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Rola Wielkiej Brytanii jako 


czynnika kierowniczego Europy 
nie ulega wątpliwości 


Nowy Jork, 1. 5. (PAT) „New 
York Times" komentując wyniki ob- 
rad angielsko + francuskich stwierdza, 
ze 

postanowienia, zapadłe w Londy= 

nie są czymś więcej niż zawarciem 

sojuszu wojskowego — jest to po- 


Rząd brytyjski zdecydował się 
iąć w swoje ręce ster polityki euro- 
pejskiej. 

Rola W. Brytanii, jako czynnika 
kierowniczego Europy nie ulega 
wątpliwości, 

Realistyczna polityka Chamberlaina 
wprowadza nowy -czynnik do polityki 


TE | cosowciskij. 


„New York Herald Tribune* — pie 
sze o powstaniu osi Londyn — Paryż. 

Paryż, 1. 5. (P. 
przy ki 
zadowoleniem stwiert 
wy londyńskie zakoń! 
zowaniem sojuszu w owego angiel. 
sko - francus! akkolwiek termin 
ten nie został oficjalnie użyty. Prasa 
cuska wyrażą przytem nadzieję, 


ły się sprec 


rozmowy  łondyńskie powinny 
przynieść w wyniku odbudowę 
wpływów politycznych francu- 
skich i angiels| w. Europie. 
li chodzi o sprecyzowanie 

ólnych punktów komunikatu 


poz 


londyńskiego, to formuła, że Anglia t 
Francja będą interweniować w Berlie 
nie na r: „uspokojenia“ tłumaczona 
jest w ób 'różnolity, naogół ustęp 
any jest za najmniej 
. Prasa francuska uwas 
e tego rodzaju sformułowa 
nie świadczy jedynie, że 
Anglia ofiarowuje swą pomoc - 
dyplomatyczną ¿dla Francji w 
sprawie czeskiej, lecz że rząd ane 
gielski nie chciał przyjąć na siebie 
żadnych zobowiązań. 
lewicowa uważa sformuło« 
komunikatu londyńskiego w- 
rawie Czechosłowacji za niedostate 
ne. 


ża naogół, ż 


Prasa 
wanie 


Pierwsze posiedzenie Rady Naczelnej OLN. 


Koopiacjæa 29 araa 


Warszawa, 1. 5, (Tel, wł.) O, Z. N. 
ikuje: 

ł 30 kwietnia br. odbyło się 
w Kasynie Oficerskim zebranie kon- 
stytucyjne Rady Naczelnej OZN pod 
Ipizewodnictwem szefa „OZN gen. Stas 
„isława Skwarczyńskieg go. 

' „Na zebraniu tym Rada Naczelna do- 
inaia wyboru Komisji-Matki, której 
zadaniem było opracowanie listy osób, 
mających drogą kooptacji wejść do Rar 
idy Naczelnej. 

; Po krótkiej przerwie w obradak 
przewodniczący Komisji Matki sen, 


DOTEA | 
Dabkowski odezytał nazwiska kandy= 
datów do Rady, wskazane przez Komi: 
sjęsMatkę, po czym szef Obozu zarza- 
głosowanie. 

ista kandydatów, przedstawionych 
Radzie przez Komisję+Matkę została 
przyjęta en bloc, 

Przedstawia się ona następująco: 


TRUSKAWIEC 


Zdrojowiska siarczano- selankowe 


ATE 


leczy wszechstronnie 
p 


SEZON WIOSENNY 
QD 1. KWIETNIA 


„Naftusi raz sól gorzka 
Barbara" do nabycia 
w aptekach i drogeriach, 


1) Budzyński Jerz acz niepos 
dległościowy i społ. Warszawą. 

2) Chodorowski Michał Zenon, rze- 
mieślnik, prezes Izby Rzem. Lublin. 

5) Chmielewski Mieczysław, adwo- 
kat, działacz społ. Katowice. 

4) Dąbrowski Włodzimierz, notaz 
riusz, wicemarsz. Sejmu śl. Katowice. 

5) Gałdziński Stanisław, robotnik, 
Warszawa. 

6) Jakubski Antoni, doktor, 
Uniwer., działacz społ. Poznań, 

7) Jankowski Wiktor, rzemieślnik, 
Wilno, 


prof. 


KROSIENKO 
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8) Katelbach Tadeusz, publicysta, 
Warszawa, 
9) Konkiewicz Roman, doktor, lee 
, przewodn. Izby Lekarskiej, Po» 
znań. 
10) Kujawska Maria, doktor, dzia: 
łaczka społ., Kato 


a Hanna, działacz 


11) Łukaszew 
ka społ., Warszawa. 

12) Marek Jakub, 
Rzemieśln., Warszawa. 

15) Michalewski Jerzy, kupiec, dziaż 
łacz E Gdynia. 


Izby 


wiceprzew. 


14) Milli Jan, major dypl. w S. 
i społ, Kraków. 

15). Nawrocki Jan, inżynier, 
Szkoły rzemieśln., Kraków. 

16) Norwid-Neugebauerowa Wanda, 
senatorka, działaczka społ. Warszawa. 

17) Ostrowski Stanisław, doktor, po- 
seł na Sejm, prezydent m. Lwowa. 

18) Ołdakowski Jerzy, 
podległościowy i społ. prez. 

19) Orłowski Leopold, 
acz wiejski, pow. Rohat 

20) Ostafin Józef, nier, prof. 
Szk. Roln., poseł na Sejm, pow. Kros 
sno. 


dyr, 


ialacz njee 
m. Pińska. 
rolnik, dzia- 


21) Kazimierz Rouppert, doktor, 
prof, Un. Jagiell., Kraków. M 
22) Raabe Zygmunt, rzemieślnik, 
prezes Iz m. Łó 


25) So Zygmunt, inż, poseł 
na Sejm, prezes Izby Przem.-Handl, 
Sosnowiec—Zawiercie. 

24) Sarnecki Adolf, b. inspektor 
szkolny, poseł na Sejm, Słonim. 

25) Solecki Adam, rolnik, działacz 


wiejski, Trembowla. 
26) Piekarska Wanda, działaczka 
społ., Wars 


27) Steb Adam, historyk, -dzias 
lacz społ, Warszawa. 

28) Tomaszen Erazm, osadnik woj 
skowy, Łuck. 

29) Zakrzewski Władysław, rzemieśl 
nik, prezes Izby Rzem., Poznań, 

Następnie szef sztabu O. Z. N. płk. 


TORGKI WIOSENNE ENIS 
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-| szej redakci 


dypl. Z. Wenda, zreferował tymczas 
R regulamin Rądy Naczelnej O. Z. 

który został przez Radę przyjęty 
ie zmian, 


Na tym wyczerpana rarik 
dzienny obrad i szef O. Z. N. gener. 
St. Skwarczyński zamknął zebranie. 

Rada Naczelna O. Z. N. wysłała de: 
w c do P, Prezydenta R. P., Marszał 

ka E. Śmigłego - Rydza, oraz do p. 
Marszaikowej Aleksandry Piłsudskiej. 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej) 
EEEE 0 OETI ITTEN E T: 


kapelusze, koszule i krawaty 


poleca we wielkim wyborze 3334 

i Lwów 
Antoni Kafka iiaae 
ECSS CCIE SOP TT 


Sygn. VI. 1. Pr. 120/38. 

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
POSIEDZENIA NIEJAWNEGO 

Sąd Okręgowy. Wydział VI. 1. k 
Lwowie w składzie: Przewod 
ceprezes S. O, Ł, Malicki, Sędziowie 
P. Dysiewicz i Dr. J. Locker w sprawie 
Sygn. VI. 1. Fr. 120/58 konfiskaty craso 
pisma pt. „Dziennik Polski“ z daty Lwów, 
dnia Il i i2 kwietnia 1938 r. Nr. 100 i 101 
rozpoznawszy. wniosek Prokuratora Okrę 
gowego we Lwowie z dnia 15/4 1938 x. 
Sygn, IX. Ds. 88/38 o zatwierdzenie dokos 
nanej dnia 11/4 1938 przez Starostwa 
Grodzkie we Lwowie konfiskaty powyższe- 
go czasopisma — z powodu, iż w treśi 
stępu artykułu . pod tytułem NE ludzie 
złej wi apia do O. Z. N. od slo 
WA p ap slów „podkreślenia naz 
ję r 
z $ 24 ust. SE z 17[XII. 1862 Dzpp. Nr. 
6/1865 na posiedzeniu niejawnym dnia 16 
kwietnia 1958 r. po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Okręgowego postanawia: wnior 
sku nie uwzględnić i Jako konfiskatę 
uchylić, Uzasadnienie: W treści inkrymi» 
nowanego ` ustępu artykułu umieszczonego 
w wymienionym wyżej czasopiśmie — nie 
dopatrzył się Sąd znamion jakiegokolwiek 
czynu karygodneżo. Przewodniczący: Mali. 
cki wr, Protokolant: DRR Wr. Za ZĘDA: 
ność: podpis nieczytelny, kier. sekr. 


Modne 


Stu 2 
r 


(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 


PAN PREZYDENT RZECZYPO: 
SPOLITEJ 
WARSZAWA — ZAMEK 

Rada Naczelna O. Z. N., zgromadzó« 
na na swym pierwszym zebraniu kon- 
stytucyjnym składa Ci, Panie Prezy* 
dencie, wyrazy głębokiego hołdu i za. 
pewnia o gotowości poniesienia wszel. 
kich trudów dla zjednoczenia narodu, 


GENER. INSPEKTOR SIŁ ZBROJ- 
NYCH 
PAN MARSZAŁEK EDWARD 
ŚMIGŁY « RYDZ j 
Rada Naczelna O. Z. N. zgromadzo+ 
na na swym pierwszym zebraniu kon= 
stytucyjnym, składa Ci Panie Marszał. 
ku, gorące zapewnienia nieustannej 
gotowości wytrwałej pracy dla dobra 
narodu į państwa pod Twoimi rozkazą 
mi i przyrzeka wytężyć wszystkie swo» 
je siły w dziele zjednoczenia całego 
społeczeństwa. 


PANI MARSZAŁKOWA ALEKSAN 
DRA PIŁSUDSKA 

Radą Naczelna O. Z. N. zgromadzo- 
na na swym pierwszym zebraniu kon= 
stytucyjnym śle Ci, Dostojna Pani, wy 
razy głębokiej czci i zapewnia, że wska 
zanią Wielkiego Marszałka żawsze bę- 
dą drogowskazem we wszystkich jej 
poczynaniach, 


W dniu 30 kwietnia br. odbyło się 
posiedzenie Koła parlamentarnego O+ 
bozu Zjednoczenia Narodowego. W 
posiedzeniu wziął udział szef Obozu 
gen. Skwarczyński, 

Posiedzenie otworzył prezes Koła 
sen. płk. Dąbkowski, witając obecnego 
na posiedzeniu Kola CIA Obozu. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos poseł Dudziń» 
ski, odczytując imieniem 1l-tu człon- 
ków Koła deklarację, w konkluzji któż 
rej członkowie ci zgłosili swoje wystąe 
pienie z Koła, 


Z kolei zabrał głos sen. Leon Ko- 
złowski,  odczytując przemówienie, 
przerywane wyrazami oburzenia ze 


strony zebranych. Przewodniczący poż 
siedzenia 
wobec insynuacyjnego charakteru 
przemówienia odebrał głos p. sen. 
Kozłowskiemu, który opuścił po: 
siedzenie. 
Po obu przemówieniach 
ZABRAŁ GŁOS GEN. SKWAR: 
CZYŃSKI, PODKREŚLAJĄC 
OBŁUDE TYCH,  KIÓRZY 
WBREW  OCZYWISTEMU I 


EMOCJA! SENSACJA! NAPIĘCIE! — Porywający film roman.-bohaterski 


imi .0-R-R.0 


W- rolach głównych: nowa rewelacja 
świeta, fenomenalny BOB LIVINGSTON 
oraz pełna uroku i subtelności 
HEATHER ANGEL 


0 lepsze jutro polskiego robotnika | OG mee enrera ren weż 
Plenatne Zebranie Zaw. Zjedn. Narodowego 


W dniu 29 kwietnia odbyło się ple- 
narne zebranie członków Zawodowego 
Zjednoczenia Narodowego, na które 
przybyli przedstawiciele OZN, patron 
red, Starzewski i z górą 250 członków. 
Po przywitaniu przez prezesa Gallewi= 
cza przybyłych gości, głos zabrał pa: 
tron ZZN red, Starzewski, który w ob- 
szernym przemówieniu przedstawił wa» 
runki bytu robotnika i jego rolę w żye. 
ciu państwowym. Prelegent w ostrych 
słowach potępił szkodliwą dla Państwa, 
Narodu i robotnika polskiego akcję a: 
gitatorów Kominternu, oraz naszkico- 
wał metody ich rozkładowej akcji, Jee 
šli chodzi o życie robotnika, to postula- 
tem — mówił prelegent — ma byś, 
aby rola pracy w Państwie była nalez 
życie rozumiana i ceniona. Robotnik 
polski powinien mieć zapewnione lep- 
sze jutro i lepszy byt. Na zakończenie 
zaapelował do zebranych, aby zbojkoś 
towali obchody lemajowe, które są 
Świętem wysłanników Kremlu, liczą 
cych na ciemnotę robotnika. 

Jako następny przemawiał prezes Z. 
Z. N. Gallewicz, który nakreślił obec: 
mą syłuację na rynku robotniczym 
Lwowa, Potępia strajk, który przed kil- 
koma- dniami proklamowali robotnicy 
klasowi. Kończąc swe wywody przed: 
stawił stosunek robotnika, zrzeszonego 
w szeregach ZZN do robotników o ine 
nych przekonaniach, oraz złożył ogóle 
ne sprawozdanie z prac Zarządu, 

Q konieczności polepszenia bytu ro. 
botnika mówił prezes sekcji . budowla: 
nej Mucha, który w tej sprawie wniósł 
trzy dezyderaty, 
a RET 


„Lekarz-cudotwórca” 


Warszawa, 1.5. (Te. wł. — 1. r.) 
Od jakiegoś czasu w dziennikach stos 
łecznych ukazywały się ogłoszenia o 
lekarzu cudotwórcy. - Za cudotwórcę 
podawał się niejaki Hipolit Rudziń: 
ski. Na działalność jego zwróciło uwas 
gę starostwo warszawskie i ukarało za 
niedozwoloną praktykę i podawanie 
się za cudotwórcę grzywna 100 zł. i 20 
dni aresztu. Rudziński miał licznych 


zwolenników z różnych zakątków R.P, 


~eg 


Dłuższe przemówienie na temat wy- 
chowania obywatelskiego robotnika wy: 
głosił Starzyk. W prelekcji swej naj- 
kategoryczniej „przeciwstawił się akcji, 
komunistycznej i masońskiej wśród pol 
skiego robotnika, d 

O sprawach sekcji metalowców i kos 
lejarzy przemawiał robotnik Kostuń. 


„DZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, 2.maja 1958. r.. 


FAKTYCZNEMU STANOWI 
RZECZY POWOŁUJĄ SIĘ- NA- 
STANOWISKO WODZA. NA- 
CZELNEGO I DEKLARACJĘ 
LUTOWĄ, ACZKOLWIEK JEST 

- RZECZĄ POWSZECHNIE WIA - 
DOMA, -ŻE W TYCH SPRA- 
WACH STANOWISKO - NA- 
„CZELNEGO WODZA JEST 
ZNANE I NIEZMIENIONE, 
ORAZ ŻE OBÓZ ZJEDNOCZE: 
NIA NARODOWEGO STOI 
NIEWZRUSZENIE NA STA- 
NOWISKU DEKLARACJI LU: 

TOWEJ. ' - 

Następnie przystąpiono do porząd: 

ku obrad posiedzenia, Na porządku 

dzienńym były sprawy: a) porządku 

obrad sesji nadzwyczajnej, b): pracy 


Warszawa, 1. 5. (Tel. wł.) O. Z. N. 
komunikuje: 
Na ręce szefa O. Z, N. gen. St. 


Skwarczyńskiego p. Maria Rodziewie 
czówna nadesłała pismo, następującej 
treści: 

Panie Generale. 

warunki, które posta» 
wiłam zapisując Się na członka O. Z. 
N, a owicie: 1) praca w zasadach | 
h i narodowych, 2) komplet- 
na enoe. 3) służba bezintere- 
isowna i ofiarna dla ojczyzny, 4) poczu 
«ie honoru wymagane od - każ az WR DAC RAA | 


Ogół spraw omawianych przez poprzed 
nich prelegentów koreferował _Weryń: 
ski, który podkreślił rolę robothika pel 
skiego, jako rycerza Ziem Południowoz 
Wschodnich i obrońcę polskości. 

Po raz drugi zabrał głos red. Starzew 
i j ień w sprawach 
mówców. 


zono postańiowie: 


niem zamańifestowania pod sztandąra= | 
mi organizacyjnymi -siły robotnika w _us |- 


roczystościach 3=Majowych. 


OKAZJA! 
Tania wysprzedaż wełn 


na płaszcze i kostjumy — oryg. 
Angielskie i Bielskie — we firmie 


DOM MODY 


SW Prawdziwa okazja %3 


LWÓW, HOTEL EUROPEJSKI 


2832 


W celach rabunkowych . 
ukamienowali młodziutką nauczycielkę 


2 tysiące zł. nagrody 


Warszawa, 1. 5. (Tel. wł, — 1 r.) 
Na drodze między Gemb; 
Pawłowem w powiecie gni 
znaleziono zwłoki. nieznanej- k 
Jak ustalono kobieta padła ofiara more 
derstwa i zabita została ` straszliwymi 
ciosami kamieni w głowę. Przy zabitej 
nie znależiono żadnych dokumentów, 
Dopiero po źmudnych poszukiwaniach: 
okazało się, że ofiarą mordu jest 234. 
nauczycielka szkoły powszechnej Zos 
fia Zmurzanka. Na przechodzącą szo: 
są Zmurzankę napadli jacyś nieżnani 
sprawcy, zamordowali ją i zrabowałi 


Za spokój duszy 


ś.p. Dra Artura TILLA. 


za ujęcie morderców 


złoty zegarek, złoty pierścionek -z bry- 
lancikami, portmonetkę zawierającą kil“ 
kadziesiąt groszy, puderniczkę; . dowoz.| 
dy osobiste oraz legitymację służbową. 
Po dokonaniu ohydnego mordu sprawe 
cy zawlekli trupa do przydrożnego roz. 
wu- i chcieli prawdopodobnie ukryć 
zwłoki w pobliskich zaroślach. Zostali 
jednak widocznie spłoszeni przez nade 
jeżdżającą furmankę. Rodzina zamor- 
dowanej wyznaczyła 2 tys. zł, nagrody | 
za wykrycie morderców. Dotychczas 
nie udało się wpaść na trop morder: 
ców, 


Adwokata —_ 
byłego Prezesa Związku Adwokatów Polskich, b. Dziekana Rady 
Adwokackiej, b, Majora W. P. 


w drugą rocznicę śmierci odprawioną zostanie MSZA św. ŻAŁOBNA 
w poniedzialek, dnia 2-go maja r. b. o godzinie 10-tej rano w ko-. 
ściełe 00. Bernardynów we Lwowie przy Wielkim Ołtarzu, równo- 
cześnie tego samego dnia o godzinie 9-tej rano też przed: Wielkim 
Ołtarzem w kościele: Akademickim św. Anny w Warszawie, Kra- 
kowskie Przedmieście: 


Zawiadamia ŻONA 


|| biskupa Grzegorza Chomyszyna 


Ar. 119 


iPrzebieg obrad parlamentarnego Koła OZN 


Warszawa, 1.5. (Tel, wł. —1, r) | 
Koło parlamentarne Obozu Zjednocze: 
nia Narodówego komunikuje: 

1 


w terenie, W sprawach tych wywią: 
zała się dyskusja, w której zabierało 
głos kilkunastu mówców. W sprawie 
porządku -obrad sesji nadzwyczajnej 
upoważniono prezydium Koła do 
przedstawienia Rządowi stanowiska 
Koła. W przedmiocie prac terenowych 
mówcy- podkreślali konieczność wzimos 
żenia tych prac, Ustalono również, że 
wyniki i warunki prac w terenie będą 
komunikowane specjalnemu referato: 
wi, powołanemu przez zarząd Koła. 

W. wolnych wnioskach powierzono 
zarządowi Koła przedyskutowanie i 
ustalenie . stosunku członków Koła do 
grup regionalnych. 

Na zakończenie posiedzenia szef 
Obozu wezwał zebranych do inten 
sywnej pracy w terenie, 


List Marii Rodziewiczówny i 
odpowiedź gen. Skwarczyńskiego 


«wszystkich, 5) lojalność wobec obo» 
mwiązków potrzeb kraju — z żalem wi* 
dzę ze składu Rady Naczelnej O. Z. 


N. oraz ostatnich wypadków, że wa» 


runki te nie są spełnione i wobec tego 
proszę o skreślenie mnie z listy człona 
ków Rady Naczelnej O, Z. N. 

(—) Maria Rodziewicz 

Na pismo to szef O. Z. Ń.'wystosc= 
wał do p. M. Rodziewiczówny odpo- 
wiedź. następującą: 

Wielmożna Pani. 

Z przykrością przyjmuję do wiadoe 
mości rezygnację pani z Rady Naczel= 
nej O. Z. N. 

Zmuszony :jestem stwierdzić, że mos. 
tywy przytoczone przez panią nie są 
dla mnie zrozumiałe. Nie widzę bo- 
Wiem żadnej sprzeczności między skła- 
dem Rady Naczelnej O. Z. N. a Wy- 
mienionymi przez panią 5 zasadami, 
i ja na równi z panią hołduję. 

ie widzę również, by tępienie przeze 
mnie warcholstwa w czymkolwiek zas: 
sady te naruszało. — 

Pozwalam sobie wyrazić nadzieję, Ę 

rozwój prac O. Z. N. Skłoni- panią ` 
w przyszłości do zmiany. zajętego stay” 
nowisk: 5i 


głębokim | poważaniem 


=] 23 RAE: 


- 6en. Skóśrczykki 


w Poznaniu 


Warszawa, 1.5. (Tel. wł. — L r.) 
W dniu 8 maja br. odbędzie się w Pos | 
znaniu uroczysta inauguracja OZN. 
okręgu wielkopolskiego, Na uroczy: 
stość przybędzie z Warszawy gen. 
Skwarćzyński.  Przewidują, że gen. 


Skwarczyński wygłosi dłuższe przemó* 
wienie programowe, 


LISY SREBRNE 


BOLESŁAW WRONSKI - 


4 salon i pracownia futer 
Lwów, ul. Rutowskiego 10 z | 
Przyjmuje futra do przechowania przez lato Ši 


" BISKUP CHOMYSZYN zi 
U P; PREMIERA 
Warszawa, 1. 5. (PAT.) P. prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj Skład- - 
kowski przyjął w. dniu dzisiejszym ks. 
ze 
Stanisławowa. 


ze Z = 


. ULGI PODATKOWE DLA 
PŁN. WSCH. ZIEM RZELITEJ 


Warszawa, 1.5. (Tel. wł. — 1. r.) 
W dążeniu do podniesienia gospodar: 
czego ziem północno:wschodnich zaz 
stosowane zostały ulgi podatkowe dla 
osób, zakładających na tym terenie 
nowe przedsiębiorstwa, bądź powięk« 
szających istniejące zakłady. 


Ni. 119 


Lwów, dnia 30 kwiefnia 1958 r, 


„DZIEN 


IK POLSKI" poniedziałek, 2 


maia 1958 r. 


Str. 3 


ANGLIA ZBROBJ IRLANDIĘ 


Anglia, porzuciwszy wraz z dymi: 
sją Edena utarte ścieżki metod ligo- 
wych, wstąpiła na tory polityki nad- 
zwyczaj czynnej, mającej jej przywró+ 
cić stanowisko zachwiane. na skutek 
niepowodzeń w Afryce północnej, 
gdzie nie potrafiła przeciwdziałać eks» 
pansji włoskiej, a bardziej jeszcze 
przez powstanie osi. Rzym—Berlin, 


roszczącej sobie pretensje do rozstrzy» | 


gania wszystkich problemów europej* 
skich, Jak zwykłe, tak i tym razem, 
Anglia wzięła się do roboty dokładnie, 
wykreślając sobie odrązu najważni 
sze cele: w polityce zagranicznej — 
porozumienie z Włochami, w polityce 
wewnętrznej — wzmożenie potencjału 
zbrojeń do poziomu, któryby jej po- 
zwolił dyktować warunki, a nie ustęż 
pować przed każdą pogróżką. 


Ten właśnie postulat stał się powo 
dem przyśpieszenia rokowań z Irlan: 
dią. Wojna celna istniejąca od toku 
1952, zaledwie złagodzona konwencją 
z 1954 r. ustalająca warunki wymiany 
węgla angielskiego na irlandzkie by: 
dło, przyniosła wiele szkody obu kra- 
jom.  Daremnie Dublin próbował 
wprowadzić autarkię. Ceny poszły sil- 
niew górę, a pomoce udzielane rolni- 
kom pozbawionym możności ekspor» 
tu, pochłonęły olbrzymie sumy. Rów» 
nież poważnie ucierpiał eksport an 
gielski, Próby porozumienia podejmo- 
wane od czasu do czasu z obu stron, 
doprowadziły do rokowań toczących 
się w drugiej połowie stycznia r. b. 
Wobec zdecydowanie różnego stano- 
wiska obu stron w kwestiach zasadni» 
czych, nie dały one rezultatów i z0% 
staty zawieszone bez wielkich riadziei 
pa przyszłość, 


Sprawą najtrudniejszą był problem 
Ulsteru, czyli Irlandii północnej, Dus 
bliński rząd de Valery twierdząc, że 
podział kraju był dziełem Anglii żą” 
dał od niej pomocy w dziele zjedno- 
czenia Irlandii. Rząd angielski stoi na 
stanowisku, że jest to sprawa między 
Dublinem a Belfastem, do której się 
nie chce wtrącać. Jeśli protestancki 
Ulster nie chce iść pod rozkazy kato- 
lickiej Irlandii, to jest jego rzecz, Oto 
istota konfliktu, Gwoli sprawiedliwo+ 
ści dodać należy, że gdyby nie nacisk 
Anglii na Ulster, całkowicie gospo* 
darczo od niej zależny, konflikt nie 
byłby powstał. By móc bezstronny 
wydać sąd, trzebaby zrobić przegląd 
wiekowych walk Irlandii z Anglią, co 
wybiega poza zakres niniejszego ar< 
tykułu, 

Z pośród spraw aktualnych angiel* 
sko - irlandzkich załatwiono sprawę 
obrony narodowej. Pozostawiając na 
boku problem podziału Irlandii, ro- 
kowania, które toczyły się ostatnio, a 
które doprowadziły w dniu 25 b. m. 
do ugody, stworzyły podstawę do 
współpracy obu krajów w ramach 
Brytyjskiego Imperium, Poza kompro« 
misem gospodarczym, kładącym kres 
wojnie celnej, opiera się ona na koors 
dynacji obrony militarnej Anglii i Irs 
landii. Garnizony angielskie zajmują* 
ce dotychczas irlandzkie bazy mor- 
skie, zostaną wycofane, a miejsce ich 
zajmą żołnierze irlandzcy uzbrojeni 


i 
dzięki wydatnej pomocy _ angielskiej. 
Wzamian za pomog w budowie fortyfi 
kacji i za okręty, rolnicza Irlandia za* 
bezpieczy aprowizację przemysłowej 
Anglii, Do spraw morskich dołączają 
się oczywiście kwestie lotnicze, jak 
budowa lotnisk į t. p. 


Z drugiej strony, chociaż nie poru» 
Szano sprawy Irlandii północnej i ona 
posunęła się naprzód, Po ugodzie irs 
landzko * angielskiej, Ulster nie bę- 
dzie już miał powodów gospodarczych 


do trzymania się ną uboczu, Świadczy , 


o tym fakt, że rząd Ulsteru, w osobie 
swego premiera lorda Craigavon, brał 
udział w rokowaniach, 


Na pierwszy rzut oka wydaje się, że 


cała ta sprawa "ma znaczenie jedynie 
lokalne. Jednak o czymś wręcz prze- 
ciwnym , Świadczy reakcją Stanów 
Zjednoczonych, gdzie walka Irlandii 
o niepodległość cieszyła. się zawsze 
dużą sympatią, jak również reakcja o» 
pinii dominiów. brytyjskich, a przede 


wszystkim — opinii angielskiej, widzą 
cej w tym fakcie wzmocnienie poten= 
cjału obronnego kraju, mającego obece 
nie w dużym stopniu zapewnioną sa- 
mowystarczalność gospodarczą na wy* 
padek wojny i zagrożenia dróg mor- 
skich. 


Uregulowania stosunków wewnęrrz 
nych w Zjednoczonym Królestwie, w 
chwili gdy rozpoczęła * się światowa 
rozgrywka polityczna, daje Wielkiej 
Brytanii jeszcze jeden atut do ręki. 


Japon 


Wojna japońsko « chińska się prze- 
dłuża, Z trudności związanych z opa- 
nowywaniem olbrzymich terytoriów 
chińskich, sztab japoński zdaje sobie 
sprawę od dość dawna, Operacje skies 
rowane przeciwko większym miastom 
i ośrodkom oporu, siłą rzeczy pozos 
stawiają na obszarach formalnie już o= 


BANK CUKRÓWNICTWA Sitka Akyita w POZNANIU 


zawiadamia, że 


CENTRALA BANKU w POZNANIU, ul. Sew. Mielżyńskiego Nr. 7 


oraz ODDZIEŁY: w Warszawie, ul. Karowa Nr. 20 
we Lwowie, ul. Akademicka Nr. 7 


w Gdyni, 


przyjmują wpłaty na rachunek 


POLSKIEGO INSTYTUTU ROZRACHUNKOWEGO (P. I. R.) 


Na podstawie zezwólenia Ministerstwa Skarbu, wszystkie wyżej wymienione 
placówki Banku przyjmują wkłady na książeczki wkładkowe, zawierające 
ia i płatne okazicielowi przy oprocentowaniu; 


automatyczne warunki wypowiedze. 


Książeczki opiewające na złote 


Książeczki opiewające na złote w złocie — 2'.” 
Regulamin dla książeczek wkładkowych wysyła Bank na żądanie. 


Przegląd prasy 


Planowość w gospodarce kulturalnej 


W numerze wielkanocnym „Dzienne 
nika Polskiego" ogłosiliśmy artykuł pi. 
„Planowa gospodarka  - kulturalna” 
w którym  uzasadniliśmy - konieczność 
systematyzacji wysiłków państwa w dzie 
dzinie nauki, twórczości artystycznej. 
wychowania oraz propagandy, Wyszliś= 
my z założenia, że w epoce współczes- 
nej, w której polityka i gospodarstwo 
raredowe są poddane pewnym ogól: 
nym założeniom i celom, nie można bez 
szkody dla całóści cywilizacji pozosta- 
wiać na boku życia kulturalnego. W dal 
szym ciągu pisaliśmy: 


ralnej w naszym pojęciu rie ma bynajmniej 
cech mistycznych; nie wierzymy w mo; 
substancji i nie zamierzamy propagować 
go następstw praktycznych. Chodzi nam je: 
dynie o planowe realizowanie konkretnych 
potrzeb współczesnej cywilizacji polskiej, 
bez czego zagraża nam kręcenie się w 
ko i zastój, w którym marnieją siły i ambis 
cje twórcze. Przy małej jeszcze systematycze 
ności naszej, a dużym di lerstwii 
sensem byłoby wyznaczanie jakiej s 
gółowej idei, jak marksizm w Rosji, nors 
dyzm w Niemczech lub korporacjonizm we 


Włoszech, której życie kulturalne miałoby 


być podporządkowane. Jedyną realną zasa% 
dą w polskich warunkach jest ogólna idea I 
nadrzędności interesów państwowo-narodo- 
rozmaitych grup narodowo: 


wych wobec 


ę od koordynacji 
środków i celów, od konsekwencji ich stos 
sowania i realizowania, od nie włażenia s 
bie w droge przez rozmaite instytucje i Ti 
nych biurokratów, od uzgadniania zamice 
rzeń i metod pracy, od nićprzerywania w 
połowie robót raz zaczętych, od porządne« 
go kończenia i-wyzyskanią każdej akcji i 
każdego dzieła. Są to prawdy bardzo pros 
ste i stare, ale wymagają silnej woli i cha- 
rakteru, aby, je upowszechnić, zwłaszcza w 
polskim świecie intelektualnym —  nauko» 
wym i artystycznym. 


Z satysfakcją stwierdzamy, że dyskus 
sia na temat planowej gospodarki kule 


panowanych liczne grupy partyzane- 
kie, które swą działalnością dywersyje 
na powstrzymują bieg sze: akrojo- 
nych ofensyw. Jednocześnie wielkie 
masy wojsk chińskich są zaopatrywane 
przez wszystkich fabrykantów broni, 
dla których Azja, stanowiąca zawsze 
doskonały rynek zbytu, dzięki obfitos 
rerea 


ul. Mściwoja Nr. 9 


(cztery proceal) w sto- 


— 4/6 Sunku rocznym 


wa i pół procent) 
słosun. rocznym 


tiralnej zaczyna się cżywiać. Ostatnia 
ukazał się w warszawskim „Kurierze | 
Porannym" artykuł podejmujący temat 


organizacji kultury polskiej. 


„Kurier Poranny" pisze: 


Psychiczne zjednoczenie dokonać się 
że przede wszystkim na podłoży kultural 


która stwarza si 

nie dokonywała sie pi społeczeństwem. 
Retrospekcja kulturalna, która 
nicy oświaty i kultury, dokonywać się 
równolegle, ale nie mo: tąpić wsp: 
i ństwa z współczesnymi twórca+ 


źne jest, aby państyo umiało 
indywidualu 
anarchistyczny pi 


] i przywódcy narodu lub posz 
nych jego grup mówi szystko dla pań: 
stwa", to „z tego wszystkiego" nie można 
wyłączać tych, którzy stwarzają kulturę na- 
rodu. Niech i oni mogą dla państwa praco+ 
wać, pracować organizacyjnie. 

Inne narody poważnie nas zdysłansowa+ 
ły pod względem organizacji kultury, nam 
tej organizacji odkładać do lepszych czas 
sów nie wolno, bo właśnie te lepsze czasy 
już nastały, trwają już 20 Jat i nie widzimy 
szans na rychłe zjawienie się jesz lep: 
szych czasów. 

O cóż więc chodzi? 


Chodzi o rzecz prostą a konieczną: o | 


zorganizowanie kultury narodowej. Chodzi 
o stworzenie racjonalnego programu, o do: 
prowadzenie go do wartości ustawy pańs 
stwowej. Chodzi o skoordynowanie pracy 


i Kapitału, o stworzenie hierarchii wartości 
kulturalnych, chodzi o skupienie w jednej 
instancji naj cj zarówno autorytetu 


kulturalnego jak skupienie rozprószonych 
dzisiaj funduszy, przeznaczonych na cele 
kulturalne, chodzi wreszcie o to, aby głos 
decydujący oddać ludziom przepełnionym 
żywą ideą państwową i kulturalną, aby ue 
sunąć balast mentalności przedwojennej, 
nie mówiąc już o balaście synekurzystów. 

lodzi o powołanie do roboty świeżych 
sił, sił nie schematyzowanych, roztropnych, 
lecz psłnych inicjatywy i energii, 

4p) . 


ia w kłopotach 


ści samozwańczych generałów terro- 
ryzujących nieraz całe prowincje, sia” 
la się obecnie rajem. Dołączą się do 
tego wydatna pomoc sowiecką zwłasz- 
cza w dziedzinie lotnictwa į przygo% 
towania planów operacyjnych wyż- 
szego dowództwa. Jeśli dodać do tego 


bitność żołnicrzy wzmagającą się w 
ciągłych walkach, otrzymamy wytłus 
maczenie coraz silniejszego oporu, na 


jaki natrafia akcja japońska, 

Od dluższego czasu najistotniejsze 
działania toczą się na południu proa 
wincji Szantung, gdzie sukcesy chińs 
skie zmusiły Japończyków do sprowa 
dzenia dużych posiłków z północy. 
Głównym ich celem jest opanowanie 
węzłą kolejowego Suczeu, gdzie mo+ 
glyby się dokonać połączenia z wojska 
mi, działającymi w rejonie Nankinu. 
Wtedy dopiero mogłaby się rozwinąć 
dalsza, planowa ofensywa. Tymczasem 
jednak opanowanie Suczeu nie wydaje 
się łatwe. Obie strony zgromadziły na 
tym odcinku frontu armie liczące pos 
nad 200 tysięcy żołnierzy. Nawet w 
razie cofania si Chińczyków, marsz 
japoński zostanie zahamowany przez 
wczbrane obecnie wody rzeki Żółtej. 


Sytuacja militarna odbiła się na na- 
strojach ludności japońskiej, Gen, Mat 
sui, zca Nankinu, wróciwszy 
do kraju po  sześciomiesięcznej nies 


i, stwierdza to w jednym z 
ów tokijskich. Dlatego też 
Ściej w Japonii mówi się o re- 
gabinetu. Minister spraw 
wewnętrznych admirał Suetsugu usi- 
lował doprowadzić do zjednoczenia 
wszystkich partii. Wysiłki te nie osią- 
gnęeły celu. Premier ks. Konee jest zdes 
cydowanym przeciwnikiem wszelkich 
zmian, które by wprowadzić mogły na- 
wet przejściowy kryzys rządowy. Wo: 
bec mnożących się komplikacyj mięs 
dzynarodowych, przeważa. w Szero+ 
ach opinia, że należy zmienić 
sowy system walki i dzięki 
mu jednorazowemu wysiłkowi 
militarnemu, doprowadzić do sukce- 
sów, które by umożliwiły podyktowas 
nie warunków przeciwnikowi, a w każ 
dym razie pozwoliły zorganizować na 
dobre zajęte obszary Chin północnych 
i środkowych. Minister wojny Sugiya: 
ma na ostatniej radzie gabinetowej 
przedstawił projekty przyśpieszenia 
działań wojennych, proponując jedno« 
cześnie utworzenie specjalnego biura 
w rodzaju ministerstwa dla wszystkich 
spraw, dot ch działalności japoń 
skiej nie wojskowej w Chinach. 

Nie należy oczywiście przeceniać 
przejściowych trudności rządu japoń- 
skiego przejawiających się w licznych 
projektach zmiany dotychczasowego 
postępowania, Należy przypuszczać, 
že interes Japonii leży w zakończeniu 
działań wojennych. Nie zapominajmy 
zresztą, że cele, które postawiła sobie 
Japonia w chwili rozpoczęcia działań 
wojennych zostały już nie tylko osią: 
gnięte, ale znacznie przekroczone, 

Jeśli uda się teraz Japonii doprowa- 
dzić do utrwalenia dotychczasowych 
zdobyczy, będzie to oznaczało rozs 
rost jej potęgi gospodarczej i militars 
nej do rozmiarów pozwalających jej 
stawić zwycięsko czoło wszelkim es 
wentualnościom tak płynącym z są- 
siedztwa z Rosją Sowiecką jak i ze 
skrzyżowania interesów na oceanach 
Spokojnym i Indyjskim. 


obecn 


Polsko-litewska konferencja kolejowa 


rozpoczeła się w .atmosferze wzajemnego zrozumienia 


Warszawa, 30. 4. (TeL wł.) W dniu 


dzisiejszym o godz. l2+tej odbyło się 
w gmachu Ministerstwa Komunikacji 
inauguracyjne posiedzenie konferencji 
kolejowej polskorlitewskiej przy us 
dziale obu delegacji oraz przedstawie 
cieli Ministerstwa Spraw - Zagranicza 
nych. 

Obrady otworzył wiceminister kos 
munikacji p. Bohkowski, wygłaszając 
następujące przemówieni! 

Panie Ministrze, Panowie! 

Jest dla mnie miłym obowiązkiem 
powitać w imieniu Rzadu Rzeczypo: 
spolitej delegatów litewskich, przyby: 
łych do Warszawy na obrady w spra: 
wach komunikacji, 

Po podpisaniu w Augustowie poroz 
zumienia, dotyczącego komunikacji ko 
lejowej, drogowej i powietrznej, pos 
wstała obecnie między obu krajami 
naturalna konieczność roz: enia 
tych komunikacyj i udostępnienia ich 
ogółowi. 

Celem tej konferencji jest więc prze: 
prowadzenie narad w sprawie komu- 
nikacji ; doprowadzenie do podpisania 

- układów w tej dziedzinie, która ma 
duże znaczenie dla rozwoju stosunków 
pomiędzy obu państwami nie tylko 
jako środek bezpośredniej łączności 
między nimi, lecz również w wymianie 
towarowej i tranzytowej. Praca ta bo: 
wiem może okazać się także znakomi= 
tym uzupelnieniem narad o komunika: 
cji rzecznej, które toczyć się będą rów= 
nocześnie w Kownie, gdy się zważy, 
że kolej, prowadząca z południa do 
Kowna, może skombinować się bare 
dzo sprawnie z komunikacją wodną 
do Kłajpedy. 

Życząc konferencji powodzenia w 
jej pracach, wyrażam przede wszyste 
kim moje gorące życzenia, by prace 
były ożywione duchem porozumie* 
nia i aby doprowadziły do dalszego 
rozwoju dobrosasiedzkich  stosune 

-ków między naszymi dwoma krajaź 
mit” < 

Równocześnie pragnę podzięko- 
wać Panu Ministrowi Skirpie za je- 
go osobisty udział w tym inaugura= 
cvjnym posiedzeniu i wyrażam pod 
adresem Panów Delegatów litew= 

ere pragnienie, aby pobyt 
ich w Polsce był przyjemny i by 
wrażenia jakie stąd wyniosą były 
korzystne. 
` Powierzam kontynuowanie dal: 
szych rózmów p. dr Klechniowskie= 
mu i życze powodzenia. 

Poseł litewski w Warszawie, mi- 
nister Skirba odpowiedział w nastę: 
pujących słowach: 

„Panie Ministrze, Panowiel 
-W imieniu delegacji -litewskiej 
mam zaszczyt podziękować Panu, 
Panie Ministrze, za miłe słowa po- 
witania, które był Pan łaskaw wys 
głosić w imieniu Ministerstwa Ko» 
munikacji. Dziękuje również za przy 
jacielskie przyjęcie, okazane moim 
radaken oraz za życzenia miłego po 
bytu w Polsce, które Pan im wyra: 


W tej samej chwili, kiedy zgroma- 
dziliśmy się przy tym stole obrad, 
rozpoczęte zostały w Kownie rokos 


TENONO PEES ZN w 


 „Batory” pobił rekord 
a szybkości 
Gdynia 50, 4, (Tel. wł.) Dziś przybył 
3 go: Gdyni z Nowego Jorku m/s ,.Ba* 
je c na swym pokładzie 
erów, 2089 tak ładunku w 
tym około 400 rozmontowanych samo- 
chodów, 102 worki poczty oraz 4 samo 
loty typu Lockhead Super Electra, 3 dla 
Polskich Linii Lotniczych i 1 dla jugo» 
słąwiańskich. W podróży tej m/s „Ba: 
tory“ ustalił rekord szybkości jedno- 
diiow ej dla polskich statków, robiąc 
w ciągu doby 15/14 kwietnia 20 wę: 
c- Statek spędził Święta Wielka” 
nocne w Nowym Jotku, ` 


wania, w sprawie komunikacji rzecze 
nej. Te podwójne rozmówy, jak Pan 
Minister slusznie zauważył, uzipeł= 
niają się nawzajem: Z drugiej stro: 
ny, dowodzą one, że znajdujemy się 
na pewnei drodze do możliwie szyb: 
kiego porozumienia w sprawie za- 
Sadnień komunikacyjnych, 

Ja ze swej strony również mam 
nadzieję, że zamierzone układy, dla 
których negocjowania delegacje obu 
krajów zebrały sie w Warszawie, 
stworzą podstawy komunikacji ko: 
„Jejowej między obu krajami i posłu: 
żą obustronnej wymianie towarowej 
oraz tranzytowi. 

Życząc ze swej strony konferencji 
owocnej pracy, przyłączam sie w imic 
niu własnym oraz w imieniu całej de 
legacji litewskiej do gorących życzeń, 
wyrażonych przez Pana Ministra, aby 


prace konferencji były prowadzone w 
duchu wzajemnego zrozumienia i aby 


DZIŚ w APOLLO najnowszy 


ZEMSTA TARZANA 


ńskiej! Romans wśród tyst 


przyczyniły się one do - stopniowego 
rozwoju stosunków dobrego  sąsiedze 
y naszymi obu krajami. 
ac te kilka słów, pragnę p 
iękować Panu, Panie Ministrze, 
jmie słowa, które był Pan łaskaw 
skierować przy tej sposobności pod 
moim adresem i zapewnić Pana, że był 
dla to mnie szczególny z. vt, iż obs 
jał.Pan przewodnictwo inauguracyjne- 
go posiedzenia konferencji," 

Wilno, 30.-4. (PAT) Ukazał się w 
Wilnie pierwszy numer litewskiego 
pisma „Aidas“ (Echo). W  artykuie 
wstępnym p, t. „Nasze pierwsze sło: 

ro“ pismo podkreśla, że ukazuje się 
w chwili normalizacji stosunków pol- 
sko-litewskich i będzie dążyć do 
wzmocnienia nawiązanych stosunków 


między sąsiedzkimi narodami Polski i 
Litwy. 
Pismo „Aidas“ ukazywać sie będzie 


dwa razy tygodniowo. 


i najwspanialszy film dżunglowy 
W gł. ral. GLENN MORRIS. 
mistrz dziesięcioboju, ELEANOR 
HOLM, glimp. mistrz. pływacka 


a niebezpieczeństw! Mrożące krew 


Demonstracje antykomunistyczne 
we Lwowie 


ać dniu dzisiejszym grupy mie 
akademi j ow 
śródmieściu, ` 
ciwko komunistom. Bia o oRdnoj. 
przy ul. 2 


kle, wyobrażajacą bolszewika, którą 
w podpalane Straż poź 
żarna ugasiła ogień, policja zaś roze 
prószyła demonstrantów, niedopuszcza 
jac do daiszych ekscesów, 


Kto nadaje medale 
za długoletnią służbę 


Warszawa, 30. 4. (Tel. wł.—1. r.) 
Ministerstwo Spraw Wewn. wydała 
zarządzenie w sprawie trybu ‘nada: 
wania medalów za długoletnią służ 
bę osobom uprawnionym 
swej służby w administracji 
wowcj, przedsiębiorstwach państwo» 
wych, pozostających pod nadzorem 
Min. Spraw Wewn., oraz w samos 
rządzie, prz edsiębiorstwach i „zakła 
dach samorządowych. 

Min. Spraw Wewn: ARG 
prawo nadania medalów komendan: 
towi głównemu Policji odnośnie o: 
ficetów, szeregowych i funkcjonariu 
r policji, dowódcy KOP odnośnie 


| personelu cywilnego KOP, dyrekto- 


rowi Głównego Urzędu Statystycze 
nego odnośnie urzędników, funkcjo: 
natiuszy i pracowników kontrakto- 
wych G. U. S., wojewodom na ich 
terenach odnośnie osób, które słu: 
żyły lub służą w urzędach admi 
stracji ogólnej i przedsiębiorstwach 
państwowych. Wnioski sporządzane 
"będa k ego l-go miesiąca począw= 
szy od 1 maia 1938 r, 
D aaa a 
ZAGADKOWA KRADZIEŻ ZO- 
STAŁA WYJAŚNIONA 

(a) Pisaliśmy onegdaj, iż do władz 
yinych wpłynęło doniesienie o kra 
paki z wyrobami rymarskimi 
na szkodę Mieczysława Walichiewicza, 
dokonanej w czasie przewozu towarcy 
z ul. Kopernika na ul. Szajnochy. — 
Wartość towarcw, złożonych w tej pa- 
ce, wynosiła 4.560 zł. Dochodzenia poz 
lic doniesienie o tej 
kradzieży opierało się na zupełnie myl 
nym założeniu, gdyż paka znalazła się 
w sklepie , pokryta innymi towarami, 


Dwa zebrania 0. Z. N. we Lwowie 


Pocztowcy pod sztandarem 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Po zebraniu informacyjnym, o kti 
rym niedawno donosiliśmy, odbyło 
się wczoraj wieczorem w salach Kasys 
na Pracowników Poczt-Telegr. i Telef. 


pierwsze organizacyjne zebranie człone 

ków Pocztowego Oddziału O.Z. 

którzy w liczbie około 1.000 zgłosili 
swoje pi ąapienie w szeregi 


OZN. Poważny nastrój zebrania oraz 
czelnie po brzegi wypełniona sa 
deza nie: o tym, że idea zjede 
noczenia narodowego wśród szerokich 
rzesz pracowników pocztowych spotka 
ła się z wielkim zrozumieniem. 
Otwieraj. zebranie nacz. P. Stenie 
balski powitał na wstępie posła dr. Br. 
Wojciechowskiego, wiceprzewodniczą* 
cego Okręgu lwowskiego O.Z.N. mjr. 
1. Domonia, sekretarza Okręgu 
OZN, 
we Lwowie. p. Moszcro, 


preżesa Dyr. Okr. Poczt i Tel. 
wiceprezesa 


towych u 

Następnie zabrał głos poseł dr. Woje 
ciechowski, który w prawie godzine 
nym, doskonałym pod względem treści 
i formy przemówieniu, na 
najpierw główne zasady ideol 
zu Zjednoczenia Narodowego, omówił 
deklarację lutową oraz wskazania Wos 
dza Nacz clnego, które poprzedziły poz 
wołanie do ia OZN. 

Zjednoczenie Narodu polskiego 
jedyna droga do potęgi Pańs 
wil posel Wojciec| 
wytrzymać musi wszelkie naciski oż 
zewnątrz i ©: 
ków rozkładowych. Ws 
nienia podporządkowane 
hasłu obronności Państwa. ] 
‘my — mówił prelegent — należycie wy 
konać obow c Państwa, m 
stmy realizować hast aczelnego Wo | 
dza i stawać - karnie pod - Jego satan: | 
darem. 

O.Z:N. jest synteza idei silnego: pań 
siwa, opartego .o silny rząd: i wielka. 
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wal ą armię. Jeżeli w państwie nie 
będzie silnej polskiej władzy, to bę- 
dzie obca. Omawiając programy poz 
szczególnych partyj politycznych, mów 
ca wykazał, że są one wielkim anachro= 
nizmem i pr: 
konstytucji kwietniowej, 
budować na jednostkach twór: 
chce podźwignąć naród 
seł Wojciechowski w zakończeniu swe 
go treściwego, z cntu: mem przez zas 
branych przyjętego przemówienia, wy: 


Kazał, że wszystkie wysiłki narodu 
być złożone na ołtarzu Ojczy: 

zny. 
Po przemówieniu posła dr. Wojcież 


nych mówił p. 
nie p. Stembaiski, zamykając ze 
wezwał jego uczestni aby do: praz 
cy stanęli z wiarą i młodzieńczym zaz 
palem, gdyż tylko w ten sposób, sta: 
nąwszy ramię przy ramieniu, spełnić 
można to wielkie zadanie, jakie spoz 
czywa na barkach obecnego pokolenia. 
lwowskiego Okręgu 
O.Z.N. powołało na: przewodniczącego 
Oddziału pocztowego nacz. Stembal= 
skiego, na zastępcę inż. Nowickiego, a 
sekretarza mgr. Olszewskiego. 


(Bm) 


na 


iR Ea 


W iokalu Obwodu oz 


co wstępne zebraz 
branie informa: 
tawicieli 
cyj. 


w. Świdere 
skiego i z tegoż kos 
nieczności zas 
brał gios mir. Domoń, który podkreślił 
ideowość O.Z.N. dla celów nie tylko 
obrony, ale-j ekspanzji państwa pole 
skiego. Mówca stwierdził, że Obozowi 
nie zalsży absolutnie na iakichś wątpli 


wych czy też oportunizmem kierują: 
cych „się. członkach tej organizacji. 
Wobec tego- należy bezwzględnie od: 
rżucić jakikolwiek przymus, czy tel 
kaptowanie członków. Nastepnie po 
wyjaśnieniu zasad organizacyjnych, 
prelegent zwrócił, uwagę na onięczi 
ność przyspieszenia prac ` organi; cyi je 
nych, by przejść do realnej pracy. deo 
wozprogramowej. 

TOO TORZE 


Posiedzenie Rady Naczelnej 
Stronnictwa Pracy 


"Warszawa, 30. 4. (Tel. wł. —1. r.) 
Rada Naczelna Stronnictwa Pracy, 
na czele której stoi gen Haller, zo- 
stała zwołana na 29 maja. Będzie to 
pierwsze posiedzenie Rady po kon- 
gresie organizacyjnym, który odbył 
się w październiku. Sprawozdanie 
polityczne wygłosi prezes Popiel, 
organizacyjne mjr Malinowski oraz 
prezesi okręgowych władz Stron: 
nictwa. Referat na temat zagadnień 
międzynarodowych wygłosi red. Si 
picki, korreferat gen. Kukiel. 
ba członków Rady Frontu Mopti 
wynosi 90 osób. 


perz 
„Wykurzył” niewygodna 
lokatorke 
Warszawa, 30. 4, (Tel. wł. — I, r 


Donoszą z Katowic, że właściciel ka 
mienicy w Chorzowie Konrad Pawera 
próbował wszelkich środków w celu 
usunięcia z domu niewygodnej lokator 
ki. Ponieważ za lokatorką przemawiała 
ustawa o ochronie lokatorów, Pawera 
chwycił się niezwykłego środka. Pod- 
łożył pod jej drzwi butelkę z benzyną 
i wzniecił pożar. Na szczęście udało 
Się ogień zagasić. *Pawera pociągnięty 
do odpowiedzialińości sądowej, skaz: 
ny został dziś na 6 miesięcy więzien: 
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DZIENNIK POLSKI“ 


mann > en- 


vsih a * maja 1958 r. 


Sprawa samorządu Niemców sudeckich 


Anglia zastrzega się przed wciągnięciem jej do jakichkolwiek zobowiązań militarnych 


Londyn, 30. 4. (Tel. wł.) Rozmo« 
‘wy brytyjskosfrancuskie, które cią: 
gnęły się wczoraj od godz, 10.30 do 
16.50, wliczając w to śniadanie u 
Jorda Halifaxa, w ciągu mniej wię- 
tej 6 godzin ostatecznie wyczerpały 
taty porządek dzienny, jaki dla roze 
mów tych był przygotowany. 

Przed południowe obrady poświę* 
cone były sytuacji w środkowej Eu. 


ropie, a zwłaszcza zagadnieniom, 
przed którymi stoi rząd czechosłoś 
wacki. 


Premier Daladier w dłuższej des 
klaracji przedstawił sytuację z punk» 
tu widzenia poglądów rządu frans 
cuskiego, poczym premier Chambers 
lain ze swej strony wyłuszczył brys 
tyjski punkt widzenia na to zaga: 
dnienie.  - 

„Podstawą dyskusji w tej sprawie 
było memorandum rządu czeskiego 
skierowane zarówno do Paryża, 
jak i Londynu i precyzujące gra 
nice ustępstw, jakie rząd praski 
gotów jest uczynić na rzecz 
mniejszości niemieckiej. 
„Propozycje czeskie uważane bys 
ly w kołach brytyjskich za nie: 
dostatecznie wyraźne w pewnych 
punktach, dotyczących samorządu 
dla mniejszości niemieckiej i rząd 
` brytyjski zażądał wczoraj dodat 
kowych wyjaśnień, które zosta: 
ły przez Czechosłowację udzie: 
ilone. Rząd czeski, precyzując 
propozycje, dotyczące samorzą: 
du mniejszości niemieckiej od- 
rzucił: 1) samorząd terytorialnoś 
administracyjny, 2) przyznanie 
grupie Henleina prawa propa: 
gowania wśród Niemców ideo=< 
_ logii  narodowossocjalistycznej, 
wy EEEE SPRZE 
DZIŚ PREMIERA PE 


W KINIE „APOLLO* 


Polsko-francuska 
umowa turystyczna 


į Paryż, 50. 4. (Tel. wł) W piatek, 
dnia 29 b. m. podpisana została we 
francuskim ministerstwie spraw zagra” 
micznych polsko - francuska umowa 
turystyczna, Podpisania umowy doko- 
nał ze strony polskiej ambasador Lu- 
kasiewicz, a ze strony francuskiej — 
dyrektor departamentu politycznego 
M. $. Z, Massjgly. 

okowania w sprawie umowy, pro- 
wadzone były: ze strony polskiej 
przez zastępcę dyrektora departamen- 
tu ekonomicznego M. S. Z. p. Luba: 
<zewskiego i radcę, handlowego amba- 
sady polskiej w Paryżu p. Stebelskie 
go. Ze strony francuskiej — przez dy- 
rektora deparlamentu p. De St. Har- 
douin, Umowa turystyczna włączona 
zgstaje w całość uklądu gospodarczego 
iko + francuskiego į zawartą zosta 
ma jeden rok, a wchodzi w życie z 
cm 1 częrwca, ' 


* 
ia 


bombowców „z drugiej 


3) domagania się ze strony Hen 
leina rewizji polityki zagranicze 
nej Czechosłowacji. 

Ze strony Francji zwrócono uwa» 
gę na możliwości rozszerzenia wpły+ 
wów niemieckich na życie gospodar- 
cze Czechosłowacji. Premier Dala- 
dier przyznać miał w swoim expose, 
że Czechosłowacji zagraża nie tyle 
napaść wojskowa, ile gospodarczy 
nacisk ze strony Niemiec. 

Premier Chamberlain podkreślić 

miał, że o ile chodzi o zagadnienie 

Czechosłowacji, to W. Brytania 

nie jest w stanie brać na siebie 

żadnych dodatkowych zobowiązań. 

Premier brytyjski oświadczył, że nie 
widzi możliwości dodania czegokol: 
wiek do deklaracji swej z 24 marca br, 
złożonej w Izbie Gmin, w której spre= 
cyzował stanawisko W, Brytanii woz 
bec Czechosłowacji. 
| owoce 


Dluższa dyskusja, jaka się na temat 
tego zagadnienia rozwinęła, uiawniła, 
że rząd brytyjski stanowczo obsta: 
je przy swym stanowisku, że nie 
chce się dać wciągnąć do jakic 
kolwiek dalszych zobowiązań na- 
tury militarnej. 


Chamberlain przyrzekł natomiast, że 
W. Brytania wykorzysta swoje wpły: 
wy, aby doprowadzić do kompromisu 
Jzechosłowacją a mniejsz 
niemiecką. d brytyjski będzie s 
Starał wpłynać na Berlin, aby Henlein 
poszedł na ustępstwa i zawarł kompros 
z Pragą. Równocześnie rządy brye 
i i francuski postanowiły wy 
stosowny wpływ na prezydenta 
Bencsza, aby Czechosłowacja okazała 
pojednawcze stanowisko i doprowa: 
dziła do załatwienia sporu z Niem- 
cami. 


„Trudno gniewać się na przyjaciela 
za to, że stał się sąsiadem: 


Rzym, 50, 4, (Teł. wł.) Prasa w dal- 
szym ciągu omawia jaca się wi 
zytę kanclerza Hitlera we Włosz 

„Gazetta del- Popolo“ zauw 
wizyta kanclerza Hitlera od 
w doniosłej chwili dziejowej 
i Anglia zlikwidowały x 
nikłe na tle wojny etiopskie 
warły doniosłe układy, oparte na lcjal- 
nej współpracy i chęci utrzymania poz 
koju, Równocześnie zaś odbywają się 
głosy za zbliżeniem niemiecko-angiele 
skim. Są-to perspektywy, które muszą 
być mile widziane. 

„Corriera de la Sera" 
w przeświadczeniu, że mają w K 
nie! iej przyjaciela, z naiwię 
spokojem nawiązały nowe stos 


nad Brennerem, którego granica jest 
święta i nietykalna. Świat jest zbyt sze 
roki i stwarza zbyt wiele „możliwości 
współpracy,” aby należało się gniewać 
na przyjaciela za to, że znalazł się w na 
szym sąsiedztwie, Doniosłość zbliżają- 
ię wizyty polega i na tym, że Muse 
i Hitler będą mogli przeprowas 
osobistą wymianę pogladów na 
glówne zagadnienia europejskie. 

Rzym, 50. 4. (Tel, wł.) Dzis wieczoż 
rem powrócił z Tirany minister spraw 
zagr w; Giano: Koła zbliżone do am* 
basady francuskiej przewidują, że fran 
cuski charge d'affaires przy Kwirynae 
le p. Blondel nawi kontakt z min. 
Ciano jutro lub pojutrze: 
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Ostatnie wiadomości sportowe 


"NOWE ZWYCIĘSTWO  JĘDRZE: 
JOWSKIEJ W BUDAPESZCIE 
Budapeszt, 30. 4. (PAT) W piątsk 
xa mistrzostwach tenisowych Węgier 
Jedrzejowska odniosła nowe zwycięę 
stwo, bijac Węgierkę Rugonyi 6:3 10:58, 
Inne ciekawsze spotkania: Mueller 
Heim (Czechosłowacja) wygrała z Ws 
gierka Somogyi 
ka Koermocczi wygrała 
Wheeler 7:5 2:6 6:4. 
W grze pojedynczej panów: Francuz 
Lesuer pokonał Węgra Csikosa w sto: 
sunku 6:3 6:5. 


PORAŻKI SOBKOWIAKA I KO- 
ZIOŁKA W BERLINIE 

Berlin, 30. 4. (PAT) W piątek wie: 
czorem rozpoczęły się w berlińskiej 
hali sportowej wobec 10 tysięcy wie 
dzów wielkie międzynarodowe zawo 
dy bokserskie, Polak Sabkowiak zo: 
stał pokonany na punkty przez Wło. 
cha Nabeccio, a Węgier Podany prze* 
grał z Finem Lehtinenem. Koziołek zo 
stał niespodzianie pokonany przez 
Niemca Graafa, a Włoch Sergo wy» 
punktował Węgra Bondi, Czortsk poe 
konał na punkty Szweda Kreugera. 
Irlandczyk Sauders pokonał Niemca 
Schoenebergera, a Niemiec Voelker 
zwyciężył Włecha V na punkty. 
W wadze lekkiej Niemiec  Nueznbzrg 
znokautował w pierwszej rundzie 
Szweda Agrena, a Niemiec -Heese wye 
punktował Irlandczyka Smitha,  Kołe 
czyńsk: odniósł duży sukces, rokautus 
jąc w drugiej rundzie Irlandczyka Mac 
Clancy. Niemiec. Murach wvguał na 
punkty z Duńczykiem Patersenem. Pis 
sarski spotkał się z Niemcem Campe, 
przegrywając na punkty. 

Ogółem zatem z 5 Polaków Sokkor 
wiak, Koziołek i Pisarski 
swoje wal a uzortek 1 hu 
odnieśli zwycięstwa, 
naam eeren e ae 

Londyn, 30. 4. (PAT.) Premier Dala- 
dier i minister Bonnet opuścili Lon 
dyn specjalnym samolotem o godzinie 
6-tej po południu, 


z Angielką 


W imię konsolidacji tworzą nową partię! 


Obłudna metoda dywersantów 


Warszawa, 50. 4. (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszym kilkunastu posłów i sc« 
natorów utworzyło nową grupę parlas 
mentarną, przy czym kilku posłów 
z grupy „lutra Pracy“ wystąpiło jedno 
cześnie z Koła parlamentarnego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, 


Oczywiście sam fakt powałania obok 
Koła parlamentarnego O.Z.N. innego 
ugrupowania poselskiego nie budziłby 
większych zastrzeżeń, gdyby nie pewa 
ne okoliczności towar ce temu fak 
towi, które stanowią niedwuznaczny 
dowód, że mamy tu do czynie 
świadomą i perfidna a, skier 
przeciwko idei konsolidacyjnej i 
zowi Zjednoczenia Narodowego. 


gin“ 


wie grupy „Jutra Pracy”, któzzy od 
awna na łamach swojego pisma pros 
wadzili kampanię przeciwko Obozowi 
Zjednoczenia Narodowego, mimo że 
zaliczali się do członków tei organi: 
zacji, 
Ten nieszczery i nielojalny stosu: 
nek grupy „Jutra Pracy“ nie ogra- 
niczał się tylko do samej organiza- 
cji, realizującej hasła konsolidacyj: 
ne, rzucone swojego czasu przez 
Wodza Armii, W ten sam sposób 
odnoszą się oni do wszystkich pros 
blemów, stanowiących istote akcji 
zjednoczenia narodu. 


zy o tym najdobitniej komu: 
dany z okazji utworzenia nor 


nikat, v 


Inicjatorami tej całej akcji sa posła: | wego klubu parlamentarnego. 


Kilkadziesiąt samolotów 
w morderczym ogniu 


Hankou, 30. 4. (PAT.) Dziś nad mia- 
stem obserwowano nie: 
nującą walkę 


le emocjo: 
Z jednej 


pow 


h 


myśliwców. Walka trwała całą go- 
dzinę. 

Według wiadomości ze źródeł chiń= 
skich, stracono 13 samolotów  japoń: 
skich, y zaś stracili 5 samolo- 
tów o 5 musiały lądować skutkiem u- 
skodzenia. 

Tokio, 30. 4. (PAT) Agencja Domei 
donosi z Seishin (Korea), że japoński 


statek strażniczy flotylli rybackiej „Tec 


l kukaze-Maru" zostal ostrzelany z kas 


| 


| 


| 


rabinów maszynowych przez dwa so- 
wieckie samoloty wojskowe. Napad 
nastąpił w chwili, gdy „Tekukaze-Mae 
ru“ znajdował się na pełnym morzu, 
tuż u granicy japońskich wód teryto: 
rialnych. 

W koreańskich kołach politycznych 
wiadomość o zaatakowaniu statku jae 
pońskiego wywołała żywe poruszenie, 
W kolach tych podkreślają, iż jest to 
drugi już napad w ciągu kilku dni, 
gdyż w dniu 24 kwietnia samoloty sor 
wieckie zrzuciły 2 bomby na japoński 
statek strażniczy „Hakuyo<Mamt* u 
północnych wybrzeży Korei. Szczęśli: 
wym zbiegiem okoliczności bomby nie 
wyrządziły żadnej szkody. 


W komunikacie tym czytamy ni 
mniej ni więcej, jak tylko zapewnienie 
że sprawy Armii, Wodza i konsos 
lidacji Narodu nie podlegają dys: 
Kusji, czyli innymi słowy, nowy 
ośrodek partyjnictwa w bezcere« 
monialny sposób motywuje swój 
krok powoływaniem się na hasła, 
rzucone przez Naczelnego Wodza, 
pragnąc widocznie wywołać w ten 
sposób w opinii publicznej wraże« 
nie, ze droga zjednoczenia narodo: 
wego, wskazana przez Marszałka 
Rydza-Śmigłego, nie pokrywa się 
z działalnością Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, 


Tymczasem Wódz Naczęlny w spos 
sób niedwuznaczny wskazał na Obóz 
Zjednoczenia Narodowego jako na 
ośrodek realizacji swoich wskazań i 
jeszcze niedawno nawoływał do zwar: 
cia szeregów, 

Dywersanci z „Jutra Pracy“ usilują 
pokryć swoją akcję autorytetem Na: 
czelnego Wodza, sądząc, że frazes i 
ukłon pod adresem Armii j jej Wodza 
rozgrzeszą ich rozbijacką działalność, 
Tak grubymi nićmi szytą intrygę trze- 
ba jak najostrzej napiętnować i prze” 
strzec inicjatorów tej polityki przed 
wszystkimi następstwami, wynikający: 
mi z tak obłudnie ukartowanei gierki. 

Rozumiemy, że zwieranie się sze: 

regów O.Z.N. może niepokoić roze 

maite ośrodki polityczne, które 

w miarę realizacji haseł konsolida: 

cyjnych tracić będą grunt pod nos 

gami, ale następstwa takich kome 
binacyj mogą się okazać bardzo 
przykre. 


EK 
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„DZIENNIK 


KOBIETA § BOM 
Świetochowskiego sąd 0 kobiecie 


Gdybyśmy zechcieli zebrać wszyst- 
kie myśli i aforyzmy o kobiecie, jakie 
choćby w ostatnich paru dziesiątkach 
lat zostały wydrukowane, 
z tego potężna biblioteka, 
wszak któryś z filozofów, -że u źródła 
pracy pisarskiej mężczyzny, tkwi chęć 
zawładnięcia kobietą, że ona jest tej 
pracy motorem, nic więc dziwnego, że 
powieściopisarze tyle jej miejsca, -pos 
święcają. I choć dziś, zwłaszcza w por 
wieści polskiej przeważają ilościowo — 
a można zaryzykować twierdzenie, że 
i jakościwyo kobiety, których znajos 
mość duszy kobiecej winna być przez 
cież wyższą, jednak sąd o kobiecie wy= 
dany przez pisarza-mężczyznę ciekawić, 
będzie bardzi czytelniczki, Zwłasz- 
ca, gdy tym pisarzem jest Aleksander 
Świętochowski. 

Ukazała się- niedawno ciekawa ksiąe 
żka Świętochowskiego p. t- „Twinko”. 
Nie czas tu i miejsce na analizę powie: 
ści, chcę tylko przytoczyć myśli o koe 
biecie, rozsiane dość licznie ną kartach 
książki. By jednak uwagi te stały sie 
jasne, splatam je z krótkm zarysem: fas 
buly. Jan Twinko to syn: Polaka: 
zaprzańca, który wysługiwał się Moz 
skalom, niszcząc wszystko, co polskie, 
Dlatego synowie przyjmują spadek tyle 
ko w tym celu, by go obrócić na poży» 
tek polskości, córki jednak, żony rosyj 
nnanenunnannnanunanaussnnnan 


biy 


SREBRNE, KRZYŻOWE, 
a | MAMCZACHIE 


pięknie wykonane — poleca 


KAROL SCHURER 
Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 


skich oficerów, 
Nic dziwnego, 'bo jak mówi autor: ,, 
jększości kobiet są podobie do 
brylek mydła, które wszelka formę 
pierwotną zmieniają w użyciu na bez- 
kształtne i gładkie kawałki, a ostatecza 
nie na płaskie listki“. Antyfeminizm 
Świętochowskiego występuje jednakże 
silniej w chwili, gdy Twinko zakochał | 
się do szaleństwa w pięknej pani Łucji, | 
młodej, bogatej wdowie, która podob- 
nie jak wszystkie kobiety, „nigdy nie 
jest zadowolona ze swych wdzięków, 
i stara się je powiększyć”, Pisze 
„Gdy weźmiemy pod uwagę nie 


lecz regułę, okaże się, że zwyż 
obieta nie jest głębokim i nies 
przeniknionym w swym wnętrzu moż 
rzem, ele płytką sadzawką, której czye 
ste „dno dostrzec łatwo i tylko zamulo+ 
ne i zamącone Sprawia złudzenie głębi. 
Mimo to jest ona rzeczywiście istotą 
tajemniczą, bo jest nienaturalna, sztu< 
czna. Wszystkie czynniki wychowawcze 
tradycja, 


atmosfera rodzinna, reli- 
gia, prawo, zwyczaj, —,składają się na 
to; ażeby ją wynaturzyć, stłumić jedź 
ne zdolności i popędy, a nadmiernie 
rozwinąć drugie. Jak z formy iej ubra« 
nia nie można odgadnąć jej kształtów, 
tak z mowy trudno odgadnąć jej du- 
szę. Najdespotyczniej władająca nią 
siła, najbardziej czczona przez nią bo- 
gini, moda, nie pozwala wjawnić się 
i ustalić jej naturze, którą ciągle przes 
twarza. Dla kobiety normalnej wiedzą 
jest moda, religią moda, prawem moda, 
a ponieważ moda jest przeważnie głu- 
pia i ciągle się zmienia, przeto kóbieta. 
jest przeważnie bezmyślna i ciągle ins 
na", 

Gdy jednak autor nie mówi od sis» 
Lie, lecz głos daje postaci przez się 
stworzonej, opinia jest nieco inna. Oto 
przemawia szlachcic-filozof, pieczeniarz 
i cynik, Kobrycz, który chciałby w 
jakiś sposób Twince, uwielbiającemu 
Łucję, a czującemu zobowiązania wzglę 
dem służącej Sabiny, matki jego dziec- 
ka, ułatwić wyjście z sytuacji: „Cho- 
<laż ten produkt jest mi mniej potrzes 


powstałaby, 
Powiedział, 


‘przyjemna. ślicznotka 


bny, ciągle kobiety wysoko cenię. Nie 
jest to najpięk= 
z tworów boskich i najrozkosz 
a z używek, Ale zarazem jest ta 
chyba najprzes 
myślniejszą śród istot żywych. Samice 
zwierząt są mądrzejsze i powążniejsze, 
instynktem płciowym nie rozu: 
mie'ona dobrze żadnego innego prag- 


|nienid i celu. Mimo to, ja je bardzo lu- 


bię.i każdy muśi je lubić, kto nie wys 


maga od nich niczego więcej, prócz 
kiszka Pieczona -pularda czy 


. Plaszcz gabardynówy, patki na Karczku | kieszenie przybrane stebnm. 
ra glanowe, 
nych. 5, Płaszcz dwurzędowy wełniany 


z materiału nieprzemakalnego, rękawy 


Tegoroczne hasło w zakresie mody 


płaszczowej brzmi: płaszcz musi przys, 


pominać do złudzenia suknię spacero: 
wą — zarówno krojem jak rodzajem 
ozdób i barwą. Z tej zasady wypływa 
cały szereg interesujących nowości. 


Zacznijmy od kroju. Płaszcz ma 
przypominać suknię — a więc jest ści- 
śle dopasowańy do figury, lekko klo: 
szujący ku dołowi, Rękaw „suchy“ lub 
o precyzyjnym kroju ścisłe przystoso: 
wanym do charakteru całości, prze: 
ważnie bez mankietów, mankiet imitu- 
je się czasem wąską wypustką, naszy: 
ciem z kolorowej skóry i t. p. podob- 
nie jak kieszenie, Pasek szeroki 
samego materiału co plas: 
imituje szarfę w luźno opadających 
końcach. Żadnych futer i lisów (wys 
jatkowo są dopuszczalne krótkie kla: 

py z plaskiego futra przy płaszczach 
o charakterze ściśle sportowym) — 
kolnierzyk maleńki, stojący lub w ogó- 
le góra wykończona gładko, -z- lekko 
zaznaczonym wywinięciem boei pod 
szyję. Dla podkreślenia podobieństwa 
z suknią — płaszcze są. przeważnie 
szyte bez podszewki lub — co jest w 
naszym klimacie znacznie praktyczniej 
sze — z podszewką przypinaną (pode 
szewka flanclowa lub jedwabna na poz 
jedynczym multonie), W ciągu pięciu 
minut możemy przekształcić piła: 
wiosenny na letni.» 


POLSKI". poniedziałek, 2-maja 1938 r. 


kuropatwa jest jeszcze glupsza, a jedź 
nak smakuje". 

Twinko walczy ze sobą. Czy pójść 
odkupić winy ojca, czy żyć dla swego 
Szczęścia u.koku Łucji, która. chce go 
pocieszyć. Gdyż „kobieta. lubi być pies 
legniarką -į pocieszycielką, Troskę o 
rannego w bitwie posuwa tak daleko, 
że zwykle ją kończy miłościa”. Jednak | 
cierpiętnicza wola pokuty zwycięża, 
Skazany na zesłanie, tam, na Sybirze, 
w męce-straszliwej ciała i duszy, doj- 
rzewa: i krzepnie. Gdy dowie się o zas 


kieszenie o zamkach biy: 
nBedingote" — wcinany. 


Płaszcze wiosenne 


Nawiększą „rewolucję” w, kolek 
cjach płaszczy wiosennych będą stano» 
wiły ożdoby t. zw. „petites garnitu= 


mążpójściu ukochanej, nie potępi jej, 
pomyśli tylko: „Kwiatami naturalnym 
bywaja zwykle dzieci, rzadko dojrzali 
mężczyźni, a najrzadziej kobiety, 
Z wyjątkami tak nielicznymi jak ge- 
niusz, jak nowopowstałe gwiazdy, jak 
wszelkie nadzwyczajne twory przyto: 
dy, kobiety są to kwiaty sztuczne, wys 
robione przez tresurę wychowania, 0s 
byczaj i modę. Mogą posiadać piękne 
Kształty i barwę, ale nie posiadają woni 
niepodrobionego życia. Kobietą zatraca 
Ww stroju prawdę swego ciała, w postę« 
powaniu prawdę. swojej duszy. Jest to 
chodząca mumia, owinięta w mnóstwo 
| palsamicznych tkanin. Potrzeba wiele 


Zurnale 
roje 
Wzory 
Manekiny 
R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3 


LA 
kiego trudu, ażeby ja z nich rozwinąć 
i przekonać się, że twarz wymalowana 
na wierzchu zwoju jest niepodobna do 
rzeczywistej w jego wnętrzu”, ` Toteż 
nie oburzy się ani zaprzeczy wywodom `“ 
generala Płutowa, żandarma i sceptye 
ka, twierdzącego, że: „wszyscy ludzie 


| sa egoistami okrywającymi swą szpet- 


reš“, które zastąpią wieloletni szablon. 


prostokątnych + kieszeni i tradycyjnych 
rewersów. Płaszcz wiosenny — za wy- 
jatkiem modeli sportowych — w ogóż 
le rewersów nie posiada: zapinany jest 


| od samej góry — jak suknia — na du» 


że guziki; zamiast kieszeni — barwny, 
oryginalny ornament: rozcięcie podło- 
żone materiałem innego koloru, f6- 
decz! 
kami z drzewa, galalitu, porcelany; 
strzałka aplikowana z czerwonej lub 
szafirowej skóry i t. p. Bardzo wiele 


a. wyhaftowana drobnymi perels 


płaszczy posiada od pasa do dołu sze: | 


roka wypustkę w odmiennym kolorze 
np. błękitna przy płaszczu czafnyin, 
wiśniową przy ciemnosfijołkowym itp. 
Wygląda to tak, jakby płaszcz się róże 
chylił lekko na przodzie i ukazywał 
jaśniejszą sukienkę. 


NA WIOSNĘ! 


, domyśla... 


ną nagość strojem życzliwości dla bliż: 
nich. Kobieta przewyższa mężczyznę w 
samolubstwie i obłudzie. Ona tak mas 
luje swoją duszę tniłością, jak twarz 
farbami. Toteż prawdziwej kobiety nikt 
jeszcze nie widział, każdy tylko jej się 
Ładna kobieta jest zwykle 
muchomorem pięknym a trującym“, 
Twinko zwolniony z katorgi w chacie 
nadrzecznej prowadzi pamiętnik. W 
pamiętniku, który stanowi dlań niejako 
rachunek sumienia notuje: „Kto to jest 
KE Miłośniczka i artystka kłam+ 
stwa”, I gdy już zwątpił niemal o wszy ` 
stkim wówczas ópickujący się nim „dus 
choborcy* przyprowadzili mu dziew- 
czynę ze swego grona i w nowej milos 
ści odradza się Jan Twinko. Bo: „Ine 
*stynkt płciowy jest popędetn nie tylko 
najsilniejszym zmysłowo, ale najpłode- 
niejszym umysłowo. Kobieta czarująca 
mężczyznę działa nie tylko na jego 


wrażliwość miłosną, ale pobudza i ożys `` 


wia w ogóle jego ducha. Nie jest to 
„wcale jej dziełem i zasługą, lecz po 

"pedu najbardziej twórczego ze wsżystu 
kich“. Wtedy Twinko pojmie, że fal 
szywym był j jego stosunek do kobiet. 
Mierzył je miarą własną, a tego czynić 
nie należy. „Kobiety są daleko mniej 
warte, niż ich cena podawana w kur- 
sach giełdowych opinii świata. Ale w- 
szacówaniu ich popełniamy błąd i nies 
sprawiedliwość, mierząc ich wartość 
skalą mężczyzn. Postępujemy tak, jak 
gdybyśmy oceniali pawia miarą indyka 
dlatego, że również podnosi w górę oe 
gon i rozpościera jego pióra wachlarzo* 


"wo, Mężczyzna i kobieta są to istoty 


zupełnie różne”, 

Stało się to, co już wcześniej prze- 
widział pisarz, mówiąc, „Kochana kos 
bieta jest dla mężczyzny bogiem, który 
«może dokonać z nim cudu“, Twinko : 


:z kobietą-przyjacielem odchodzi w no 


we życie, -nie biernego poświęcenia, 
lecz zwycięskiej. pracy. Świętochowski 
jest za wielkim pisarzem a za dobrym 
psychologiem, by dać inne. rozwiązanie 
tej pseudo antyfeministycznej powie: 
ści. Bo cokolwiek złego byśmy o kobies 
tach powiedzieli, prawdę mówi stara - 
sentencja ludowa, że źle z nimi, ale 
bez nich... gorzej. 
JOANNA RZUCHOWSKA 


Najnowsze modele PŁASZCZY 
KOSTIUMÓW, KOMPLETÓW i SUKIEN 


POLECA 


KONFEKCJA DAMSKA „FEMINA“ 


Lwów, plac HALICKI 12a, |. p. (róg ulicy Batorego) 


P. T. Urzędnikom udzielśmy Krędytu na dógódnych' warunkach. 
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które Anglia potrafi wyzyskać w 
chwili, gdy iej potęga gospodarcza. z0* 
sta! przyjęta z otwartymi ramionami 


Po wygranej wojnie. 


Po 45 dniowej bitwie, wojska genes 
cala Franco zdobyiy Tortosę, Tym sa* 
mym został osiągnięty cel ofensywy 
prowadzonej, by odciąć Katalonię od 
zeszty kraju. Bowiem położenie Tor- 
fosy i umocnienia, jakie rządowcy 
przeprowadzili od miasta aż do ujścia 
zzeki Ebro, nadają dojściu do morza 
Śródziemnego charakter trwały. Ofen- 
sywa była prowadzona w trzech ki 
runkach: na południu Katalonii osią- 
gnęła właśnie Tortosę, wprost na Śro* 
dek Katalonii, gdzie po zdobyciu Le+ 
ridy wojska powstańcze natrafiły na 
skoncentrowane rezerwy barcelońskie, 
i na północ, wzdłuż granicy francu* 
skiej, by przeciąć komunikację mię* 
dzy Katalonia a Francją. Na tym odcin 
ku żołnierze gen. Franco zajęli ostas 
tecznie dolinę Aran, wywieszając swą 
chorągiew na moście granicznym w 
Pont du Roi. 

Wojska rządowe, które przed dwoa 
ma tygodniami ogarnięte paniką ucie- 
kały: z pola walki, chroniąc się pa 
więlodniowym blądzeniu wśród góre 
skich bezdroży do Francji, obecnie 
zreorganizowały się, starając się stas 
wiać zacięty opór. Wpłynęło na to sze* 
reg przyczyn, Przede wszystkim 
gnieto na front wszystkie oddziały 
zdolne do walki. Są one uzupełniane 
na prędce przeszkolonymi rekrutami, 
niedawno powołanymi na zasadzie 
mobilizacji powszechnej. W tych 
dniach zostają również wcielone do 
szeregów roczniki 1907, 1908 i 1921 po- 
wołane 18 kwietnia. Znaczy to, że 
wszyscy mężczyźni od siedemnastego 
do trzydziestego pierwszego roku ź 
cia zostali już wezwani pod broń. Nie- 
male też znaczenie miał dekret gen. 
Franco ogłoszony przed dziesięcioma 
dniami, Znosi on statut kataloński, za* 
pewniający tej części kraju specjalne 
prawa, wprowadzając dla wszystkich 
prowincyj hiszpańskich jednakowy 
ustrój, Katalończycy ogromnie przyś 
wiązani do swej odrębności, czego dali 
dowód, wypowiadając się niemal jed” 
nogłośnie w plebiscycie, który im au* 
tonomię przyznał, nie łatwo się z jej 
stratą pogodzą. Stąd też wzmocnienie 
oporu, tym bardziej, że rząd wykorzy- 
stal natychmiast nastroje ludności w 
celach propagandowych, Trzeba przy* 
znać, że chwila ogłoszenia dekretu nie 
była zbyt szczęśliwie wybrana. 

Wszystkie te względy mogą KOBA 


wojny opóźnić, lecz nie mogą jej wy- 
niku zmienić. Takie jest przekonanie 
wszystki ekspertów wojskowych 
Generał Franco. wojnę wygrał. 

Narzuca się pytanie: Co będzie po- 
tem? 

Włosj.i Niemcy walnie przyczynili 
się do zwycięstwa powstańców. Wiel- 
kie sumy pieniędzy, ogromne ilości 
materiałów wojennych plyneły na pół 
wysep Iberyjski z tych krajów nie na* 
rzekających na nadmiar bogactw. Nie- 
jeden żołnierz, przyszły wykonawca 
wielkich planów swej ojczyzny, legł 
na zawsze w obcych górach Hiszpanii, 
Nawet chwała, jaką się okrył, przepad* 
nie w końcowym bilansie bratobójczej 
walki Hiszpanów. Czy też państwa, 
które brały udział pośrednio w wojnie 
cywilnej hiszpańskiej, będą uważać, że 
możność wypróbowania  najnow* 
szych samolotów, bomb, armat, metod 
taktycznych, jest dostateczną zapłatą, 

zy zażądają bezpośrednich korzyści? 


Anglia trzeźwo patrzy na sytuację; 
sobie sprawę z  niebezpieczeń* 
stwa, Ważniejsze dla niej są pozycie 
hiszpańskie od wielu innych probleś 
mów europejskich. Stąd też pośpiech 
w zawarciu układu z Włochami. Jeśli 
tylko status quo ną zachodnich wy* 
brzeżach morza Śródziemnego nie z0* 
stanie naruszony, Anglia potrafi dać so 
bie radę z konkurencja ekonomiczną 
innych państw na półwyspie Iberyj- 
skim. 

Należy również podkreślić, że mimo 
też wielkiego zawsze podziwu dła Nie 
miec, wzmożonego obecnie pokojowy- 
mi podbojami kanclerza Hitlera, Hi- 
szpania jest zbyt silnie. przywiązana 
do katolicyzmu, by stać się zwolen» 
arenaene ncaa ae VEZ 


WYSOKIE DODATNIE SALDO 
OBROTÓW ZAGRANICZNYCH 
USA W MARCU 


W marcu r. b., podobnie jak i w pos 
przednich kilku miesiącach, obroty zas 
graniczne St. Zjedn. wykazały bardzo 
poważne dodatnie saldo. Import wy- 
nżóst 175 miin, dol., natomiast sksport 
276 miln. dol., wobec czego dodatnie 
salde wynosi 105 miln. dol, Jak wia» 
domo, zjawisko to musi być ocenione 
jako wybitnie ujemne z punktu widze- 
nia interesów DZIE światowej. 


niczką teorii narodowossocialistycz= 
nych, opartych na rasizmie, Są to atu- 


wroz z 2 rolkami 
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Kronika kulturalna 


przez kraj doszczętnie wyniszczony, 
pragnacy tylko spokoju i ciszy zdela 
od armat. 


KR 


DLA 


WSZYSTKICH 


Da nabycia w fotost faatt 3 


Czesi o książce prof. Zielińskiego 


Poważny dziennik praski „Prager 
Presse“ zamieszcza w dodatku liteże; 
kim z 9 b. m. sprawozdanie z i 
prof. Tadeusza Zielińskiego: 
antyczny” (cz czwarta, Ces: 
mskie). Pod tytulem „Świat ars 


tyczny w polskiej interpretacji 
in. 


autor, podpisany inicjałami 
o działalności naukowej prof, 
„Tadeusz Zieliński, je- 
badaczy, dla 
którego starożytność jest niet 
teriałem do studiów, ale przede wszyst 
kim żywym atem, zamknął obecn*e 
wielkie dzieło, które nie tylko w pol- 
skiej literaturze jest czymś wyjątkoś 
wym. Przed wielu laty postanowił on 
napisać wyczerpującą historię świata 
antycznego w wydaniu popularnym, 
niepozbawionym jednakże cnch dzieła 


| statnich 


ZNAWCA ZAWSZE WYBIERZE PATENTOWANE TUTA 


FABRYKI TUTEK „SO Łoza: w. Kwaśniewski i F. P ER w Warszawie 


Matylda, żona Gotfryda Andegaweńskiego, 
królowa Anglii 


Zahawmy się w wariatów 


Rozkosz, jaką często dają nam sny, | 
Jest nie mniejsza od tej którą sączy w 
nas codzienne życie. Pi wnie, znacze 
nie większa, ponieważ nie płacimy za 
nią zdobytym, dzięki niej, doświadcze 
niem. Młodzieniec, kupujący swej u- 
kochanej po raz pierwszy w życiu 
piękną parę pantofelków, oprócz 
koszy, płynącej zadość uczynienia 
życzeniu bogdanki, przeżywa głęboki 
wstrząs wewnętrzny w związku z ceną 
obuwia w Polsce, zdobywa doświad* 
czenie, które każe mu przyjąć drugie 
życzenie bogdanki z cierpką miną, us 
czy się także, że pieniądz to rzecz ład» 
na, lecz płynna, Trudno, róże miewają 
kolce, a mlodzi częściej /bogdanki, tzar 
dziej pieniądze, 

Ostatnio donosiły dzienniki, że wy- 
lądował w Gdyni transport Władców 
Skarbu Żółtego Smoka, Napoleonów, 
Świętych Teres, Królewien Świata, ©- 
az innych oczywistych wariatów, 


przywiezionych z Francii i skierowa* 
nych do szpitala w Gostyninie, 

W snach, jakże często jesteśmy 
Władcami Skarbu Żółtego Smoka a 
mimo to nie ponosimy za swe urojenia 
żadnej odpowiedzialności i nikt, jeśli 
nie mamy' majątku, o który krewni to* 
czą boje, nie Stara się wysłać nas za 
te rojenia do Gostynina. Jeżeli chodzi 
o sam fakt urojenia, to nie widzę żade 
nej różnicy między Królewną Świata, 
odtransportowaną do Gostynina a 
każdym innym zdrowym urzędnikiem 
IX-tej kategorii, który co noc jest in= 
nym zdobywcą Świata. Natura jest 
niesprawiedliwa; ma.jednych zarzuca 
sieci snu tylko podczas fizycznego od- 
poczynku ciała, drugim podjudza fan- 
tazję dniem i nocą. Możliwe zresztą, 
że Królewna Świata śpiąc, śni po pros 
stu, że jest dwudziestoparoletnią Ka» 
tarzyną Kociołek i że właśnie szoruje 
podłogę w mieszkaniu swych chleboe 


i 


dawców; na pewno jednak po przebue 
dzeniu się Katarzyna Kociołek, false 
Królewna Świata, pożyczywszy od 
Wielkiego Mandaryna wielki słownik 
chiński i wyczytawszy w nim, 
tarzyna Kociolek znaczy „dziewczyna 
do wszystkiego czyli strzeż się brune- 
tów", pomyśli, že... zwariowałą i bę: 
dzie wołać głośno o lekarza, byle nie 
bruneta. Tymczasem urzędnik IX=tej 


kategorii zdrowo chodzi sobie po świe 
cie, mimo, że wczoraj odjechał na Wys 
spę św. Heleny i nie tylko chodzi, lecz 
zdobywa uznanie u większości ludzi za 
swój skromny tryb życia a u przełożoe 
ne portki. 

że dzięki 


nych za swe wynisz 
"Twierdzę kategorycznie, 
każdy 
t. zw. zdrowym członkiem społeczeń- 
stwa a wariatem jest żadna, a jeśli już 
jest, io jest tylko różnicą stopnia, a 
nie rodzaju. Jesteśmy tylko zdrowymi 
wariatami, podczas gdy tamci są wa- 
riatami chorymi. Bagatelka. Od wczo» 
raj, naprzykład, ja, dotychczas znana 
pod nazwiskiem i imieniem Kruczkow» 
skiej Marii zamieniłam się w Matyldę, 
królowę Anglii i sprzedawałam przez 
cały dzień nietruszkę na lwowskim 


age Wieś. 


że Ka- | 


naukowego. Dzieło to szczęśliwie zo: 
stało obecnie ukończone. Oparte na os 
zdobyczach naukowych, po- 
siada wyrażne piętno swego twórcy, 
jednego z najlepszych i najbardziej 
śmiałych odkrywców epoki starożyt- 
nej” — kończy autor wzmianki. 


NOWA KSIĄŻKA JOLANTY 
FOELDES 

Nakładem Allerta de Lange w Ame 
sterdamie ukazała się w bieżącym mies 
u nowa powieść autorki „Ulicy 
Kota-Rybołówcy*, Jolanty  Foeldes, 
pod tytułem "KomE oder Schrift“, Tres 
ścią tej książki są dzieje młodej kobie- 
ty rozczarowanej w małżeństwie, któ- 
ra opuszcza kraj rodzinny, aby uwols 
nić się od męczących wspomnień, Us 
daje się do Egiptu i tu prowadzi sa» 
motne życie. Obejmuje posadę sekres 
i po różnych perype- 
ka postanawia wracać do 
y, dochodząc do przekonania, 


cią samotnego, Książka jest pisana ż: 
wo i ciekawie, dając wzór dobrej pos 
zi kobiecej, n 


maję t edząc na co się 
, każdy może przyjść i 
zbadać mój stan umysłowy. Jestem 
zdrowa. Wytłumaczę, że nazwa rodu, 
którego jestem założycielką, pochodzi 
od plania geneta, t. zn. od kolczastych 
rzewów, wśród których Gotfryd, mój 
lubit polować, powiem, w któ- 
rym roku był chrzest Polski i wyliczę 
z drobiazgową dokładnością ile pies 
niędzy noszę co miesiąc do Urzędu 
Skarbowego. Jestem zdrowa, lecz mi- 
mo to, a może właśnie dłatego, jestem 
Matyldą, królową Anglii. To, co ze- 
znałam jest prawdą. 2X2 jest 4? — 
pytacie, Nie, nie tego rodzaju prawda, 
chociaż to co powiedziałam można 
sprawdzić w każdym podręczniku hi: 
storii Anglii Prawda senna jest inna, 


jest tylko możliwym do przyjęcia 
prawdopodobieństwem, A ponieważ 
prawdopodobieństwo bycia Matyldą 


przyjęłam.. więc nią jestem. Spróbuj: 
cie... nie wstydźcie się. Niewiadomo 
czy wariat nie jest synonimem nazwy 
człowiek a genialność, którą szczyci 
się ród ludzki synoniem  szaleń: 
stwa. 


MARIA KRUCZKOWSKA 


Str. o 


„2 maja 1958 r. 


© poprawę bytu 


pracowników handlowych 


Umowy zbiorowe znane były daw- 
niej jedynie dla robotników, zatrudnio 
mych w przemyśle, czy tow drodze 
zwyczaju, czy też ustawodawstwa pra- 
cy. Jest to naturalna droga rozwoju 
umów zbiorowych, które najłatwiej 
było wywalczyć i zawierać robotni- 
kom, zatrudnionym w dużych masach 
w wielkich przedsiębiorstwach, robote 
nikom  zorgąnizowanym, nawykłym 
do życia zbiorowego i solidarności. 

Dobrodziejstwo umów zbiorowych 
w regulowaniu warunków pracy tak 
szybko jednak zostało ocenione przez 
najrozmai czynniki, jak również i 
państwo, że bko zaczynają one Os 
bejmować i inne kategorie pracownie 
ków. Tak więc w Polsce już w 1919 r., 
a więc od początku istnienia niepodle= 
głego państwa, ustawa rządowa wpro- 

* wadziłą umowy dobrowolne, lub przy 

musowe w rolnictwie, chociaż zdawa- 
łoby się, że produkcja w rolnictwie, 
rozbitą na szereg drobnych nieraz war 
sztatów pracy, zatrudniających nies 
wielkie ilości sił najemnych, najmniej 
się nadaje-do zbiorowego regulowania 
warunków pracy. Okazało się jednak, 
że właśnie dla robotników rolnych, nie 
mogących się bronić przed wyzys 
skiem, z powodu trudności zorganizo+ 
wania się, ustawa o umowach zbioro= 
wych stałą się dobrodziejstwem. Oka- 
zala się ona czynnikiem dodatnim rów 
nież i dla pracodawców rolnych, jako 
$rodek zapobiegający strajkom. 

W ostatnich latach zwyczaj umów 
zbiorowych staje się coraz bar j po- 
wszechnym, obejmując c to inne 
kategorie pracowników, Umów zbioż 
rowych domagają się przede wszyste 
kim pracownicy umysłowi, w najroze 
maitszych rodzajach zatrudnienia. Dla 
pracowników umysłowych umowa 
zbiorowa jest potrzebna z tych samych 
powodów, co i dla robotników role 
nych. S4 oni bowiem tak samo rozpro- 
szkowani, stąd więc trudno im jest za- 
równo walczyć o dobre warunki pras 
cy, jak i o dotrzymanie przez pracu 
dawcę umowy indywidualnej. Ochrona 
pracy, sprawowana przez inspekcję 
pracy, rzadko bardzo ich obejmuje, 
mała bowiem stosunkowo ilość inspek 
torów pracy musi wizytować przede 
wszystkim przedsiębiorstwa fabrycze 
ne. Utarło się przy tym przekonanie, 
że pracownik umysłowy, ze względu 
na swój poziom, łatwiej da sobie radę 

ż robotnik. Niestety, życie wykazu- 
je, że bynajmniej tak nie jest, że pra- 
cownik umysłowy nie tylko bywa cza- 
sem bardziej sem biłdziej wyżyskiwany. ale. często) Oo aa JAÓROCE  OEdLA...ik..2 24 : „AA. (, KARKAR ale często 


ALI i nino 


Autoryzowani 


A jakże to jest u mnie? Gdzie jest 
moja studnia? gdzie jest zasłona na 
twarzy Nino? Dziwna rzecz: twarz 
kobiety, zasłoniętej welonem, jest nież 
widzialna. Ale kobieta sama jest wszyst 
kim znana. Wie się, jakie ma przyzwy 
Czajenia, myśli i pragnienia, Zasłona 
zakrywa oczy, nos, usta, ale nie za- 
krywa duszy, Dusza kobiety wschodu 
nie ma tajemnic. Zupełnie inaczej ma 
się rzecz z kobietą bez zasłony. Wi- 
dać jej nos, oczy, usta, czasami nawet 
o wicie więcej. Ale go kryje się za ty: 
mi oczami, tego nie wie się nigdy, na- 
wet, gdy się nam zdaje, że wiemy, 

Kocham Nino, a jednak wprawia 
mnie ona w zakłopotanie, Cieszy Ją, 
gdy inni mężczyźni oglądają śię za nią 


Nino caluje 
swych pier 
ć swoje uda. A przecież j 
e nawet nie jesteśmy z sobą 
Czy Nino czytuje ksiażki 


przekład H, Bukowskie. 


ie mniejsze wynagros 
ie dłużej musj pracować 
i t. P. 

Toteż należy uznać za objaw wilce 
dodatni, zarówno ze społecznego, jak 
i gospodarczego punktu widzenia, że 
ostatnio zawarto eg umów zbioros 
wych dla tej kategorii pracowników, 
jak n. p. dla bankowców, dla pracow 

i zatrudnionych w prywatnych 
towarzystwach ubezpieczeń i t, p. 


Spośród wielu kategoryj pracownie 
ków umysłowych, nie objętych do- 
tychczas umowami zbiorowymi, może 
najbardziej dotkliwie odczuwają brak 
wszelkiej ochrony ich pracy pracowni- 


cy, zatrudnieni w  nairozmaitszyc 
przedsiębiorstwach handlowych, w 
picrwszym rzędzie zaś ckspedienci 
sklepowi. 


Jest publiczną tajemnicą, że w ogrom 
nej ilości wypadków ustawodawstwo 
ochronne pozostało dotychczas w tej 

i na papierze, 
Któż nie wić, ile gi iją ekspee 
diencj w  przedsiębiorstwach handloe 
wych, tak dużych, jak i małych? W 
sklepach spożywczy i to nie wyłąs 
czając sklepów, prowadzonych przez 


instytucje społeczne, jak różnego ros 
ju kooperatywy, pracują oni od 
5-ej, 6-ej rano do 8 i 9:ej wieczór, czę: 
sto bcz przórwy obiadowej, a w dnie 
zedświąteczne jeszcze dłużej dla poz 
dków i zmieniania wystawy, a 
wielu z nich nie dostaje urlopów. Zna* 
na jest też powszechnie wysokość za- 
robków tej kategorii pracowników. 


Zarobki te wynoszą przeciętnie od 50 
do 100 zł. miesięcznie. Zwyczaj odby 
wania rocznych lub dł 
praktyk za 20, 


zych nieraz 


czy 30 na miesiąc 


warunki 
pracy muszą się odbijać fatalnie na 
zdrowiu i poziomie życia kulturalnego 
pracowników sklepowych. 

Nie dziwnego więc, że i wśród tych 
pracowników dojrzało już zagadnienie 
zbiorowego uregulowania warunków 
ich pracy, Pierwsze rozmowy ną ten 
temat z organizacjami kupieckimj już 
się rozpoczęły, co należy uznać za 
objaw bardzo dodatni. Trzeba bo- 
wiem zapewnić olbrzymiej rzeszy pra- 
cowników w handlu normalne warun: 
ki egzystencji, Domaga sjęctego zarów* 
no interes społeczny, jak i państwoś 


wy. J. M. 


Nowe wydawnictwa Instytutu Śląskiego 
w Katowicach 


Marek St, Korowicz: GÓRNOŚLĄ- 
SKA OCHRONA MNIEJSZOŚCI 
1922—1937 R. NA TLE STOSUN* 
KÓW NARODOWOŚCIOWYCH. Z 
3 mapami. Katowice 1938. Stron 259. 
Cena brosz, zł. 8, opr. zł. 10. („„Pamięt- 
nik Instytutu Śląskiego", Tom. VIil). 

Nowe dzieło dra Korowi jest 
czymś więcej, n m y się spo 
dziewać z tytułu, ponieważ samo tytu- 
łowe zagadnienie ochrony mniejszości 
na Ślasku w okresie trwania Konwen- 
cji Genewskiej zostało bardzo szero+ 
ko podbudowane wiadomościami z 
zakresu zagadnień narodowościowych 
i politycznych Śląska, Znajdujemy tu 
więc na wstępie dokładny obraz stos 


sunków _narodowościowych Śląska 
przed wojną światową, oświetlony wy- 
nikiem spisów ludności, spisów szkole 


nych, wyborów do Reichstagu i anali- 
zą szeregu map. 

Dalej autor opisuje wojenne i powo» 
jenne dzieje polityczne Śląska, plebie 
scyt, podział į zawarcie Konwencji Gee 
newskiej, przechodząc następnie do 
omówienia stosunków narodowościo- 
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iCiąg dalszy 


których piszą wiele o miłoścj i potem 
ma rozmarzone i tęskne oczy. Gdy py» 
tam ją, za czym tęskni. potrząsa głową 
zdziwiona, bo widocznie sama nie 
wie, Ja nie tęsknię nigdy za niczym, 
chyba za nią, Gdy Nino jest przy 
mnie, nie mam w ogóle żadnych in- 
nych. pragnień, Zdaje mi się, że powo: 
dem nie ślonych pragnień 
jest, że zbyt często bywała w 


Rosii. 
Ojciec jej zawsze zabiera: ją z sobą do 
Petersburga, a kobiety rosyjskie są, 
jak wiadomo, wszystkie szalone. Mają 
zbyt tęskne o Sw oich 
w i mimo to rzadko mają więcej 

niż dwoje dzieci. Tak je Pan Bóg kw 
rze. Ale ja: mimo wszystko kocham 
y, jej głos, jej śmiech, jej 
enia i śmiania się. Gdy 


Nine, jej oc 


są 
wesołe, swawolne 
szałłac| 

Obróciłem się pa druga stronę. Mw 


W vych po podziale Śląska. Bardzo ob* 
nie potraktowano podłoże poli- 
tyczne przepisów o ochronie mniej 
ści, organizacię odpowiednich wład 

procedurę mniejszości, oraz załatwia- 
nie górnośląskich spraw mniejszościo: 


PONY, 


lenie męczyło mnie. Było o wiele 
PTER zamknąć oczy i marzyć o 
przyszłości, to znączy o Nino, ba 
przyszłość to nasze małżeństwo, Przy 
szłość zacznie się od dnia: w którym 
Nino zostanie moją żoną, Od dnia na* 
szego ślubu, 


ń. W 


Będzie to dzień pełen wzrusz 
tym dniu nie będzie mi wolno widzieć 
Nino. Nic nie jest niebezpieczniejsze 
dla nocy poślubnej, niż gdy para mło- 
da spojrzy sobie w oczy w dzień ślu= 
bu. Pr: ciele moi, zbrojnie i konno 
pojadą po Nino, która będzie okryta 
gęstym welonem, W tym jednym dniu 
będzie musiała ubrać się według zwy” 
czajów wschodu, Mulla będzie zada- 
wał pytania, a moi pr: 
w czterech kątach sali, będą szeptali 
zaklęcia, chroniące od impotencji. Te» 
go wymaga zwyczaj, bo każdy czło+ 
wiek ma wrogów, którzy w dniu jego 
wesela wyciągają sztylet do połowy 2 
pochwy i zwracają się ku wschodow:, 
szepcząc: 


„Anisani, banisani, mamwersli, ka 
niani.. on nie może. nie może, nie 
Chwała Bogu jednak, mam ta 
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wielu dobrych przyjaciół, a Ilias Ro. 


Nr. 119 


wych przez Ligę Narodów i Trybunał 
Haski. Ciókawe to wydawnictwo za* 
mykają rozważania o obecnym poło- 
żeniu mniejszości po obu stronach gra 


nicy. 
Norbert Bończyk: „PISMA POE- 
TYCKIE"*, Opracował Wincenty O- 


grodziński. Tom II. „Góra Chełmska! 
Wydanie II krytyczne. Katowice 1955 
r. Stron CXLVII-|-189. Cena brosz. zł. 
550, opraw. zł. 7. (Biblioteka Pisarzy 
Śląskich T. IL). 

W dwa lata po wydaniu przez Instys 
tut Śląski pierwszego tomu pism poe* 
tyckich ks. Bończyka, obejmującego 

tary Kościół Miechowski“, ukazał 
fo obecnie drugi tom. Zawiera on „Gó 
rę Chełmska", mało dziś znany rapsod 
poetycki o ciekawym bojowaniu ludu 
askiego o swe prawo do życia, o wiaż 
rę, język i obyczaj ojców. 

Poemat przygotował starannie do 
druku Wincenty Ogrodziński, przy 
współpracy ks. dra E. Szramka, doda- 
jąc obszerny wstęp, objaśnienia, od* 
miany tekstu, oraz wykaz nazwisk i 
nazw miejscowości. We wstępie znaj- 
dziemy charakterystykę atmosfery, w 
jakiej zrodził się utwór i oddźwięków, 
jakie wywołał. 

Janusz Staszewski: „PRZESZŁOŚĆ 
WOJENNA ŚLĄSKA”, z 4 mapami 
Katowice 1958. Stron 46. Cena zł. 2. 
(„Polski Śląsk”, Nr, 35). 

Znany historyk wojskowości, do 
cent Uniwersytetu Poznańskiego, daje 
w świeżo wydanej broszurze zwięzły i 
poglądowy zarys dziejów wojennych 
Śląska od początku okresu Piastow- 
skiego aż po czasy współczesne. Zn. 
dujemy tu charakterystykę walk pol- 
sko < czesko = niemieckich za Piastów, 
opis najazdu Mongołów, wojny w okie 
sie zaboru czeskiego, wszystkie w; 
z okresu władztwa Habsburgów 
do wojny siedmioletniej, a wreszcie 
opis wojen w wieku XIX i XX, aż do 
powstań górnośląskich włącznie. 
ETET PEEETETY 


Wystawiamy 
TARGACH 
JPOZNAŃSKICH 


8302 


zna na pamięć wszystkie odczynia 
formułki zaklęć. 

Zaraz po ślubie rozęjdziemy się. Ni» 
no pójdzie do swoich przyjaciółek, ja 
ś do swoich przyjaciół, Oboje z o 
sobna będziemy obchodzili pożegna- 
nie z młodoś 

A potem?.. Co potem? 

Na chwilę otwieram oczy, widzę 
drewniany taras i drzewa w AATE 
a po chwili otwieram je znowu, aby 
lepiej widzi 


Dzień ślubu jest przecież najważniejź 
szym i 
dniem w 


ogóle jedynym ważnym 
yciu, A do tego dniem bar 


w 


Jest bardzo trudno dostać 
poślubną do komnaty małżeńs 
każdych drzwi czyhają zakapturzone 
postaci, które dopiero po w: 
im w dloń monety usuwaj. 
gi, W samej komnacie życzliwi p 
jaciele napewne ukryli koguta, kofa 
albo inną jakaś nieoczekiwaną rzecz. 
Trzeba się będzie dokłądnie rozejrzeć 
Bo czasem zachichoce w łóżku jakaś 
stara baba, która również przed usią 
pieniem z loża małżeńskiego, doma: 
$ ga się datku. 


(C, d, n} 
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„DZIENNIK POLSKI" 


poniedziałek, 2 maja 1938 r. 
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sa KRONIKA MAŁOPOLSKI "as~ 


Repertuar teatrőw i kino- 
teatró 


BORYSŁAW, Palace: „Nieusprawiedli» 
wiona godzina”, Colosseum: „Pani Walew, 
ska”, Grażyna: „Alarm w Pekinie”. 

BRZOZÓW. Goplana: „Biały aniol" i 
„Królowa dżungli”, 

CZORTKÓW. Casino: 

DROHOBYCZ. Wand. 
szaleje", Sztuka; „Korsar: 

JAROSŁAW. Dom żolnierza: 
thura“, Palace: „Ich stu i ona jedna”, 
kół: „Moja panna mama". 

KOŁOMYJA. Mars: „Zawiniłam*, Gwiax 
zda; „Kościuszko pod Racławicai 

PRZEMYŚL. Apollo: „Droga w niezna« 
ne“, Casino; „Obcym wstęp wzbroniony”, 
Muza: „Kadeci marynarki“, : 
„Fortancerki Teatr Fredreum: 


Książę i żebrak”, 
„Pan redaktor 


„Port Are 
Sos 


pieczna zdobycz”, Fotoplastiko: 
RAWA RUSKA C. S.S. G: „Więzień 
królewski“, Sokół: „Sonata Kreutzerowe 
ska", 

SAMBOR. Ojczyzna: „Skłamałam!, 
STRYJ. Apollo: „Premiera”, Edison: 
yUbóstwiana”, Sokół: „Winowajca”. 
TARNOPOL. Apollo: „Dunja“, Bałtyk: 
„Skłamałam”, Palace: Fotoplas 
Mikon: „Stany Zjedni 

Z Przemyśla 
ŻE A 

UROCZYSTE ZAKONCZENIE 


ROKU SZKOLNEGO. Na Uniwersy 
tecie Ludowym w Chyrowie, odbyło 
'się uroczyste zakończenie 2 roku szkol 
nego. Uniwersytet ten już przez dwa 
lata odbywa co niedzielę wykłady. — 
Frekwencja słuchaczy waha się od 50 
do 60 osób. W uroczystości wziął u- 
dział p. starosta Wi. Petzelt, przewo- 
dniczący Sekretariatu Polskich Organi- 
zacji Społecznych inż. J. Pawłowski, 
uczestnicy kursów, oraz licznie zebra» 
na publiczność, 

NOWY DOM LUDOWY. W Ku 
piatyczach, przystąpiono dò budowy 
„Domu ludowego”. W „Domu“ mie- 
Ścić się będzie sala teatralna i świetlica. 
Ponieważ komitet budowy nie: rozpo- 
rządza odpowiednią kwotą, rozpisano 
składkę na ten cel, ludność miejscowa 
raś ofiarowuje pracę, 

ZAKOŃCZENIE KURSU OŚWIA 
TY POZASZKOLNEJ. Onegdaj odby, 
ło się uroczyste zakończenie kursu o- 
światy pozaszkolnej dla nauczycieli 
szkół powszechnych. W. zakończeniu 
Kursu wziął udział p. wicestarosta 
Starzecki, i 


Lwów, KOPERNIKA 2 
Telefon 2558-88 1628 
aj 


krew wskutek złego 
a wątroby może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle ar» 
tretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie: 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wy» 


rzuty na skó skłonność do t 
ycia, mdłos | ne 
a ny. Choroby złej Boi H. Niemojewskiego, 
ii niszczą Organizm i przyspie+ | wa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy aj 
szaja starość. Racjonalną, zgodną n: PA b tcczne. à p r ISIS 


„„WATROBA JEST FILTREM DLA "KRWI 


Z Tarnopola 
kika AAAA 


Wielka manifestacja 
katolicka 


Stofica Podola była świ 
kiej manifestacji katoli całej 
archidiec wowskiej zjechały do Tar 
nopola przedstawicielki Katolickiego 
Stow. Kobiet, by wziąć udział w czwar 
tym Zjeździe. Uczestniczek było około 
1.500. Mszę św. w kościele parafialnym 
celebrował J. E. ks. Biskup dr E, Ba» 
ziak, kazanie wygłosił ks. dr G. 
Szmyd ze Lwowa. Obrady odbyły się 
w sali „Sokoła“. Po zagajeniu zjazdu 
przez prezeskę Stow. p. Widtowa, prze 
mówienia powitalne wygłosili: J. E. ks. 
biskup dr Baziak, p. Woj. Malicki, 
prezydent miasta p. Widacki, p. ppłk. 
Pokorny imieniem p. gen. Paszkiewi 

za, p. St. Langie prezes Arch, Insty* 
tutu Akcji Katolickiej, sekr. Zw. „Cas 
ritas* ks, Fedorowicz, p. Voglowa im. 
Oddziału K. S. K. w Tarnopolu oraz 
p. Spittal prezes „Sokoła”. Referat ide- 
owy p. t. „Typ katoliczki doby obec- 
nej" wygłosiła p. M. Stojowska. — 
Sprawozdanie z działalności złożyła 
sekr. Gener. p. dr L. Kownacka. Nad- 
mienić należy, że obrady Zjazdu za 
szczycili swą obecnością liczni księż: 

z ks. dziekanem Wałęgą na czele, p. 
Wojewodzina Malicka, p. starosta As 
damski, p. prezydentówa WWidacką i 
wiele innych dostojnych gości, 

Równocześnie z obradami Zjazdu 
Delegowanych K. S. K. odbyło się w 
sali Żołnierza, pod przewodnictwem p. 
gener, Fabrycowej ze Lwowa, zebranie 
kobiet niezorganizowanych w Akcji 


Katolickiej, na którym referaty wygłoa 
sili ks. A. Gromadzki p. t. „Zadania 
i p. D. 
Kobi 


katolików w chwili obeciej* 

Wieczifińska z Buczacza p. t. 
ta w służbie Akcji Katolicki: 
nie to zaszczycił swą obecnością ]. E. 
ks. biskup dr E.. Baziak i dziekan tar" 
nopólski ks. A. Wałęga. Popołudniu 
w ciągu dalszych obrad referat p. t. — 
„Radości i troski w naszej pracy“ wy% 
głosiła p. dr L. Kownacka. Po dysku» 
sji uchwalono wnioski i rezolucje. P. 
Br. Widtowa prezeską Kat. Stowarzy* 
szenia Kobiet Archidiecezji’ Lwowź 


DOO OOOO OOO 


Pamiętaj codziennie o FON 
KAKA 
Z Zaleszczyk 
Straż graniczna na cele społeczne 


Oficerowie i podoficerowie Straży 
Granicznej Komisariatu Zaleszczyki, 
złożyli dobrowolnie kwotę 146 zł. 60 
gr. na cele społeczne. Mianowicie z 
kwoty tej przesłano 30 zł, dla podode 
działu Zw. Strzeleckiego w Żeżawie, 
powiat Zaleszczyki, zaś kwotę 116 zł. 
60 gr. wręczono na zakup odzieży i ma 
teriału na ubranka oraz płótno na bie- 
Jiznę dla biednych dzieci polskich w 
Dźwinia: pow. Zaleszczyki, Rozdae 
nia odzieży w Dźwiniaczu dokonał w 
Domu Ludowym kierownik Komisa: 
riatu Straży Granicznej w Zaleszczys 
kach nadkom. Z. Langman w obecno” 
ści wicestarosty mgr. Jackowskiego i 
kierownika szkóły p, Hawrana oraz 
zaproszonych gości. 


by i nerek. 
wykazało, 


w Sasi aE 


chronicznego zaparcia, kar 


skiej, pięknym przemówieniem za- 
mkneła obrady, obecne zaś delegatki 
odśpiewały chórem Ħymn Katolicki. 

Zj: wywarł na uczestnikach wiel- 
żenie. 


Popieraj polską placówkę handlową! 
EEEO TEZY. 


AS mer strzelecka 


Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i tp. 


Z Czortkowa 


Fala pożarów 


Onegdaj wybuchły w godzinach po: 


łudniowych dwa pożary, — Pierwszy 
na przedmieściu „Przechody” gdzię 
spłonął dom mieszkalny, stanowiący 


własność p. J. Bazana, Drugi zaś wy 
buchł na Wygnance Dolnej. Tu pa* 
stwą płomieni padły zabudowania dwu 
gospodarstw p. Oxrnatowskiego i p. 
Niewryka. Pożar wybuchł z niezna- 
nych przyczyn w budynku gospodar- 
czym Niewryka a następnie szybko 
niósł się na zabudowania Ornatow 


: Rn i zniszczył je zupełnie. Dzięki 


interwencji straży pożarnej miejskiej i 
wojskowej, pożar zlokalizowano i tym 
samym zdołano uchronić inne zabudos 
wania przed grożącym niebezpieczeńs 
stwem, 


PŁASZCZE i KOSTIUMY DAMSKIE 


ORYGINALNE MODELE 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY LWÓW. mwi mosti 


Z Jarostawia 


Powstanie Kola 


| Polsk. Orgamizacji Wojskowej 


W lokalu Związku Legionistów w 
Jarosławiu, odbyło się konstytuujące 
zebranie członków Polskich Organizas 
cji Wojskowych (P. O. W.), zamieszka 
łych na tutejszym terenie. Na zebraniu 
tym wyłoniono Zarząd z prezesem 
ppłk. w s. s. Cieślińskim Andrzejem 
na czele, Wiceprezesem obrano Chmie+ 
la M., sekretarzem Burego St., skarbni» 
kiem Fiekarskiego B. Członkami Za- 
rządu pp. Nazarkiewicza M., Śwital- 
skiego St, Węcłowicza Fr. Do Komi: 
sii Rewizyjnej weszli. pp. Asp, PP. Ob: 
rębski B., dr Zys A., kpt. Klein T. i Ko 
zakiewicz Fr. (AB.) 

DWA POŻARY. W zabudowaniach 
gospodarskich Jana Hodorowskiego w 
Dębrowicy, p. Jarosław, wybuchł o- 
negdaj groźny pożar. Ogień powstał z 
iskry, która zajęła strzechę domu, po- 
krytą słomą. Mimo akcji ratunkowej 
spłonął cały dom, stodoła i stajnia, w 
której znajdował się żywy inwentarz. 
Z kolei płomienie objęły sąsiednie zas 


| Dalsza rekrutacja odbędzie się nieba* 


wem. (AB.). 

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
Staraniem Okręgowego Tow. Rolnicze 
go we Lwowie, przyznano dla drob« 
nych rolników pow. jarosławskiego no 
wy zasiew 40 wagonów buraka gukro- 
wego. 

Lustrację Kółek Rolniczych w powie 
cie jar. przeprowadzał onegdaj Inspek- 
tor Szuster z Małopolskiego Towarzy: 
stwa Rolniczego we Lwowie. 

Od dnia 5 — 25 b. m. odbyły się 
komisyjne egzaminy wiosenne dla 
instruktorskich zespołów konkursos 
wych Przysposobienia Rolniczego. 

W egzaminach wzięli udział: powiaa 
towy istruktor rolny, oraz delegaci 
ku Młodej Wsi i Zw. Strzėleca 
kiego. (AB.). 


WYCIECZKA SZKOLNA 
Zarząd Okręgu L. M. i K, w Jarosła* 
wiu urządza od 24 — 27 maja wyciecze 


FRANCISZEK WITKOWSKI 


wraz ze' swym mistrzowskim zespołem — od 1-go maja b. r. 


w CASINO DE PARIS 


budowania Andrzeja Kociuby, u któ: 
rego spłonęła stodoła i stajnia. Szkoda 
powstała skutkiem pożaru wynosi kil- 
ka tysięcy złotych, (AB.). 

OBŁAWA NA NIELICENCJONO 
WANYCH ROWERZYSTÓW, — W, 
związku z wprowadzeniem nowej rejes 
stracji rowerów, Komisariat PP. prze- 
prowadził na terenie miasta obławę na 
nielicencjonowanych rowerzystów. W 
wyniku obławy w jednym tylko dniu 
zakwestionowano ponad sto rowerów, 
na których do czasu wykupienia przez 
ich właścicieli tabliczek rejestracyjnych 
nałożono areszt, (AB.). 

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW 
NA ROBOTY ROLNE DO NIE- 
MIEC. Specjalna komisja, w skład któ 
rej wchodził delegat Rządu Rzeszy, 
przeprowadziła w Jarosławiu, w lokalu 
Pow. Komitetu Pomocy Zimowej, re- 
krutację robotników na roboty rolne 
do Niemiec. Pobrano 46 robotników 
rolnych, pochodzących z terenu pow. 
jarosławskiego. Dotychczas, na przes 
widziany kontyngent dla pow. jaro- 
|_sławskiego pobrano 154 robotników. — 


kę dla młodzieży szkolnej do Gdyni i 
Warszawy. Koszt wycieczki wynosi zł. 
18.80. Na wycieczkę zgłosiło się dotych 
czas około 900 uczestników, wobec te- 
go wycieczka odbędzie się w przewi» 
dzianym terminie. Szkoły, które nię 
przysłały na czas zgłoszeń, mogą przys 
łączyć się do wycieczki organizowa* 
nej przez Okręg L. M, i K. we Lwowie 
w terminie od 6 — 12 czerwca, 


2 Drohobycza 


Kurs harcerski chłopców 

wiejskich 

Staraniem kierownika szkoły „Bols 
min* w Drohobyczu p. St. Pusiarskie= 
go, został zorganizowany kurs dla ucz- 
niów szkół powszechnych z okolicz- 
nych wiosek. 

Kilkudniowy kurs odbywał się w 
szkole na Polminie, a wyszkoleniem 
tym, zajmowała się Komenda Hufca 
Harcerskiego, zaś wyżywieniem kursi+ 
stów Sekcja Z. P. O. K. Polmin, pod 
przewodnictwem p. Klebanowej. 

W powyższym kursie wzięło udział 
około 30 uczestników, 


Str. IC 


DZIAŁ LITERACKI 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 


2 maja 1958 r. 


JÓZEF MAYER 


„STOPKA ŚW. KATARZYNY” W SIENIE 


Znana jest w Polsce legenda o „Stos 
pce królowej Jadwigi“. Kiedy pewnego 
razu Jadwiga udała się, by obejrzeć no- 
wo budującą się świątynię krakowską, 
zabiegł jej drogę któryś z robotników, 
a rzuciwszy się na kolana błagał o łaa 
skę. Miłosierna Pani, słuchając próśb 
biedaka, oparła mimowiednie nogę o le: 
żącą pobok płytę pokrytą świeżą zapra- 
wą murarska — a kiedy przyobiecaw: 
szy pomoc odeszła — prosty człowiek 
zauważył na przygotowanym przez sies 
bie budulcu odcisk jej stopy. Utrwalił 
go więc w kamieniu i zawiesił na ścia: 
nie kościoła na pamiątkę owego zda* 
rzenia; lud zaś nazwał ów głaz „Stope 
ką królowej Jadwigi". 

Rzecz ciekawa, iż z podobną pamiąt- 
ką z tych samych niemal czasów spos 
tykamy się i gdzie indziej — we Włos 
ch, w ogrodzie św. Katarzyny Sie- 
neńskiej, której uroczystość w tych 
dniach właśnie (30 kwietnia) przypada. 


Leżąca wśród malowniczych wzgórz 
toskańskich Siena należy do jednego 
z najstarszych i najciekawszych miast 
Jtalii Okoliczne pagórki pokryte zie- 
mią o czerwonawym nalocie (stąd o» 
kreślenie barwy malarskiej „terre de 
Sienne“), dalej zaś pokryte winnicami 
i oliwkami, zachodzą tu stromymi ul's 
ami w głąb miasta, nadając mu cha- 
rakterystyczną konfigurację przypomie 
nającą nie tylko potrochę... Lwów, als 
i prototyp wszystkich miast na pagóre 
kach rozsiadłych: starożytny Rzym. 
Zestawienie ostatnie nie wydaje się 
całkiem przypadkowe, Tradycje Sieny 
są bowiem równie wiekowe a idea 
współzawodnictwa z antyczną Romą 
niemal jednako starodawna, Sieneńs 
czycy wywedzą wszak nazwę swego 
grodu od imienia jego założyciela: Ses 
niusa, syna Remusa, brata twórcy Rzy: 
mu: Romulu Stąd też rzymską wil- 
czycę z bliżniętami wzięli za godło 
(mieści się ona do dziś na granitowym 


słupie obok Katedry), a gród nazwali 
„miastem wilczycy” („Urbs  Lupata") 
— wyraźnie: „Urbs”, który to termin 
przysługiwał jedynie Rzymowi, gdy in< 
nym miastom starożytnym wolno było 
zwać się tylko „oppida”. 


Na jednym z takich to wz 
Sieny, robiących konkurencję 
pagórkom rzymskim, mieści 
dra: „Duomo” — rozpoczęta 
w ilS0 r, cała z równoległych 
biało-czarnych marmurów, 
posadzce wewnątrz, składającej się całe 
kowicie z intarsyj i grafittów wyobra: 
żających sceny z Fisma św. i mitów. 
Z tyłu jej teren opada tak stromo, iż 
zbudowany tuż pcza nią drugi kościół: 
„Battistero di S, Giovanni" stanowi za- 
razem jakby jej kryptę; wnętrze jego 
bowiem dostępne z tej strony na zwy 
ktym poziomie «licy, podchodzi z dru- 
giej niemal pod absvdę katedry, twos 
rząc niejako podziemną kaplicę „Duo: 
mo", Pomiędzy obu ątyniami. pa 
Ścianie kościólka $. Giovanni i murach 
równoległych mu kamienic, rysujących 
Się malownicza podobną  nierównością 
poziomów, pną się ku  płaskowzgórzu 
katedry wielkie, kapryśnie łamane scho 
dy. Od wiosny do późnej jesieni od- 
bywa się tu dorywczy kwietny tar 
Zdobią je wówczas całe kosze i ręc 
pęki kwiatów ulicznych sprzedaw 
umiejących z prawdz:wie włoskim si 
kiem artystycznym wyszu 
najefsktowniejsze miejsca do zaprezene 
towania siebie i swego wonnega towa 
ru. Obsypane kwieciem i d 
Prosi przypomną nam tu 

z Rzymu: monumentalne schody wios 
v na de Spaz 


iesień 

siedmiu 
się Kates 
jeszcze 
pasów 
o słynnej 


zaw 


dei Menti“ j EH jeszcze położonemu 
surowemu budynkowi „Academie de 


France" (ongiś pałacowi Medyceuszów * 
górującym 


nad całym -Rzymem 
"— pełne najcudow- 


na 


niejszych kwiatów i wyniownych ich 
sprzedawczyń: od młodych i pięknych 
aż de.. starożytnych niemal i jakże 
gadatliwych przzkupek rzymskich. 

Na tych to marmurowych schodach 
oskańskich, po których jednaką falą 
spływają kwiaty i kobiety Sieny, jest 
jedne miejsce, którego nie zakryje ni: 
gdy ni barwne kwiecie ni stopa przes 
ckodnia — chyra micswiadomege dales 
kieze wędzewca. Na tym bowiem jedys 
nym progu zechował się wedle legendy 
— ledwie widoczny dziś — ślad stopy 
sprzed pięciu i pół stuleci św, Kata 
rzvny Sieneńskiej, kiedy spieszyła tę. 
dy do katedry na wielogodzinne modły. 
Lipamietnia dziś to mieisce wbity w 
marmury żelazny krzyż, starty i błysz- 
szacy od pocałunków. Po środku za» 
glenego odcisku stopy rysuje się on 
ic — niby odbicie i sym 
ywistego stygmatu. Ten to 
właśnie ślad lud sieneński zwie — pos 
dobnie jak krakowski — „Stopką Św. 
Katarzyny". 

Jest to tylko jedna z wiclu pamiątek 
20 niej w Sienie. Italia — urodzajna 
kraina świętych — ma bowiem kilka 
fast specjalnie silnie związanych z 
ltem lokalnych patronów, Jak trud- 


a Palwę b 


toniego (mówi si 


nym świętym jest w swym 
tak w Sienie najważniejszą 
przeszłości jest św. Katarzyna, 


postacią 


Poz 


bos 


jest 


ność wloska 
wiem specjalnego gatunku: 
głęboka, obca zarówno 

rozmodleniom jak i ascetycznej 
wości — natomiast adnosząca się 
„swych“ 
stotą, nawet pewną poufałością, 
rym przekonaniem o ich ciągłej 
rencji w najbłahszych nawet 


ra 


misty 


do 
siętych z naturalnością i pro 


inger 
wypad- 


kach dnia codziennego. Tworzą się 
stąd o nich obok dawnych, historycze 
nych legend wersje całkiem nowe, wręcz 
anachronizmy — perpspektywy czasów 
mieszają się ze sobą jak w baśni — 
przeszłość żyje w współczesności i te 
rażniejszość w minionym, Sprzyja ta- 
kim stosunkom jeszcze bardziej zacho- 
wanie i pielęgnowanie zabytków po 
nich, które wtym wielkim muzeum, ja” 
kim są całe Włochy, po małych mia- 
stach bywają często nie tylko przeds 
miotem konserwatorskiej troski, ale 
i nieraz obiektem żywych, istotnych 
przeżyć. Przykładem może być tu choć: 
by „wspomnianą „Stopka św. Katarzys 
ny” POETY dwiema świątyniami 
Sieny !ub jej dom rodzinny tzw. „Casa 
Benincasa“. 


Św. Katarzyna stanowi bowiem jedź 
ną z najciekawszych osobistości nie 
tylko jako święta, ale i jako postać hi- 
storyczna — zarówno w dziejach Sieny 
jek i w historii Włoch, a nawet całego 
Średniowiecza, Urodzona w r. 1547 ja: 
ko córka ubogiego farbiarza sukna Jas 
copo Benincasa, w ciągu swego ledwie 
35eetniego życia osiągnęła dzięki głę- 
bokiemu duchowi religijnemu, niezwys 
kiej inteligencji i wybitnemu talentowi 
mu stanowisko wręcz wyjąte 
ód współczesnych. Korespon- 
z wielkimi i możnymi tego 
znajdując ód nich zawsze 
ów; nie wahała się 
zesne nadużycia w 
osobistą, wymowną 
interwencją u gorza XI  przeby* 
wajacego podówczas stale w Awinionie 
we Francji skłoniła go do powrotu uo 
Kzymu i położyła w ten sposób kres 
TQetniej t, zw. „niewoli awiniońskiej” 
Kościoła. Po wybuchu zaś t. zw. schi 


<dowała 
świata, 
uważnych czytelt 
piętnować ostro ów 


ona te: 


G 


Kościele; 


zachodniej i rozdarciu Kościoła 


zmy 


y dwóch obranych równocześnie 
papieży, przyczyniła się wydatnie do 
ponownego zjednoczenia go przy pra: 


MIROSŁAW ŻUŁAWSKI 


Wiosna haculs ha 


Po św. Juriju kończy się sen zimowy 
huculskiej wsi. W Żabim, Hołowach, 
Krzyworów! Magórze i Dzembroni, 
w rozstawionych po carynkach graż- 
dach -— jakby lody na rzece ruszyły, — 
tak pryskaja zapory koszier przed bias 
łą falą owczych stad. Odbywa się wła: 
śnie „połoniński wychid”, wielkie i ras 
dosne święto huculskie, od wieków ta: 
kie samo, zawsze skrzące sie od mios 
dych twarzy i oczu, jak wieczna was 
tra, którą niedługo przyjdzie zapalić w 
letniej stai, gdzieś aż za Czarnohorą. 

W r strony odchodzą białe 
i czarne stada na dalekie połoniny, Aż 
spod Kut i Kołomyi ciągną długie pod- 
chody w zieleniejącą spod śniegu wiers 
chowinę, A więc na strome urwiska 
i ciepłe kotły czarnohorskie, a więc w 
pogodne i płaskie zbocza gór czywczyń- 
ich, lub w siny Beskid huculski, Ale 
najwięcej chyba kierdeli wypływa wel 
nistą rzeką na ogromne połoniny hry 
riawskie, spiętrzone grubym wałem 
miedzy Białym a Czarnym Czeremoz 
szem, Tu po ostrym podejściu ścieżyną, 
wijącą się zakosami w gęstym lesie, 
jerają się przed oczyma ludzi 
i zwierząt wielkie i jasne plamy poło- 
nin, o tej porze jeszcze w białych kles 
ksach śniegu po żlebach, wspinających 
się od ostatnich pni świerków zieloną 
gładzizną ku graniom. A wszedzie na 
linii lasów stoją wystygłe i zczochrane 
zimowymi zadymkami, opuszczone jes 
sienią staje i bryndzarnie, które teraz 
znów zaroją się ciepłym życiem, wypełź 


a 


nią po brzegi dymem watr i zapachem 
mleka. Oto już dudnią radośnie trem+ 
bity ukośnie wymierzone w niebo i ska 
cze nuta hucułki po strunach  jesionoe 
wych skrzypek. Psy obszczekują rw: 
ce, jak potok stado, Ignace do bębnią- 
cych po trawach pięt skutarów. 

Taki jest bujny przypływ  połoniń* 
skiego wychidu. A*u stóp wysokich pos 
łonin szumi Czeremosz zawsze tę samą 
pradawną pieśń o mijaniu. Ale nie.9 
tym myślą starzy i mądrzy watahowie 
w przycupłych u zboczy stajach ani 
śpiewni pasterze, wiodący różańce o< 
wiec po obłych graniach. Od wczesne- 
go, wiosennego świtu po późny wios 
senny zmierzch tętni i wre na połoni: 
nie bujne, pasterskie życie, Wataha w 
dymnej stai, gdy przed świtem uwarzy 
posiłek dla skutarów, a później odbież 
rze od nich pełne putnie mleka z pos 
rannego udoju, nie ustaje ani na chwilę 
w pracy. W stai wszędzie stoją wiel- 
kie kotły do warzenia buncu i berbeni< 
ce na bryndzę. Trzeba je skrzętnie wyż 
pełnić po brzegi nim jesienią odpłyną 
stada ku wsiom, trzeba na stryszku w 
ciepłyn i smolnym dymie poukładać 
wielkie bryły serów, białych, góral- 
skich bunców, 

Oj niełatwa to rzecz watażenie na 
połoninie, Watah czyli deputat otrzys 
muje w opiekę owce gazdów, spędzone 
niejednokrotnie z kilku odległych wsi 
W stadzie, liczącym kilkaset sztuk. nie 
śmie braknąć żadnej, gdy przyjdzie 
czas rezliczenia, A za każdą owcę da+ 


ną w deputat watasze, na czas połon 
skiego łatowania — otrzymuje w 
ni jej właściciel ściśle obliczoną ez 
bryndzy, masła i wurdy. Obliczenia do- 
konuje się wspólnie, na podstawie próz 
bnego wyniku udoju. Ale też bydło, 
zwane tu - marzena, jest największą 
obok swobody i lasu — pasja hucuła. 
Rasowe, małe koniki lato całe tarzają 
się niepętane w trawach szerokich pos 
lonin, Krowy i owce brzęcząc dzwon 
kami buszują swobodnie po zworach 
i upłazach. Hucuł, kochając swą ślebos 
dę — rozumie jej miłość u zwierzat, 
którą ogranicza jedynie wysokimi płos 
tami worynii, biegnących jak geome- 
tryczna pisanka w dół i w górę przez 
połoniny. Bo część połonin, przezna: 
czona na sianokosy powinna być za- 
bezpieczona od racic. i żuchw czworo 
nogów, Tu dwa razy do roku wiosną 
i późnym latem dokonuje się skwar» 
ny obrzęd sianokosów na wysokich łą: 
kach. 


Czynności tej półzpasterskiej, pół- 
sianowej gospodarki wyznaczane są z 
dokładnością gwiazd, przez czerwone 
kartki greckoskatolickich świąt w ilus 
strowanych kalendarzach. Na każdej 
połoninie jest co najmniej jeden taki 
Kalendarz, oglądany w każda niedzielę 
przez omszałych gazdów, latujących, na 
wierchach. 


Wataha rzadko odpoczywa w nies 
dzielę. Regularnie rwące, jak godziny 
przedpołudnia i zmroku udoie bydła 
zmuszają go do ciągłego warzenia 
i przetwarzania mleka. Skutary kołują 
za stadami po wierhach i leśnych zwo- 
rach, palą po graniach watry, dmą w 


tełenki į trombity. A w porze udoju 
owce tłoczą się w zamkniętych kosrie- 
rach, pobekując sennie i płaczliwie. 


Jakoś z wiosną ściągają nagle nad 
Górny Czeremosz butynary. Są to młoe 
dzi i śmigli drwale, biegli w waleniu 
i obróbce drzewa, śpiewni jak dziew- 
częta i jak one chętni do tańca, Szykuje 
się — widać jakiś butyn, to jest wy» 
rab leśny, a jutro już napewno podejdą 
z dołu od puszczy głuche postuki sies 
kier i suchy trzask walonych świer* 
kó A wieczorami dudnić będą nie- 
odmiennie taneczne postoły butyna« 
rów, po Klepiskach stai i kolib, zanosić 
będzie ku graniom rzępoleniem 'skrzy: 
pek i rytmem hucułki, 

Tak pieni się na połoninach bujne 
życie, jak te huki na  Czeremoszu. 
Wokół wznosi się i opada piękny i kos 
lorowy kraj wysokich łąk, głębokich 
dolin i zatraconych wertepów, faluje 
tak, aż po granice wszystkich czterech 
horyzontów, lśni w słońcu, buro szaz 
rzeje w mgłach, tężeje i cichnie w księe 
życu, Niewypędzono stąd jeszcze ro- 
mantyzmu ani nie skazano na mieszkó» 
nie kątem poezji. Toteż często oczarew 
wanemu wędrowcowi na  Czarnohor- 
skim płaju — układają się własne mv 
śli w jakieś, może i takie właśnie si: 
wa: 


„kiedy kiedry w gałęziach kołysz. 
dni do snu 

i blade ballady za okapem więdną 

wtedy pod letnim niebem,  cieptym 
niebem z Inu 

pulchnieje w pęd 
aden" 


cienistym sińcem 


aono TOO | 
EEEE CDNA OGAR TROPIE TERE? R T EO CDR AS S O DZE SSLÓACSO E 


wówitym elekcie Urbanie VI. Skom+ 
plikowany bieg spraw politycznych nie 
był jej obcy — można powiedzieć, że 
nic w Europie ówczesnej nie działo się 
bez jej wiedzy, Z posiewu jej idei kru- 
cjaty w obronie cywilizacji zachodniej 
wyrosło zwycięstwo armii chrześcijańz 
skiej pod Lepanto. Była też pionierką 
myśli narodowej włoskiej — czynnie 
błogosławiła przedsięwzięciu  Alberigo 
da Barbiano, twórcy pierwszej milicji, 
pragnąc by wyzwoliła Italię spod wła- 
dzy ustawicznie zmieniających się, lecz 
zawsze obcych i wrogich opiekunów- 
nejeżdźców, Warto też może wspom= 
nieć, że wśród licznych koresponden: 
tów Św. Katarzyny spośród władz 
ców i dworów panujących znachódzi- 
my i imię polskie: Elżbietę, córkę Wla- 
dysława Łokietka. Listy jej, których 
napisała sama lub podyktowała prawie 
400, stanowią poza tym jeden z tych 
wzorów literackich, z których -— jak 
z „Boskiej Komedii' Dantego — po- 
częła się dzisiejsza mowa Włoch, I mo: 
że ie darmo do dziś za najczystszy 
język włoski uważa się dialekt Toska2 
nii: kraju rodzinnego Dantego, w obręs 
bie zaś dialektu toskańskiego hajpięk- 
niejszą wymową cieszy się język Sieny 
— miasta św, Katarzyny. 

Nic dziwnego, że jej dom rodzinny 
stanowi dla S'eny prawdziwa relikwię. 
Mieści się on w uliczce ciasnej, cichej 
i stromej — jak wszystkie niemal zaułe 
ki w tym mieście. Wysokie, wąsko 
obok siebie stojące domy łączą na dos 
datek geste arkady i przypory, a nies 
rzadko, gdzieś na uboczu, zdobią je — 
jeszcze dziś niczym za przedfaszysto» 
wskich czasów — sznury z suszącą Się 
bielizną zwieszone w poprzek od naj» 
wyższego piętra niemal do samego tros 
tuari. Niebieskie od farbki i refleksu 
nieba płachty furkoczą na wietrze 
wśród czerwonych i złotych od słońca 
murów — ostatni Mohikanie dawnego, 
przedwojennego obyczaju włoskiego, 
jakiemu mimo wszystkich zastrzeżeń 
nie podobna jednak odmówić kolory- 
stycznych efektów ni ginącego folkloru. 


Dom św. Katarzyny leżący na rogu 
„Via del Tiratojo" i uliczki od jej nas 
zwiska zwanej „Via Benincasa“, sta- 
nowi kompleks zabudowań zachowae 
nych wiernie do dzisiaj, na których 
możemy naocznie poznać typ mieszkań 
ówczesnych i zetknąć się zarazem z pas 
miątkami po Świętej na ich własnym 
miejscu. W trzy lata bowiem po kanos 
nizacji św, Katarzyny przez Piusa II 
(1461) Rada Republiki sieneńskiej u- 
chwaliła przemienić ów dom w całości 
na miejsce kultu godne Patronki mias 
sta — i dzięki temu stał się on nie tyl- 
ko Oratorium, ale i isthym muzeum 
Świętej. 

Nad renesansowym dziś wejściem 
łaciński napis głosi, iż jest to „Dom 
Oblubienicy Chrystusowej" — aluzja 
do jednej z wizyj religijnych św. Kata: 
Tzyny, który to temat tylekroć był 
przedstawiany w malarstwie. Na pars 
terze mieści się dawny warsztat farbiare 
ski Ojca Jacopo, na pierwszym piętrze 
sypialnie rodziny i osobna izdebka 
Świętej, na drugim — kuchnie i zakas 
marki gospodarskie, Wszystkie te izby 
stanowią obecnie Oratoria, przy czym 
zachowano częściowo ich pierwotne u- 
rządzenie i widoczne oznaki przeznae 
czenia, Dawnej kuchni przydzno kast 
tony z złoconymi różami na suficie 
i takimże łacińskim napisem: „Dom 
Mój — Domem Modlitwy”, ściany zaś 
zdobi 17 obrazów odtwarzających różne 
momenty i cuda z jej życia — ale sam 
ołtarz przedstawiający stygmatyzację 
Świętej pędzla Bernardo Fungai wspiee 
ra się nadal po prostu na zwykłym by: 
łym palenisku. W Loggii wisi ten sam 
obraz Ukrzyżowanego, przed którym 
św. Katarzyna otrzymała stygmaty w 
kościele św. Krystyny w Pizie w 1375 
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Rocznik biograficzny Polaków 


W życiu współczesnym, gdy coraz to 
nowi ludzie występują na widownię, 
zachodzi zrozumiała potrzeba, żeby, 
spotykając w prasie lub literaturze j1- 
kieś nazwisko, dowiedzieć się o danej 
osobie najelementarniejszych biograf'< 
cznych szczegółów, takich, jak miejsce 
i data urodzenia, stopień wykształce: 
nia, zajmowane stanowiska, dokonane 
czyny i wydane dzieła. W Anglii już 
od 1848 r. istnieje rocznik „Who's 
Who“, Jeszcze 30 lat temu był to nie- 
wielki tom o 1000 str. zawierający kil 
Kkanaście tysięcy nazwisk. Ostatnie, 
90:te wydanie na rok 1958 ma 3746 stro 
nie większego formatu i zawiera około 
40.000 nazwisk, w tym wielu Amerykas 
mów i cudzoziemców, którzy dali się 
poznać w Anglii, Nawet Polaków jest 
kilkunastu. Żadne protekcje, starania, 
opłaty nie otwierają drogi do figurowa: 
nia w tym katalogu ludzi znakomitych, 
tylko rzeczywiste zasługi literackie, ar- 
tystyczne, naukowe, przemysłowe, polis 
tyczne, pochodzenie z rodów znakomi= 
tych, zajmowanie wysokich stanowisk 
urzędowych, posiadanie odznaczeń i or 
derów, decyduje o wkluczeniu nazwi- 
Ska. Wszystkie biografie są corocznie 
posyłane w korekcie autorom dla po- 
prawek i uzupełnień. To nadaje zupela 
ną wiarogodność danym i zapewnia 
poprawność druku, 

Nową próbą podobnego wydawnize 
twa w Polsce jest obficie ilustrowany 


tom o 858 stronicach in 4 wydany | 


pod redakcją Stanisława Łozy w 1 
nakładem Gi Księgarni Wojsko- 
wej — pod tytułem „Czy wiesz, kto-to 
jest?“ 
~ Mamy bi około 5000 krótkich bios 
grafi, często z fotografiami, przeważe 
nie z adresem i telefonem. Znaczna 
część tych danych pochodzi od osób, 
których dotyczą, ale w przedmowie res 
dakcja się skarży, że liczne osoby ods 
mawiały udzielenia jakichkolwiek das 
nych biograficznych o sobie, niesłuszś 
nie uważając wydawnictwo za zbytecze 
ną autoreklamę. : 
Tego rodzaju trudność nie powinna 
być możliwą przy następnym wydaniu, 
jeśli redakcja odwoła się do wszystkich 
już wymienionych osób z prośbą o po- 
prawki i uzupełnienia, oraz o wskaza: 
nie innych osób, któreby zasługiwały 
na uwzględnienie. Taki rocznik może 
tylko stopniowo pozyskać zupełną dos 
kładność i wiarogodność, 
działa organizacja, która po każdym 
wydaniu przygotowuje następne. ` 


r. przeniesiony stamtąd po długich 
Staraniach dopiero w r. 1565. Najwięcej 
zaś pamiątek mieści dawna izdebka św, 
Katarzyny — maleńka, uboga cela na 
piętrze, wychodząca na cichy wewnętrz 
ny ogródek. Zachował sie do dziś skro 
mny tapczan, lampa, z którą nocą ôd- 
wiedzała chorych, puszka na aromaty 
czne zioła, jakie miały wówczas chronić 
przed zarażeniem się, szczątki szat, res 
likwiarz, w którym przechowywano tuz 
taj przez 62 lat jej głowę zanim złożo* 
no ją w pobliskim kościele św. Domi: 
nika — podczas gdy ciało spoczęło w 
bazylice „Santa Maria sopra Minerva" 
w Rzymie, gdzie umarła w 1380 r, i któ 


jesli stale 
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; żda się różni ód wszystkich 


Wydawnictwo nawet w obecnej swej 
bezpośredniej formie zawiera już bate 
dzo wiele ciekawych danych. Podanie 
podobizn ogromnie powiększyło - koszs 
ta, ale klisze gotowe mogą być spożyte 
kowane przy całym szeregu następnych 
wydań. Obecnie razi nadmiar nazwisk 
nieznanych i nie mających wybitnego 
znaczenia, z których połowę możnaby 
skreślić bez straty dla czytelników, Nas 
tomiast zdumiewa brak niektórych nas 
zwisk naprawdę znakomitych. i powsze» 
chnie znanych; Tak n. p. żyje jeszcze 
sędziwy doktor Apolinary Tarnawski 
w Kosowie, - gdzie stworzył przeszło 
30 lat temu niezrównany ośrodek zdroż 
wia — człowiek ogromnie zasłużony 
i znany w całej Polsce, Także brak księ 
dza Blizińskiego, twórcy wzorowego 
Liskowa. Brak jednego z najznakomit- 
szych filozofów polskich, Adama Żółe 
towskiego. Również inny, bardzo zna: 
ny filozof, ksiądz Konstanty Michalski, 
jest pominięty, Co najdziwniejsze, naz 
wet generał Rayski, szef lotnictwa pole 
skiego, jest opuszczony. Ksiądz Korni- 
łowicz, znany ze swej działalności w 
Laskach i z tego, że udzielał ostatnich 
sakramentów J. Piłsudskiemu, powie 
nien być wymieniony. Nawet niez 
zmiernie Matka  Czacka, 
która założyła zakład dla niewidomych 
w Laskach, jest pominięta, 

Jednak wartość takiego wydawnice 
twa, które jest pierwszą próbą zesta. 
wienia bilansu twórczości osobistej w 
Polsce, mierzy się nie tym, co na razie 
brakuje i może być w przyszłości ue 
względnione, lecz tym, co pozytywnie 
zawiera. Otóż, jak na pierwszą próbę 
takiego przedsięwzięcia, plon jest nas 


zasłużona 


: der obfity. Dowiadujemy się kilkudzie: 


sięciu tysięcy faktów, których nigdzie 
nie moglibyśmy znałeżć-i widzimy kil- 
ka tysięcy twarzy, spośród których Kas 
innych, a 

żda jest autentyczną fotografią o- 
soby, którą przedstawia, Te fotografie 


| stanowią -nawet pewną wyższość nad 


wieloma wydawnictwami tego rodzaju. 
Angielskie „Who's Who“ nie podaje 
fotografii, ani „Współczesna Kultura 
Polska" Peretiatkowicza i Sobeskiego, 
wydana w 1952 r. į zawierająca biogra- 
ficzne dane © mniej więcej dwóch ty: 
siącach uczonych, literatów i artystów. 

Przy porównaniu obu wydawnictw us 
derza, że wiele osób podanych w daw» 
niejszym spisie zostało pominietych w 
późniejszym. Większa jest ilość nos 
wych nazwisk w spisie późniejszym, a 


rego drugą Patronką obwołał ją Pius1X 
w r, 1866, Surowe linie owych sprzę. 
tów i naiwne w swym wdzięku obrazy 
jej życia mają na tym miejscu war! 
i charakter dokumentu, Popod malen 
kim oknem celi, gdzie niegdyś tłoczyii 
się nędzarze Sieny po jałmużnę Jej rę- 
ki, rosną dziś w ogródku u stóp murów 
białe, smukłe lilie, z którymi tak chęte 
nie przedstawiają ją malarze — i rozpo 
Ściera się daleki widok na te same co 
łamane linie dachów, stare domy, 
wąskie, strome uliczki i łagodne, malor 
wnicze wzgórza Sieny — miasta świętej 
Katafzyny. 


często ci, co nie nadesłali odpowiedzi 
„Współczesnej Kulturze Polskiej”, do: 
starczyli obfitych danych Głównej Księ 
garni Wojskowej. Szczególniej dziw: 
nym jest, że niektórzy uczeni, żyjący 
wymienieni w „Kulturze Pol. 
jak n, p. Żółtowski, Majewski, 
Tarnawski, są pominięci w nowym ros 
czniku biograficznym, co świadczy, że 
redakcja późniejszego dzieła nie wyzys 
skała wyjątkowo wiarogodnych da: - 
nych, zawartych we wcześniejszym. 

Bardzo nieudany jest tytuł nadany 
rocznikowi biograficznemu „Czy wiesz, 
kto to jest?“, co stanowi naśladowanie 
angielskiego wzoru. Trzeba było w ty- 
tule uwydatnić, czy to ma być periodye 
czny rocznik, czy też jednorazowe ze: 
stawienie, jak „Kultura Polska", Rów- 
nież nieodpówiednią jest oprawa, która 
uniemożliwia zupełne otworzenie ksi 
żki i zdradza zamiar wstawienia póź+ 
niejszego. uzupełniających kartek. Śrue 
by, które spinają obecne wydanie, wy- 
stają i mają ostre brzegi, które każdą 
gładką powierzchnię, jeśli na nią ksią: 
żkę położyć, będą rysować, a tkaniny 
dziurawić, Ten system może służyć dle 
spinania dokumentów, gromadzonych 
w jakimś archiwum, ale najzupełniej 
nie nadaje się dla książek, mających 
być w codziennym użytku, Każdy wła: 
Ściciel takiego tomu będzie musiał go 
oddać do introligatora dlą normalnegu 
oprawienia, aby książka otwierała się 
plasko i nie rysowała stołów. Zresztą 
nowe wydanie będzie musiało tyle zby 
teczńych nazwisk usunąć, a tyle opusz- 
czonych dodać, że to konieczne udo- 
skonalenie nie da się przeprowadzić na 
luźnych kartkach. Trzeba, podobnie 
jak w Anglii, dziewięćdziesięciu roczni. 
ków, ustawicznie poprawianych į uzus“ 
pelnianych, 'aby' polski rocznik biogra- 
ficzny doprowadzić do wysokości 
gielskiego „Who's Who“, 

Pomimo tych usterek należy wszyśte 
kim czytelnikom polskim zalecać pole 
rocznik biograficzny i życzyć redae 
aby nie zatrzymała się na takim“ 
jednorazowym wydaniu, jak „Kuturź 
Polska“, tylko co rok, lub przynajmniej 
co-dwa lub trzy łata puszczała w obieg 
coraz to zupełniejsze, coraz to wiaro: 
godni wydania swego rocznika 
biograficznego, oparte tak, jak „Kultu: 
ra Polska“ na bezpośrednio pozyska-, 
nych i wiarogodnych danych, System 
angielski rozsyłania wszystkim wymie+ 
nionym osobom korekty tego, co o nich 
powiedziano, do poprawienia i uzupeł- 
nienia, jest jedynie właściwym i pano: 
wie Peretiatkowicz i Sobeski mieli slu- 
szność, że pod tym względem poszli za 
przykładem angielskiej firmy Black, 
która wydaje „Who's Who", W każe 
dym wypadku, gdy dane nie są czerpa: 
ne bezpośrednio, należałoby podać ich 
źródło, 


an- 


e 


RANIE MATERIALNE JEGO CE- 
LÓW, TO DOBRZE SPEŁNIONY 
OBOWIĄZEK OBYWATELSKI! 


T e 
Niedziela 
Filipa 
Jutro : Zygmunta 
Wschód słońca 47 
Zachód 190 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje sie codziennie 
— z wyjatkiem niedziel i świat rzym. 
kat, — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ: 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. ; k 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
pie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak: 
gia nie płaci wierszowego. 


1 


maja 


naa a 
E a 
B LJ 
FUTRA : 
u = 
m = 
E przechowuje najstaranniej z 
m modernizuje, przeróbki, = 
m według nowych  żurnali 

- Magazyn i Pracownia Futer 

z KAROŁ SCHURER 
E] Lwőw, Senatorska 11a 

e 21 telefon 289.56 
MuuzuszneznasuznuninzaszNnEEa 
M TEATR WIELKI; 


Niedziela, 1. V. 3,30 „Rose Marie", 7,30 
Zawsze wierny”. 

Poniedziałek, 2. V. 7.30 „Rose Marie". 

Wtorek, 3. V, 3.30 „Zawsze wiemy“, 
730 opera „Janek*., s 


yi TEATR ROZMAITOŚCI: 
Niedziela, 1, V. 3.30 i 7.30 występ Leona 
Wyrwicza. 
; Poniedziałek, 2. V. 8.00 Pożegnalny wys 
stęp Leona Wyrwicza 
„Wtorek, 3. V. 7,50 „Lekkomyślna siostra”, 


KINOTEATRY:; 
APOLLO: „Zemsta Tarzana". 
: Bob Livingston w mmie 
„Zońro”. + 
BAŁTYK: „Burgteater". 
CASINO: „Pani Walewska" 
CHIMERA: „Kobiety nad przepaścią, 
EUROPA: „Wrzos“, 


GLORIA: „Penuy" i „Jestem niewinny", 


GRAŻYN. łan księcia Józefa". 

"KOPERNI „Pensjonarka 

MARYSIENKA: „Zielone pola“ i „Molly 
Bicon". 

METRO: „Pan z milionami" i „Grz esznik 

|, mimowoli", 


MUZA: „Dla kcbiety” i „Fiip i Flap"; 
KOZĘ „Pepe le Moko“, 

AX: „Hrabina: Władinow'', ć 
RAJ: „Znachor”. 

RALO: „Manewry huzarskie”. 


iilam" i rewia, 

ŚWIT: „Siódme niebo“ i'„Lekkoduch”. 
SRA noc skazańca” i „Dziki 
Norca] Eoliene i rewia, 


WIELHA OKAZJA! 


Kieliszki od 15 gr. 
Talerze białe od 20 gr. 


poleca 


Kazimierz LEWICKI 


skład porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
Lwów, p!. Mariacki 10, tel. 229-15 


NOWY FOTOPLASTIKON T. $. L., Szy 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): = 
„Palestyna dzisiejsza”. 

FOTOPLASTIKON -= pl. Mariacki 5, uz 
„Beilin“, 


„DZIENNIK POLSKI" 


Dar Narodowy 


Dar Narodowy Trzeciego Maja 
zbierany w dniu Święta Państwowego, 
Rocznicy Wielkiej Konstytucji, jest 
podstawą i głównym funduszem pracy 
oświatowej TSL. 

Budujące się Domy Ludowe po 
wsiach, szkoły w: nowych polskich osas 
dach — czekają z wykończenem na zas 
siłki udzielane z „Daru Narodowego". 
Biblioteki wiejskie, bursy, ochronki T. 


TEATR 
p 
— TEATR WIELKI. Dziś dwa przedstę. | 
wienia: o 5:30 „Rose Marie" w znakomitej 
obsadzie:  Ankwicz'Szyjkowska, Bielicka, 
Kaupe, Stadnikówna, Borowy, Kuligowslć, 
, Nieprzewski, ski, Więce 


Zintel z występem mistrzowskiej 
letowej Kolpikówny į Paplińskiego. 
popołudniowe przedstawienie 
„Rose Marie” jest zakupione na cele spoles 
czne. Wieczorem powtórzenie odegranej na 
wczorajszej prapremierze, połączonej z 40» 
letuim jubileuszem pracy literackiej ulubios 
nego poety Lwowa H, Zbicrzchowskiego, 
sztuki pł „Zawsze wierny“, apoteozującej 
bohaterską i piekną historię naszego miasta 
w pelnym podniosłego nastroju wykonaniu 
całego męskiego zespołu teatrów i osób 
doangażowanych oraz licznego zastępu staz 
tystów i chóru, w realizacji scenicznżj i 
wspólnej reżyserii H. 


Szletyńskiego, ]. | 


S. L. mogą się utrzymać į służyć pol. 
skiej kulturze — jedynie dzięki „Das 
rowi Narodowemu". Społeczeństwo pol 
skie w uznaniu konieczności pracy T. 
S. L. zdobyć się musi na ofiarny wysi- 
łek, celem umożliwienia jej dalszego 
rozwoju. 


Komunikaty Obozu Zjednocz. Narodowego 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO« 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, 11 p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9stej do 12.tej i od 174ej do 


19stej. 
. * 
Prezydium O. Z. N, we Lwowie zawias | 
damia członków O, Z: N; niezorganizowa: 


Powołania na ćwiczenia wojskowe 


Woj: kwietnia br. będa powołani w 


Na zasadzie rozkazu P, Ministra Spraw 
roku budź. 1935/59 na zwyczajne ć | 


nia 


wojskowe ci podoficerowie i szeręgowcy 
rezerwy, którzy otrzymają imienne karty 
powołania. Powólsny rez 

ny jest prz 


wódcy formaci 

kartą mobilizacyjną, 
inne posiadane d umenty wojsk we, 
dectwo naul 
wydane prze: 
ctwo ukończenia o 
wych zaświadczenie stwierdzające wykon 
wanie zawodu cywilnego, wystawione p. 


| O dlon 


Szyndlera i J. Warneckiego, w monumens 
talnej oprawie dekofacyjnej projektu „M. 
Różańskiego, z ilustracją symf. i. chórziną 
opracowania J. Munda. Na dzisiejsze przed» 
stawienie „Zawsze wierny" ważny abon. 21. 
Prapremiera sztuki „Zawsze wierny" oder 
grana przy zapełnionej widowni i spontas 
ER oklaskach zapewnia wejście temu 
znakomiteu utworowi do żelaznego reper: 
tuaru sceny lwowskiej, 

WYSTĘPY LEONA WYRWICZA. 
RE artysta, jedyny w Pol mie 
odtwórca słynnych monolog! 
R jeniec publiczności Leon Wyrwi 
rozpoczyna dwudniową gościnę i wystąpi 
dzić na scenie Teatru Rozm. GER, o 
3.30 i o 8 z swoim repertuarem nowych i 
starych monologów, będących ` kopalńią 
niewyczenpanego, brawurowego humoru, 
pobudzającego widza do  bezustannych 
wybuchów Śmiechu. Na wstępy ważne ae 
bonamenty plaine. przy kasie, 30 proc, 
zniżka oraz zniżki urzędnicze, 
„LEKKOMYŚLNA SIOSTRA" Wł. 
Perzyńskiego, jedna z najlepszych polskich 
komedii przedwojennego repertuaru, któ 
rej wznowienie zyskało wielki sukces artys 
styczny i jednogłośne pochwały prasy, jak 
również znaczne zainteresówanie bywalców 
teatralnych, wraca ma repertuar Teatru 
Rozm, 3 maja wieczorem. 

—-ADAM RACZKOWSKI, wybitny are 
tysta opery warszawskiej i poznańskiej, obr 
darzony przepięknym głosem tenorowym, 
rozpocznie występy w popisowej śpiewnej 
parti Jima w operetce „Rose Marie" w najs 
bliższą środę. 

— „LATO W NOHANT”, 
komitego poety J, Iw: 
A znakomitego reżysera 
będzie 


utwór znas 
li 


e an 
Role tytulowe grają Żmijewska i Wojtecki. 
OPERA W TEATRZE WIELKIM. 


Wśród całego szeregu imprez, które w tym 


roku przygotowało TSL. na 3:g0 Maja na 
czoło wybija się uroczysty wieczór w Tes 
atrze Wielkim, na którym wykonańą 


stanie opera Władysława Żeleńskiego „Jas 
nek". — Operę przygotował najświei 
artysta Adam Didur oraz kapelmistrz J 
Lehrer Audycja ta stanie się niewątpliwie 
rewelacją tego sezonu operowego. Ponadto 
rze tym wystąpi znakomita špics 
Marja Błażyńsk cenną atrak 3 


józef 


ńska Ora: 
cją będzie występ chóru „Echa-Macie 
pod batutą cenionego dyrygenta p. Kola 
kowskiego. Ut 
Maję mada 
i budzi wielkie 

— KONCERT 
bzrga odbędzie się 5 bm, 


pka Szymona” Golda 
ali Pol. Tow. 


pon. Jek, 2 maja 1958 r. 


Trzeciego Maja 


podstawą pracy oświatowej T. $. L. 


Niechże zatem popłyną 
mniejsze datki ze strony wszystkich. 
Niech nikt, dlatego, że nie może dać 
wiele, nie zwraca nie wypełnionej listy 
składkowej, niech choćby dla moralne< 
go uznania wartości pracy TSL da 
grosz, Złóżmy wszyscy chocby najs 
skromniejszą ofiarę na: 

„DAR NARODOWY‘, 


choćby naj- 


r. 119 


Znieść podatek hotelowy 
w uzdrowiskach 


W nieustannej trosce o udogodnienia 

i połanienie kosztów pobytu w uzdroe 
wiskach, Związek Uzdrowisk Polskich 
poczynił ponowne starania w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych, o spos 
wodowan e zaniechania poboru podate 
ku hotelowego na rzecz gmin 'w uzdro- 
wiskach, o charakterze użyteczności 
publicznej, z wyjątkiem wypadków, 
gdzie gmina współdziała z Zarządem 
Uzdrowiska ku najlepszemu jego roz: 
wojowi, jak np. w Krynicy. 


Odbyło się w Warszawie doroczne 
walne zebranie członków Zw. Księga: 
rzy Polskich przy udziale pizedstawie 


nych w Oddziały, że zbiórka i sformowanie 
specjalnego Oddziału, który weżmie udział 
w uroczystości jego Maja nastąpi przed ko» 
ściołem Matki Boskiej Ostrobramskiej © 
850 (miejsce dokladne wskaże straż por 
rządkowa O. Z. N.). Początek nabożeństwa 
o 9ztej, Po nabożeństwie pochód manifes 

jiny wraz z Oddziałami zorganizowa» 
nymi O. Z. N; 


pracodawcę, zaopatrzone w stempel (firmy; 
podpis pracodaw: 


erwistów wprost Se Do: 
va Okręgu Korpusu z pominięciem 
atowej Komendy pełnień nie będą 
rozpatrywane. rezerwiści, którzy 
e wojskowej potwier< 
oszenia wę właściwym urzędzie 
lub mełdunkowym ostatniej zmias 
winni zzłosić bezzwłocznie 
gminnym lub meldunkowy 
wój obecny adres, 


Muzycznego o 8.30 wiecz. Program Gol 
berga pozwoli nam . poznać wszechstronn 
olbrzymi talent tego x.Bożej łaski artysty. 
Szlachetny idealizm stanowi atrybut wirtu+ 
Goldberga, Gra jego przepojona 
iryzmem, ciepły ton i interpres 
zy w sferę piękna i 
a odtwórcza - należy 
yć artystycznych. 

Akompaniuje dr. Ed. Steinberger 


Wesołe Podwórko Paryskie 


„GOŁĘBNIK" 


Pasaż Mikolascha 
£ałkowita zmiana programu. 
2 bramy całą noc otwarte! 


RADIO 


— NUNCJUSZ KS. ACYB CORTESI 
CELEBROWAĆ BĘDZIE MSZĘ BONTY:* 
FIKALNĄ, 1 bm. o 9.20 P. R. zo: 
transmisję z uroczystości odpustu 
Wojciecha w Gnicznie. Mszę Poni 
w Katedrze Prymasowskicj, celebrować bę» 
dzie Nuncjusz Papieski ks. Arcyb, Filip 


ego 


Cortesi, Nabożeństwo poprzedzi reportaż 
radiowy. 
— WALKA O SERCE MATKI. Slucho: 


wisko „Węzeł”, które w dniu 1 bm..o 19 
nadaje Teatr Wyobraźni, poruszy ciekawy 
temat. — Matka, którą zawierucha woicna 
ieliła z małym synkiem, 
ać go — niestety ez skutku. I nag! 
radosna niespot if 
rego znaleźć już 
zuje się jednak, iż nie jest on 
, gdyż do miasteczka przybywa praws 

i m syn, od dawna po: swej 
matki. I tutaj zaczyna się walka o serce mas 
tki — tego, miał do niej prawa + też 
go, który cale życie tęsknił za słowem „mat 


ka", ; wychowywanego w kładzie „dla 
podrzu*l ów. Oto w krótkich h zarys 
wzruszrjącego słuchowiska, napisanego 


przez Wi. Procnera, 
— RYSZARD ODNOPOSOW. 1 bm. o 


1605 wystąpi przed mikrofonem Ryszard 
Odnoposow, skrzypek, cieszący się sławą 
światową. 


OTWARCIE TARGÓW POZNAŃ, 
SKICH. Dn, 1 bm. o 11.30 P. R. transmis 
tuje otwarcie XVIL narodowych 
Targów Poznańsi 


miosła, 
raju i za. 


; stie 
i 


“cieli księgarstwa polskiego ze wszyst: 
kich ważniejszych GEY. całego 
kraju. 

Zebranie zagaił prezes Z Księga- 
rzy p. I. Rzepecki, zapraszając na prze- 
wodniczącego obrad p. E. Gruszczyń* 
skiego, który ze swej strony zaprosił 
do prezydium p. Sauterównę z Sosno 
wca, p. Sturgólewskiego z Warszawy, 
p. Turkiewicza ze Lwowa i p. Liczbińe 
skiego z Poznania. Na porządku dzien- 
nym obrad oprócz sprawozdania z 
działalności za ròk ubiegły, były spra- 
wy ogólne zawodowe oraz palące kwe- 
nielojalnej konkurencji, która 
szczególnie dokuczliwa jest w księgat; 
stwie a niezmiernie trudną do ukróce« 
nia na drodze prawnej. Sporo też uwas 
gi poświęcono zagadnieniu handlu 
podręcznikami oraz kwestii znaczków 
na rzecz Tow, Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych. W obszernej dy- 
skusji zabierali głos pp. E. Kuthan. 
d Szelążek, dyr. W. Kłos, H. 
gin, St. Chmielewski, K. Szylling z 
Warszawy oraz pp. Sitkiewicz z Cie- 
chanowa, A, Krawczyński ze Lwowa, 
Z. Leitgeber z Poznania, T. Zapiór z 
Krakowa, S. Dippel z Poznania, W. 
Grzesiewski z Chorzowa, M, Kula z 
Konina oraz p. A. Krajewicz z Leszna, 

Wyjaśnień udzielili pp. prezes Ign. 
Rzepecki, wiceprezes W. Gebethner, 
zastępca skarbnika J. Arct, przedstawi= 
ciel Komisji Rewizyjnej, p. J. Mawrzy* 
nowicz, red, A. Szymański _ oraz „dyr. 
LA Pieczątkowski. 

W wyniku obrad zapadł gały szereg 
uchwał, posiadających charakter orgae 
nizacyjny lub mających na celu upoe 
rządkowanie stosunków - handlowych 
w księgarstwie, jak naprzykład wnios 
sek występujący z protestem przeciw 
zajmowaniu się handlem książką przez 
instytucje społeczne, które powołane 
zostały do celów zupełnie innych i nie 
powinny używać otrzymywanych od 
społeczeństwa funduszów na robienie 
nielojalnej konkurencji placówkom 
gospodarczym, które przecież pełnią 
również, zwłaszcza na Kresach ważną 
misję kulturalno - oświatową. 

W uznaniu zasług, położonych dla 
książki polskiej i księgarstwa, Walne 
Zebranie Zw. Księgarzy Polskich mia- 
nowało członkiem honorowym Związ+ 
ku p. B. Połonieckiego ze Lwowa. 


ERZE TATE ZOE, 


WYPADKI ULICZNE ą 
(a) Wczoraj wieczorem u wylotu ul. 
Kilińskiego i ul. Rutowskiego niezna: 
ny motocyklista wjechał swą maszyną 
na wóz tramwajowy. W zderzeniu ma: 
szyna motocyklisty została lekko uszko 
dzona. Szczęściem wypadku w ludziach 
nie było. — Drugi wypadek wydarzył 
się na Jałowcu,. gdzie samochód nr. 
A. 41.599 najechał na Zygmunta Wol- 
fa (ul. Tarnowskiego 40), który dos 
znał potluczenia twarzy. 


PĘKŁA KASA., 

(a) Po wybiciu otworu w murze wła- 
mali się wczorajszej nocy miezńani 
sprawcy do biura firmy „Polubior” 
przy ul, Kazimierza Wielkiego 1. 12, 
gdzie pod naporem ich raków i świe 
drów pękła kasa. Łupem kasiarzy stala 
się kwota 1,650 zł, Sprawcy zbiegli bez 
śladu 


z 


ES ZERO A RADIOFONIZACJA ` 
„NAS 


liczącym 


wił starosta w PY p. L, Zames 
- cznik. Dziękowali mu i Wydziałowi: Powia» 
łowemu w imieniu władz szkolnych ins 
W. Furmankiewicz, 


gminy Brzuchowice p. inż. W. Haitel 
Zdjęcie fotograficzne na tle mikrofonu i di 


odbiorników radiowych . zakończyło tę 
"skromną uroczystość o dużym znaczeniu 
społecznym. — Przebieg ur stości został 
j/magrany na płytach i zostanie -nadany na 
© antenę 6 maja. o 20.30—2045 tak, że ue 
„czestnicy usłyszą swe własne głosy. 


ODCZYTY | WYSTAWY - 


— POL. TOW. EKONOMICZNE za: 
_wiadamia, że staraniem jego wygłosi p. Lee 
onard Krawulski, dyr. dep. M. R. i R.R. 


` odczyt pt, „Przebudowa ustroju rolnego w 
Polsce" 
« siedzeń Izby Przem.-Fandlowej we Lwos 
„wie, ul. Akademicka 17. Aktualna i ciekawa 
treść odczytu, jak i osoba prelegenta, będą: 
cego znakomitym znawcą problemów rolni: 
czych, dają a powodzeni, 
i ściągną 
sluchac 


gości, 
"— W WYSTAWIE OBRAZÓW I GRA« 
-URII urządzonej w Tyie Przyj. Sztuk 
* Pieknych przy pl. Mari 
«dzial. art. mal. 


Poza tym w wyż 
NA Ja 


Nięstawa otwarta od 10—T5<tej. 
wycieczki — 
LWOWSKIE TOW. FOTOGRAF. 
s, ul: Hetmańska 1. 20 = 
XVII. Doroċznej W 
które odbg 


Grupy i 


Muzcum Przemysłu Arty 
ystawa_ otwarta bedzie od 
1—29 maja codziennie w godzinach od 
9—14 i 16—18, Wstęp 70 gr, dia młodz 
- 50 gr. Katalog 30 gr. Wycieczki 10 gr. 
- ,_— W SALACH „RODZINY URZĘDNIi= 
*"CZEJ" przy ul. Czarnieckiego 16 czynna 
będzie od 1 maja do 21 maja br. wystawa 
"Jar. malarza łysakowskiego Romana 
Krakowa. Bilety wstępu 99 gr.; dla urzęd» 
w, wojskowych, młodzi = 
godziny od 10—1IS<tej. 


- ZEBRANIA: 


= — POL,- ZW. ENTOMOLOGICZNY. 
TVzte zebranie miesięczne odbędzie się 2;g0 
maja o l3tej w Muzeum e 
"ekich. Na porządku referz Tol 
pelnienia do fauny motyli SSA W. 
zorko: Uwagi o faunie koleopterolo, 
„okalic Zborowa. Goście chętnie widz: 


"RÓŻNE 


= "2 KOLEDZY LEGIONISCII Jego -maja 
la Smej rano zbiórka wszystkich Legionie 
stów, członków Oddziału Zw Leg. przed 
lokalem Związku, ul, Jabłonowskich 11 — 
skąd nastąpi wymarsz z pocztem sztandaro- 
wym na uroczyste nabożeństwo. Po nabos 
żeństwie defilada. Ud: wszystkich człon: 
„ ków obowiązkowy. 
ZARZĄD KOŁA B. 
* LWOWSKICH, Ochotników 
roku wzywa wszystkich c onków Kola: do 
obowiązkowego stawieni: się w, dniu 5 bm. 
o 8.30 rano przed szkołą im, Zimorowicza 
prey ul: górnej Łyczakow. „ gdzie jed: 
4 D. dowódców odbierze raport i popzowae 

dzi oddział nasz na uroczyste nabożeństwo 
<w kościele N, M. B. Ostrobramskiej i dal- 
szą uroczystość Święta narodowego 34g0 
Maja. 

- E— ZARZĄD V. LWOWSKIEGO OKRE- 
GU SOKOLEGO wzywa wszystkich człon» 
ków Gniazd lwow. tak sdzdurów nych 
jęk nicumundurowany 

u w uroczystościach 3go Maja. 
we wtorek, 


as 
ej 


ULANÒW 


ziola 2, “Zbiórka 
ja o Kole 
R MINERCJEGYR EAC oC IV: 


— POWSTAŃCY ŚLĄSCY| 2 maja w 


A7atą rocznicę wybuchu IHs st 

S go own 
detów Marszalka J. Piłsudskiego „Biwa 
i „Akademia n 
przed „wejściem głównym do Korpusu Kas 
detów. Dnia 5-go maja o 7.55 rano zbiórka 
w lokalu przy ul. Skarbkowskiej 26431. p. 
selem wzięcia udziału w nabożeństwie w 


* bm. o ISrtej w wielkiej šali pos. 


z 1918-1920 , 


Zbiórka członków o 19.30 | 


|W dniu uroczystości 3-90 Maja 


Na murach miasta rozlepiono o% 
8 j: dezwę następującej tre: Obywa- 
telel Dzień Jego Maja jako rocznica 
uchwalenia Konstytucji z 1791 r. 
jest dniem Święta Państwowego. 
Dzień: ten, jak Polska długa i 
roka będzie obchodzony uroczyście 
jako święto Narodu i Państwa, rocz 
nica odrodzenia duchowego i-moral+ 
nego Rzeczypospolitej. Program u= 
uroczystości w naszym mieście, któż 
ry będzie podany do publicznej wia- 
domości csobnymi afiszami, przewie 
duje również uroczyste złożenie, w 
dwudziestolecie złączenia naszego 
miasta z Rzecząpospolitą, ufundowa 
nego przez miasto Lwów oraz związ 
ki i stowarzyszenia, dziękczynnego 
votum w kościele Matki Boskiej O: 
stłrobramskiej na Łyczakowie, na po 

dziękowanie Najśw. Pannie Marii 
za trwałą przynależność miasta Lwo* 
wado Polski. 


Zwracam się z gorącym apelem do 
patriotycznego Społeczeństwa . Lwo* 


wa, aby dla zamanifestowania swych. 


uczuć, wzięło gremialny udział w ue 
vstościach urządzanych pi 
mitet obchodu gta Państwo- 


wego, zwłaszcza 
złożeniu votum. 


zaś w uroczystym 


Dla podniesienia świątecznego na 
stroju i nadania miastu uroczystego 
wyglądu, wzywam wszyst 
wateli do przystrojenia swoich doa 
mów położonych na terenie miasta 
Lwowa, a szczególnie domów poło: 
żonych przy pl. „Bernazdyńskim, Ma 
Graz w okolicy 
i Ostrobram: 
kowie, flagami o bare 
ch państwowych i 
emblematami 


Wi 
transparentami i 


(—) Wczoraj przed sądem apela- 
cyjnym we Lwowie- pod przewod 
nictwem s. a. Chmielewskiego odby 
ła się rozprawa przeciw 9 członkom 
Komitetu  antyfaszystowskiego <w 
Stryju, którzy skazani zostali przez 
sąd okręg; w Stryju na kary od 2 
do 10 miesięcy więzienia. Prezesem 
tego komitetu był osk. Eustachy 
Bandera, zasiadałi zaś w nim człon* 


zes ; 


w _ przeddzień -uroczystości, t. j 
w dniu 2-go maja br. 
Prezydent miasta: 
Dr Stanisław Ostrowski w. r. 


Wypadek samochodowy 


(a) Samochód nr. 41765 pottącił wezo 
raj rano na ulicy Gródeckiej przecho: 


dzącą przez jezdnię 36-letnią Annę 
Korolówka, która doznała ogólnych o* 
brażeń, Przewieziona została do szpita- 
la powszechnego. 


Konkurs fotograficzny na zdjęcia sportowe 


Ministerstwo Komunikacii ogłosiło | pozycyjnie, Wykluczone są zdjęcia tyle 


konkurs fotograficzny na zimowe zdję: 
cia sportowe i rodzajowe, celem zebra- 
nia materiału propagandowego, pos 
trzebriego do wydawnictw Ministerstwa 
Komunikacji krajowych i zagraniczs 
nych. 

Tematem konkursu są sceny i fraga 
menty z wszelkich zawodów  narciar- 
skich odnośnie do zawodników i. pu 
bliczności, zjazdy i ewolucje, podchoż 
dzenia, odpoczynki, sceny z życia nar- 
ciarzy w schroniskach, kolei, kolejkach, 
autobusach tec, Zdjęcia śniegu w ki 
dej postaci, jak okiść, szron, nawisy 
étc. Nadesłane zdjęcia mają być wyko: 
vane nienagannie technicznie i kom» 


ko czysto krajobrazowe, przedstawiaja: 
ce dokumetarnie jakąś okolicę. 

Ministerstwo Wyznacza na konkurs 
następujące nagrody: 1 — zł, 500, 2 — 
cztery nagrody po 200 zł, 3 — osiem 
nagród po 100 zł, 4 — 100 zakupów 
po 23 zł. 

Zdjęcia nagrodzone oraz: zakupione, 
przechodzą na własność Ministerstwa 
komunikacji, które będzie miało prawa 
dowolnie je reprodukować w wydaw- 
nictwach własnych. Zdjęcia należy nad 
syłać pod adresem: Warszawa, Wy» 
dział Turystyki Ministerstwa Komunis 
kacji, Al, Ujazdowskie 49, 


Zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych 


Starosta Grodzki Lwowski działając 
na podstawie ustawy o ograniczeniach 
w.sprzedaży, podawaniu i spożyciu na* 
pojów alkoholowych, wydał następu» 
jące i ograniczenia w sprawie 
sprzedaży i podawania napojów alko» 
holowych: 

W czasie od 50 b, m..godz. 20 do 1. 
maja b. r. godz. 24; zakaz sprzedawa- 
i podawania w lokalach i miej 
scach publicznych tak w naczyniach o- 


Komitet antyfaszystowski w Stryju 
odpowiada przed sądem 


k 


żyd. partii soc. i komu: 


Sprawę wikia sąd apel.; gdyż 
prokurator zgłosił apelicję od wyroż 
ku. Oskarżeni o przynależność do 
nielegalnego stowarzyszenia bronią 
się. tym, Komitet zgłoszony był 
w starostwie grodzkim. Sąd dopu- 
ścił dowód prawdy i dlatego odro- 
} rozprawę. 


twartych, jak i zamkniętych, napojów 
alkoholowych, zawiarających ponad 
4.5 procent alkoholu, 

W czasie od 5 maja do 22 czerwca 
b. r. zakaz sprzedawania i podawania 
napojów alkoholowych wszystkim po» 
borowym, którzy w danym dniu mają 
stanąć lub stanęli przed Komisją- Po» 
borową, albo zniajdują się w towarzya 
stwie tych osób. 

W czasie od 5 maja do 22 czerwca 
b. r. w godzinach odbywającego się 
poboru wojskowego zakaz podawania 
alkoholu w lokalach i miejscach pe- 
blicznych położonych w promieniu 200 
metrów od miejsca urzędowania Komt 
sji Poborowej. 

Winni przekroczenia tego zakazu w 
legną karom przewidzianym w artyk. 
10 ustawy, a w razie powtórnego prze 
kroczenia, koncesja na sprzedaż napo 
jów alkoholowych zostanie cofnięta. 
OONAN SCYT TWW ZSEE 
Złóż Grosz mmm 
-m Baa Fe ©. W. 


VEEE EEE EWY TROOPER ESY TEE SZ E EEEO CT Z TORO REE KEE 
Garbarski 


kościele M. B: Ostrobramskiej i w defilas 
Przy sogi © przypo s 
aja : 

i 


arkusze weryi 
isy dokumentów, s 
w POW. i TOW. na 


i 
1 
i 

ő 

renu Woj PRE 

ch przyjmuje Sekretariat Zw. Powe 

w śląskich listownie lub osobiście 

w środy od 18—20 i w niedziele w polud: 

SĘ w lokalu. przy ul, Skarbkowskiej 26, 

— TRADYCYJNE WYSTRZAŁY Z 

Jezna się 3go Maja o 6 


| — NA RAUT Z TAĘCAMI, który od 
| bedzie się dai 2 maja br. o sodz Plej w 
|: ach Kasyna i Kola Lit laska: 


] 
| 
ż - — DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 
I 
aj 
| 
| 


WP.. Stanisława Ruszockiego, - ant. 
kompaniamencie WP. 


śpiew. 


uje wstęp za, zapro: 
Karty wstępu w 
zł. 1.50 do nabycia w 
ul, kiego 1, 
ny na cele 


Od dn. 24- kwi lo da, 30 kwietnia mają 
następujące apteki Caa nocne i niedziel 


Dorżawetza, 
cenene 
Kas 
— Kurkie 
adi, ul. Jas 
kiego, 29 Listopada 
ul, AWS k; 


Marguliesa, 


za, Ltona SE 
Żólłkiewska 71. 
cza, ul. Gródecka 84. 


— Zarżyc- 
— Zygmuntowi, 


Przyjechali do Nowego 
J otelu. Kuropeiskieqgo“ 


ZJ; mise E SA 
| pszemysl. — Kraków. 


Hubi iki Ludwik, 
Schätzel Tadeusz, 


marszałek Sejmu — Warszawa, 
Aleksander, 


wa, Roland Geotg,, kupiec — Lipsk. 
rtanowicz Mieczysław, wł. dóbr — Trój- 
ca, Madarasz Oskar, przemysł, — Buda: 


pesżt. Hr. Russocka Wiktoryna, wł. dóbr — 
. Krabiczka Franciszek, dyrek- 


awa. Horszowski Mieczysław, 


— Mediolan. Dr. Talikowski Jan 
— Częstochowa, Hr. Dzieduszycka 
lia, wł. dóbr — Jasionów, Herlinger 


Robert, urzędnik — Wiedeń. 'Róstropow: 
ski Antoni, wl. dóbr — Bołszowce. Dr 
Spitzer Tadeusz, dyr. Zw. Przemysł. 
Kraków. Kobak Władysław, wiceprezyd, 
m Borysław. Dr. Piotrowski Roman 
docent UJP. — Warszawa. Kassem, Maksy. 
milian, inżynier — Łódź. Obermaier 
Alked, lekara — Gdańsk. Lewison Stetin 
Warszawa, Dr. Skokowski 
i insp, Min, Oiw, — Warszawa. 
Schweisser K: kupiec — Stanisla. 
vő Witold, wł. dóbr — Ta: 
. Dąbrowski Jerzy, porucznik — Ło, 


przemysł. 


nia: Dolna. Pawłowski Kazimierz, urzęd 
Dr. 


Min, Spr. Wojsk. — Warszawa, 
Klaltowa Ella, żona lekarza 
Minków Sergiusz, 
emienicc. _ Biesiadowski 
urzędn. — Bitków. Falkowska Jadwiga, 
na rotm, — Warszawa. Malicka Leska. 
żona maj. — Chełm. Kocwa Julian, dyrek: 
tor — Kraków. Mitschein Alina, wdowa po 
referend, Toruń. Pogonowski -Kazis 
mierz, wł. dóbr — Łopuszna, 


— ZMARLI WE LWOWIE: Stefan Wój- 
tyga | 66. Zofia Frankowa I. 57. Stanislaw 
| Figiel 1. 30. Jan Majba l- 32, Stefan 


| cki L 47. Rozalia Stefaniszyn I, ô 
Osiński |. 40. Anna Marciniak l. 74. Je 
| Wekler 1. 75. Maria Sawkowa lL 93, Bars 


bara Samulewicz 1: 67.. Józef Tarnav: 
SL. Pepi Stark 1. 46. Moses Boritz 1. s 


Nasze 


Mała Stefcia paraduje ze wspania» 
fym jabłkiem. Jej braciszek myśli 
długo zy jaki sposób można by wy- 
doby£ od niej jablko, wreszcie mó: 
wi: 

— Wiesz co, Stefciu? 

— No? 


— Pobawimy się w Adama i Ewę. 


— Jak to się bawi? 
— Ty będziesz mnie kusiła, 
zjem jabłko. 


. . . 


Dziadek Janka chorował na tyfus, 
wskutek czego zaczęły mu wypadać 
włosy — ostatecznie wyłysiał tak, że 
tylko na skroniach i nad czołem zo* 
stały mu kępki włosów. 

Pewnego dnia Janek zwraca się do 
matki: K 

— Wiesz, mamusiu, ze dziadek uż 
rósł w czasie tej choroby. 

— |akto urósł? 

— No, zobacz! Glowa zaczęła mu 
przewyższać włosy. 

... . 

— Słuchaj, Jasiu. czy ty wiesz, dla 
czego kurczęta wychodzą z jaj? — 
pyta swego przyjaciela 6-letni Pio» 
truś. 

— Nałuralnie, że wiem! A ty nie 
wiesz?-Dlatego, że się boją, aby ich 
nie ugotować razem z jajkiem. 

* . . 

Mały Modzio przyszedł na zaba* 
wę do Wacia. Po godzinie żegna się 
grzecznie z matką Wacia. 


a ja 


— Ależ Modziu — woła matka $ 


Wacia — przecież ty masz prawe oko 
zupełnie podbite... 

— Dobrze, dobrze... — odpowias 
da Modzio. — Niechno pani zoba» 
czy swego syna. On ma oba podbi- 
ka - . s 

— Mamusiu, czy kłamstwo z kos 
nieczności jest grzechem? 

— Nie, mój synku. 

— Bo widzisz, tatuś chciał mi dać 
w skórę, a ja powiedziałem, że już 
dostałem od ciebie... 

s . > 


Piastunka poucza małą Zosię: 

— Widzisz, Zosieńko, jak bę: 
dziesz miała siedem latek, to póle 
OOIE EE T TEE SET WOW 


ODWROTNIE 


— Dzień dobry panu — woła wes 
soło kapitan do bladego jak śmierć 
pasażera, który cierpi na morską cho 
robę — czy pan już jadł śniadanie? 

Nie, 
chory — raczej odwrotnie. 


BARDZO NA CZASIE 


— Najdroższa pani, pozwól, 
żę me pałające serce u twoich nóg. 
— Ach, jak to dobrze! Właśnie 


nogi mi bardzo zmarzły. 


NIE OBOWIĄZUJE JEJ 
Kazik i Zosia pobrali się nie daw- 
ño. Kazik ogląda swą marynarkę i 
stwierdza, że jeden z guzików lada 
chwila oberwie się. 
— Trzeba go przyszyć, Zosiu — 
mówi do żony. 


zł 


— To mnie wcale nie obowiązuje | 


— odpowiada Zosia. 

— Dlaczego? 

— Bo on odrywał się jeszcze 
przed naszym ślubem. 


panie kapitanie — wzdycha | 


że | 


„DZIENNIK POŁSKI* poniedziałek, 2 


Each, 


dzieci 


dziesz spać o 7-mej, a jak bedz 
miała osiem latek, pójdziesz do'ł 
czka o 8-mej. 


— Aba — kiwa główka dziew- 
czynka —. już teraz wiem, dlaczego 
tatuś nie przychodzi na noc. 

* = > 


— Dlaczego płaczesz, chłopcze? 

— A, ko ja nie mam wakacyj, gdy 
mają je moi bracia. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ ja jeszcze nie chodzę | 
do szkoły. 


maja-1938 r. 


Popr 


W czasie uroczystości jubileu 
wych w Sowietach w oknach w 
stkich sklepów wystawiono podo 
znę Stalina. Przed wystawą staje 
dwóch pijaków. 

— Miszka — odzywa się jeden do 
drugiego — żebym tak miał pienię: 
dze na wyrzucenie, to bym kupił so- 
bie takiego pokrakę. 

W tej chwili wybiega agent GPU 
i lapie pijaka za kołnierz. 


— Dajcie mu spokój, towa 
— odzywa się drugi pijak. — W 


E =. 


Marzenie Żyda, czyli zamienione role 


Zajęty człowiek 


Mały Kazik dokazuje podczas le- 
kcji. Nauczyciel postanawia go ukas 
rać. 

— Zostaniesz dzisiaj po lekcji w 
Klasie od 12 do 1-szej. 

— Niestety, nie mogę, proszę pa: 


na, 


W Holiywood 


Codziennie o 9stej rano przed | 
drzwiami reżysera zjawia się pewien 
statysta i nieśmiało zaglądając do 
biura, pyta: 

— Czy dziś nie ma dla mnie czes 
goś? Może jakaś mała rola? 

Reżyser za każdym razem zaprzes 
czą ruchem głowy i odpowiada: 

— Nie. dziś jeszcze nic nie ma. 


| pie liczyć, bo jadę na urlop. 
d 


— Dlaczego? f 

— Bo od 124ej do 1-szej jestem 
zajęty. 

— Zajęty?! 

— Na tę godzinę zostawił mię w 
Klasie już pan od arytmetyki. 


Minęło tak pół roku, Codziennie 
biedny statysta otrzymuje tę samą 
odpowiedź. 

Pewnego dnia wpada on do biura 
reżysera.i krzyczy już od progu. 

— Hallo, proszę pana, przez dwa 
następne tygodnie proszę na mnie 


nr. 115 


cie, że jest pijany, a wiecie, że po pi: 
janemu człowiek kupił by każde pas 
skudztwo 


ROBACZEK 


— Jaka ta sukienka jest 
mamusiu. 

— A czy ty wiesz, że ten jedwab 
pochodzi od pewnego, skromnego, 
małego robaczka? | 

— Wiem, od tatusia. 


W ZAJEŹDZIE 


Pokojówka puka do pokoju por 
drożnego. 

— Panie, pav kazał obudzić się o 
7-ej. Wstawaj pan, bo już dziesiąta, 


NIE SZKODZI 


o, ten młodv czło 
„zupełnie mi 


piękna, 


z córe 


SZKOCI 
; ' Baj się Boga, je: 
steś blady, 
-— Wiesz 
łem i0 centów 
— No, to co? Przecież to był tyle 
A] 
— Tak, ale jakby to była prawda? 


OKAZTA 


— A co powiedział cj 
pyta żona. 
— Powiedział, że moje nerwy wys 


że zgubi 


lekarz? — 


* magają górskiego powietrza i ruchu. 


To się doskonale składa. Idż zą« 
raz na strych i zrób tam porządek.. 


OSTROŻNY 
Słyszałem, że wszyscy twoi urzęd« 
nicy zakochani są w sekretarce. Ja 
bym tego nie ścierpiał. 
— Dlaczego nie! Odkąd zaangażoś 
wałem ją, nikt nie spóźnia się do biu 
ra, 


BARDZO ŻAŁUJE 


Dyrektor po powrocie do biura 
pyta woźnego. 

— Czy był kto do mnie? 

— Tak, panie dyrektorze, był jas 
kiš pan. 

— Czy mówił co? 2 

— Owszem, mówił, że chce pana 
obić, 

— A coś ty mu odpowiedział? 

— Powiedziałem, że bardzo ię, 
ale pana dyrektora nie ma w biurze. 

W SĄDZIE 

— Panie mecenasie, kto to ten 
człowiek, który przed chwila tak go- 
rąco dziękował panu? Czy to pan ge 
broniłeś? 

— Nie, ja broniłem jego żony i 
dostała dwa lata. 


POMYSŁOWY JÓZIO 


Józio co roku winszuje swej babe 
ce w dzień imienin i za każdym ras 
zem dostaje od niej 5 zł. na cukierki. 

— Babciu — oświadcza jej pew» 
-nego razu — czy nie mógłbym cı 
tym razem powinszować i za ten rok 
iza następny... to by ciebie razem 
kosztowało tylko 8 złotych, 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
penamat onia ne ak nA a alita 
Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


Fortepiany | pianina 
B. Sommerfeld 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Amerykę, Francję, Holandię, 
e Palestynę, Ceylon i t. d. == 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


LANĘ 
SZKŁO 
poreca KRYSZTAŁY 


„CERAMIKA“ 


pod kier. AL. ONYŚKO 
LWÓW, ULICA HALICKA 5 


w podwórzu (naprzeciw kaplicy Bolimów) 
Cany najniższa Cany najniższa 


Meble 


EDWARDA KRLEBANA 
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne za 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45 


PORCE 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL, BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75 
(obok Apteki Łazowskiego) 


Ceny nejniższe 2537 Ceny najniższe 


WYTWORNIA FORTEPIANÓ W 
PIRNIK, FISHARMONIJ 


Szkielski 


Lwów, Qssolińskich 10 

A Tel. 287-23 

Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 

i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 2548 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY =m MATERACE 
BIELIZNĘ POSCIELOWĄ 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSKI 


LWÓW, HALICKA 26 — tel. 213-13. 
Cenniki na żądanie darmo, 1811 
jest nieubłagana i corocznie 
nIe robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
chorób płucnych, bronchitu, 
| grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp. 
2608, stosują Pp. Lekarze 
który ułatwiatąc wydzielanie się piwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczucie chorego, oraz powiększa wagę 


GRUZLICA PŁUC 

wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
„BALSAM TRIKOLAN-AGE" 
ciata, Do nabycia w aptekach. 


WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


` MEBLI 
MICHAŁA NOWICKIEGO 


= przy. Kochanowskiego 4 
tel, 110-87 (gmach P. K, O.) 


poleca; jadalnie, sypiali gabi- 
nety, pokoje kombinowane. 3228 


à NIEDZIELA, 1 MAJA 
Godz, 3,00 Sygnał czasu i pieśń: „Serdes 
czna Matko“. — 8.05 Dziennik poranny. — 
815 Lw, Audycja dla 9,00 
bożeństwo z kościoła A 
Warszawie. 10.50 Płyty. 11.30 
Transmisja z otwarcia XVII, Międzynaróż 
dowych Targów Poznańskich. — 11,57 Sys 
pał czasu i hejnał. — 12,05 Poranek sym« 
ioniczny. — 1300 Lw, „Prze 

ny“ w opr. K. Brończyka. 
mień w polu“ — nowela Fierli. 
Muzyka obiadowa. 14,45 Audycja dla 
wsi. — 1545 Lw. Audycja dla dzieci, — 
16.05 Recital skrzypcowy. 16.45 „Amer 
— ponury cień Sahary“, opow. mówiona, 
— 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie"; 
— 19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni. 
19.40 Lw. „Z naszej świetlicy": Wieczos 
rynka TSL. w oprac. J. Sietnickiego i L. 
Bojczuka z udz. chóru Czytelni TSL, w 
Malechowie. — 20,00 Lw. „Wiosna w przes 
bojach”, koncert rozrywkowy w wyk. ork. 
pod dyr. T. Seredyńskiego, Wł. Majewska 
i L, Hrankowski — piosenki, K. Wajda — 
konferansjer. — 2035 Lw. Wiadomości 
sportowe. — 20.40 Przegląd polityczny. — 
20.50 Dziennik wieczorny. 2100 Lw, 
Wiadomości sportowe — na wsz. tozgł P. 
R. — 21.01 Wiadomości sportowe ze wszys 
stkich rozgłośni, — 21,15 Lw. „TasJoj* Nr. 
9 pi. „Lwowskie Iwy“ pióra W. Budzyń: 
skis k P. R. 


Stanisława 


22.50 Dziennik wieczorny i Komun. meteor. 
— 25.06 Lw. Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


15,30 Florencja. „Simon Bozcanegra" — 
Verdiego, 

20.00 Beromuenster. „Oberon* — We 
bera. 

20.50 Radio Paris. Koncert symfoniczny. 

21.00 Mediolan. „Tance: Els, 


sler” — operetka J, Stran 
Praga, Symfonia czmoll D 
Droitwich, Recital fort. ] 
manna. 


21.15 
21.50 


ZE SPORTU 


W poszukiwaniu laureata nagrody dziennikarskiej 
dia uczczenia pamieti Marszałka Piłsudskiego 


Lwowski Oddział Związku Dziennikarzy 
ych R, P. zawiadamia, że przyj 
zania wniosków na prz 


Oddział 
Sportowych R. P. Nagroda, podobnie jak 


lwowski Związku 
corocznie, zostanie przyznana za najlepszy 
wynik - -organizacyjny 
osobę lub zćspół z terenu Lwowa w zakres 


mia fizycznego, przysposobiez 
vego lub sportu w czasie od 


nia wojski 


i dnia 1 czerwca 1937 do dnia 51 marca 1938. 
Motocykiowe „Sło mil po 
s | 


W dniach 2 i 5 maja Unia poznańska ore 
ganizuje z polecenia Polskiego Związku 
Motocyklowego,  terenoworszosowy Tai 
o charakterze olbrzymiego przełaju. Zaz 
wodnicy mają przebyć sto milową odległość 
iędzy Stryjem i Poznaniem — po dros 


pomi 
gach, jakie będą uważali za' najbardziej 
wygodne, z tym, że muszą meldować się 


w szeregu punktów kontrolnych. „Sto mil 
po Polsce" dzielić się będzie na dwa etapy: 
1 etap, o długości około 370 km, prowas 
dzi że Stryja do Kielc, Igi — o długości 
około 440 km, z Kielc do Poznani 

Raid „Sto mil po Polsce" będzie probie+ 
szem jakości motocykli i "opon „polskiej 


W czasie od 4 maja do 4 czerwca odbyż 
wają się we Lwowie. strzelania propagan* 
dowe o „Odznakę -strzelecką* pod hasłem 
„10 strzałów ku chiwale Ojczyzny” 
za ta z isowana przez komendę 
tu Grodzkiego Z.-S, ma na celu uświado» 
mienie ogółu © roli i znaczeniu strzelectwa 
dlaobrony kraju, krzewienie strzelce 
ctwa jako pięknego i szlachetnego sportu. 

W. strzelaniach tych powinny wziąć uz 
dział jaknajszersze warstwy społeczeństwa, 
traktując je nie tylko-jako wyczyn sportos 
wy, ale jako jeden. najw: ch czyn» 
ników Obrony Narodowej, zwłaszcza w 0: 


o 


Rocznica urodzin cesarza 


dniem radości w Japon 


W dniu 29 kwietnia Japonia co ro< 
ku obchodzi nadzwyczaj uroczyście 
święto urodzin obecnie panującego ce- 
sarza Hirohito. Święto to zwane po 
japońsku  Tenczioosec (dosłownie: 


święto długiego życia cesarza) 
spośród 4 głównych świąt narodowych 
najmilsze sercu Japończyka, nie tylko 
ze względu na osobę umiłowanego 
przez Japonię monarchy, lecz także ze 


BOLE GŁOWY ZESÓW 2 


Żar ORYDINALYKCA PZOZIKEW ma raz z. EDZUTAIEŚ" 
JĘCJĄKIEBROSZKUEWAŃR-DAJA"JĄ 
DY SĄ JUŻ NASLADOWNIĘTWA, 


ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „MIGRENO-NER' je 
TYLKO W NOWEM OPANOWANIU 


TOREBKACH wazniczsyce. 
NA OGRODY 


Wszeikie nawozy sztuczne, 
maść ogrodniczą, łyko „Ra- 


tia", „Carbolineum“ i wszelkie 
środki owadogubne — poleca 


Jas SUDHOFF 


Lwów, Rynsk 38, Akademicka 3. 5 


Roman Gorgolewski 


Handel towarów żelaznych 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70. 


Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i niskich cenach: narzędzia 
ogrodnicza i rolnicze, noże ogrodnicze 
i sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 


stołowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budowiune, do pieców i kuchni. mss 
Specjalność: kompletne wyprawy kuchenne. 


Zamówien a i oferty z prowincji wykonuje 


się odwrotnie, 


względu na przypadającą w tym cza: 
sie wiosnę, ulubioną porę roku, kiedy 
jej symbol „kwitnące drzewko wiśnio+ 
« zdobi krajobraz japoński. 

"Cesarz Hirohito, który jest 124 ce- 


jest | sarzem dynastii jedynej od początku 


dstnienia Japonii, urodził się 29 kwiet- 
nią 1901 r. i w dn. 5 maja tegoż roku 
otrzymał imię Mitinomiya Hirohito. Po 
ukończeniu szkoły parów (gakusiun), 
cesarz pobierał nauki w szkole pałaco- 
wej następcy: tronu. .W roku 1912 ce- 
sarz Hirohito rozpoczął karierę woje 
skową, przechodząc kolejno wszystkie 
stopnie, aż do szarży pułkownika, któ 
rą otrzymał w roku 1925. 

W międzyczasie został w r. 1914 ofi- 
cjalnie zaznaczony : następcą tronu, a 
w roku 1921 udał się w podróż do Eu- 
ropy-i. Ameryki, po powrocie z której 
w r. 1921 został regentem. Uroczystość 
odpowiadająca -obyczajowi koronacji 
odbyła się w dniu 10 listopada 1927 r. 

Cesarz ożenił się w r. 1924 z księż= 
niczką Nagako, najstarszą córką zmar 
łego księcia Kuninomiya. 

Rocznicę urodzin cesarza Japonia 
obchodzi nader uroczyście, Na prowin 
cji, po wsiach odbywają się zebrania 
w szkołach ludowych, po czym nastę- 
pują radosne pochody. W stolicy ce- 
sarz, po przyjęciu życzeń od człon 
ków rządu, generalicji i wyższych u- 
rzędników, odbiera życzenia od zgroź 
madzonej przed pałacem cesarskim 
ludności, która zamknąwszy tego dnia 
przedsiębiorstwa i warsztaty wylega 
tłumnie na ulicę. 

Jakkolwiek dzień ten jest dniem 
wielkiej radości dla Japończyków, w ro 
ku. bieżącym — na życzenie cesarza i 


| 


ze względu na żałobę panującą wsku: ,| 


tek wojny w wielu rodzinach japońs 
skich — rocznica będzie obchodzona 
skromniej. Uświęcony obyczajem ban- 
kiet, w którym bierze zwykle udział 
około 3—4 tys. osób — nie odbędzie 
się — a iluminacje i pochody nie bẹ- 
dą miały wybitnej świetności, 


e 


Zdobywca nagrody otrzymuje dyplom 
podpisariy przez członków komisji sędziow 
skiej. oraz Oddział lwowski „Z, D. S. R, P. 
Prawo, do Sania  umotywowanych 


znanie nagrody przysługue 
mu nie wyłączając zainteresowa* 
vodników względnie organizacji. 
je wyniku nastąpi w dniu 12 mas 
Wnioski należy nadsyłać do dnia 
na adres sekretariatu Oddziźht 
skiego Związku Dziennikarzy Sport. 
LR. P. Lwów, Akademicka 11, Redakcją 

T. A 


produkcji i sprawdzianem tężyzny sportows 
ców polskich. $ 3 
Gros uczestników imprezy, których liczbę 
określa się w przybliżeniu na przeszło 100 
osób, odbędzie Raid na motocyklach zas 
opatrzonych.w polskie opony „Stomil“. 
Firma opon polskiej produkcji finansuje 
tą imprezę i tylko dzięki temu zawod» 
cy ponoszą jedynie koszty wzajemnego 
ubezpieczenia od wypadków. 
rzewodniczącym komitetu organizacyje 
nego Raidu jest wiceprezes P, Z. Motocys 
Klowego płk. E. Wyrwiński, komandorem 
Raidu mjr. J. Kulesza, 


Miesiąc propagandy „Odznaki strzeleckiej" 


becnych czasach gwałtownych zbrojeń nas 
szych sąsiadów. 

My Polacy, oceniając położenie naszego 
państwa, musimy pamiętać, że nasze beze _ 
pieczeństwo i samoobrona Państwa spoczyź 
wa w rękach nas wszystkich. 
my więc wszyscy, ale strzałów nie 
my, niech będą one treningiem spore , 

miech kazdy strzał będ: lany 
o obronie naszej Ojczyzny, a strzes 

będą dobrowolnym ćwiczcz 


niem ochomic: 
Korzystaj. osobności, speł 

miesiącu maju obywatelski obowiązek. 

Od: strzelecką zdobyć można na na: 

ę ch strzelnicac| 
1) KPW. Aleja Ma ka Focha. 

2) DAPL,, ul, Teatyńska, 

3) Komenda ZS., ul. Zyblikiewicza 33. 
4) Lewandówka, Związek Strzelecki 


wo 


-UWAGA KOLARZE STRZELCA! 
Sekcja kolarska OZS. im. gen. Rożen: 
wszystkich członków do wzięcia tu 
działu w uróczystości obchodu 32g0 maja, 
Po pochodzie rozpocznie Się „raid kolarski 
z okazji otwarcia sezonu, organizowany 
przez. LOZK. Zbiórka bez względu na por 
godę o godz, Ssmej rano, w lokalu sekcji, 
ul. Zyblikiewicza 33. $ 


KALENDARZYK SPORTOWY 

W ciągu niedzieli odbędą się we Lwos 
wie następujące imprezy Sportowe: 

Godz, 11.15: Ukraina + Lechia, mistrzo, 
stwo Ligi okręgowej na boisku Cytadeli. 
z. 15: Pogoń IB „ Czarni, mistrzo+ 
stwo Ligi okręgowej na boisku Czarnych, 

Godz. 16.50; ŁKS. „ Pogoń, mistrzostwa 
Ligi państwowej na boisku Pogoni. 

1630: Drugi Sokół « Hasmonea, 
vo Ligi okręgowej na boisku Cy- 


Y WOJE NN E 
ZYPOSPOLITEJ 


PROTEST KAMERUNU PRZECIW 
KO ROSZCZENIOM NIEMIEC: 
KIM 

Francuski minister kolonii wieło» 
krotnie otrzymywał za pośrednictwem 
komisarza republiki zapewnienie lojat- 
ności wobec Francji, pochodzące od 
szefów tubylczych ‘Kamerunu, Szefo+ 
wie ci wyrażali swój protest wobec 
roszczeń kolonialnych Niemiec. 

Minister kolonii M, Moulet otrzy 
mał ostatnio znowu od Komisarza Re- 
publiki sześć oświadczeń, utrzyma: 
nych w tym samym duchu, wysłanych 
przez szefów tubylczych niektórych o” 
kręgów Kamerunu 

m 


„DZIENNIK POLSKI“ 


M niejszym zawiadamiam moją Szan. Klientele, że nadszedł 
już przeze mnie zamówiony aparat do trwałejfondulacji wla- 
lowej sławy „MAYERA* którego specjalnością w użyciu 


„BARWA“ 
Ska z o. o. 
przedtem 


SZCZOTECZKI DO ZĘBUW 


¡oraz wszelkie towary toaletowe w wjielkim.wybarze polera 


LUDWIK HOSZOWSKI 


Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 a10 


Obuwie ortopedyczne i dla chorych nóg 


L. NOWOSAD, ul. kabina) 5. 
| DOŚWIADCZENIE 
Gkuchni ucty 


3178 


DWUOSOBOWY, 
komfortowy, utrzymanie — 
stałym= odnajmę, telefon, — 
Niemira Pola pięć, mies 

nie osiem. 9360 


W "tej rubry ce zamieszczamy 
|wsżelkie ogłoszenia - miesz» 
kaniowe przy 3 razach do 10 


DWA POKOJE 


słów, 2 rązy Bazplałuie. | kuchnia, stała posada, , zł. 
EEE c NOTE 
4 POKOJE SZW SARNA 
przedpokój, kuchnia — 'od "BRZUCHOWIGE 


W willi z pięknym ogrodem 
mieszkania na sezon do wy- 
majęcia. Telefon 209-56. 


jl czerwca. Zielona 29. 9389. 


b POKÓJ 
kuchnia. parter, słoneczne, 


komfort, wynajmę zamoż- ZOFTI 42 
nym. Friedrichów 8. - 9351,| Trzypokojowe, npelnokome 
fórtowe, obszerne mieszka. 


PLAC BERNARDYŃSKI 14, 
Piękny pokój umeblowany, 
biuro dwupokojowe, wynaj- 


nie do wynajęcia, wysoki 
parter. 5379 


Zarówki rzec: LAMPY tr: wewe Instalacje | do 


pol 


GEE pogotowie napraw. 


kk STANISŁAW CHĘĆ mainm 


3236 Telefon 118-55 


AR-AA = 
” 4 


poleca wykonaj m najalegantsze 
OBUWIE wszelkiego rodzaju 


ul. Zimorowicza 17 


62 === 


AV |. 


telefon 25U - 


| SPRZEDAŻ | 


W tej rubryce zamieszczamy. 

ogloszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handiowe po 10 
groszy. 


FIRANKI 
p kapy, tablets 
— FREILIC| zH, 


GŁOWIC 
toki do motorów ropnych 
I gazowych araz walce, plan- 
sichtry,_ kami 
poleca Tow. 


Płynna 
pasta do zębów 


BEZ:KREDY 


WALCE 
plansichtry, kamienie młyń- 
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10a. 9261 


ODLEWY 


i konstrukcje żelazne wyko- 


nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134 
9260 


ZĘ SEZ DO WYNAJĘCIA 
POKÓJ cztery pokoje  pełnokomfor 
klatkowy. piękny, wynajmę | towe, słoneczne. Kurkowa 
panu na stanowisku. Telefon | 55. 9352 
286 57. 9384 POKÓJ 
POKÓJ KAWALERSKI lub dwa z przedpokojem — 
Pokój i kuchnia, komfort, | frontowe, umeblowane — 
solidnym, bezdzietnym. — | odnajmę. — Hofmana ię 
Pohulanka 12. 9336 | m. pięt. 937; 
| POTOCKIEGO CZTERY N POKÓJ 
jPięciopokojowe, pełnokom- | umeblowany, klatkowy — 
fortowe, system korytarzo+ | wynajmę. Długosza 12, I. 
wy, słoneczne,” Snin piętro na lewo. 9364 
wynajmę. |. 2 POKÓJ 
TRZY POKOJE frontowy, utrzymanie oraz 
kuchnia, słoneczne, pelnos | wspólńy panience — Potoe 
komfortowe „kiego jedenaście A, m. je- 


do wynajęcia. 
Murarska 34. 9358 


DOM SZTUKI Lwów, uł. Fredry 1 


(R WIŚNIEWSKI) Telefon 284-78 nasza 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. —.Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 


POMOC LERARSKRA 


Dr. WŁADYSŁAW PODSOŃSKI 


Lekarz Zakładowy, 
Seiya Jak lat ubiegłych od 1 maja w LUBIENIU WIEKI 


Dr. ZOFIA WEPPER 


Kosmetyka, chor. skórne i wener. 332 
JANOWSKA 26, tel. 225-19 — przyjmuje od 12—113—4 


len, $370 


Upraw. Zakład techniczno -dentystyczny 


MARII JANOTA 


b. kier. amb. wojsk; | b. asyst. kliniki dent. w Paryżu 
obecnie PEŁCZYŃSMA 39, I. p. 3315 


Ogłoszenia w tekście. Ns pi 
Cala strona cd 2—5 zl. 1.100. 
«Nekrologi: zł 050 za mm, jedneszpalt — 


administracji 274-44., 


S Wydawca: Małop. Wydawnictwo wg Lwowie Sp. z ogr. odp, - 
Drukarnia Sp. | 


Łóżka żelazne 


TAPCZANY METALOWE 


=m Lwów sz 
Procko Łyczakowska 4 


telefon 274-80." 3299 
z SAMOCHÓD 
Steyer II, 6—8 osób — Os 
twarty, w. bar 


jnie- do 'sprzes 
dania. Pośrednictwo wyklu: 
czone. Wiadomość; Lwów, 
Orzeszkowej pięć, telel s. 
226-10. 936 


TERMOMETRY 


LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 
firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tej. 234-24. P.K.O. 143.590 


SPRZEDAM 
realność piętrową, głębokie 
oficyny, garaże, komfort — 
wolne lats. Wiadomość ul. 


Torosiewicza 5, I. piętto u | 


gospodarza. 9377 


W Hekście od 2— 


ADRES. REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO 
— KANTOR OGŁOSZEŃ : 


PRENUMERAT ul. 


OKAZJA! 


Listy: w 
„Dz Polski”, 
15, Lwów. 

MOTOCYKLE ` 
Arjel. B. S. A, Velocette. — 
Najwyższa angielska - rasa. 


Największy skład części za- 
miennych i akcesorii moto- 
cyklowych, Dom Techniczno- 
Handlowy Leon Leszczyński, 
Warszawa, Trębacka 10. — 
Oddział Łódź, Plotrowska 
17: 3314 


OBRAZY 
antyki, porcelana, najtaniej 
nowootwaria „Wystawa“ — 


Galeria Mariacka. 9387 
MOTOCYKLE 
angielskie, James, Carlton. 


Najbardziej udane 100-ki. — 
Najdiuższe rozstawienie osi 
kół. Bez prawa jazdy i po- 
datku. — Dom Techn'czno- 
Handlowy Leon Leszczyński, 
Warszawa, Trębacka 10. — 
Oddział Łódź, Piotrkowska 
175. 331 


| LOKALE PRZEMYSŁOWE | 


SKLEP 
do wynajęcia, duża wystawa, 
magazyn z oddzielnym wej- 
ściem, idealne miejsce na 
kantor pralni lub wytwórnię 
krawiecką (wykluczony sklep 
spożywczy). — Wiadomość: 
Długosza 37, m. 4. 9388 


POSZUKUJĘ 
40.000 zł. zabezpieczone na 
kompleksie domów, okolica 
Banku Polskiego. — Dochód 
róczny. 50.000. Informacje: 
Zoffii 32, m. 12. 9390 


KOMITET BUDOWY KO- 
ŚCIOŁA poszukuje delegatów 
do pracy do końca roku. 
Zgłoszenia: Zawiercie, Wi- 
dok 9. 9332 


BEZPŁATNIE 
"udzielamy informacji gazo» 
wania, remontowania mies 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”, Kotlar, 
ska 12/1. 616 


ŚWIATOWEJ.SLAWY APARAT 


"TRWAŁEJ | 
z 


AA 


Teodor Kutkowski 
Lwów, ul, Sykstuska 14, tel. 105-28 


jest bez prądu 
i pod prądem, 
Wios, spreparo- 
wany w dwóch 
minutach wyda- 
je naturalną falę 
i loczki, Będac 
w Paryżu i Ber- 
linie zapozna- 
łem się z naj- 
nowszymi pre- 
paratami i me- 
todaml , trwałej 
ondulacji, którą 
wykonuje jako 
jedyny specja: 
lista. 


zzoz 


Leżaki, mebie werandowe i ogrado- 
we, parasole ogrodowe 
poleca najtaniej firma 


A. KONIEWICZ i Syn 


ajnowsze 
ajlepsze 
ajtrwalsze 


ajoryginalniejsze 
ajsubtelniejsze 


WODY KOLOŃSKIE 


na wagę: po najniższych 


„Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15a, 


Halicka 16 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PÓDER 


OLA" NIEROWLĄT | DZIECI 


TYLKO WRÓŻOWYM OPAKOWANIU 
ZOCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA” mydio, oliwa i krem. 


DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERJACH 


Apteke S. HAYA Lwów, Kelłqtaje 12 | 


'©wa). — Ogłoszenia labela 


CENNIK OGLOSZEŃ 


j stron = zł. 650 


n Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15 


ryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


ś Reklama prowadzona niefachowo = to 


maoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdaies# 
w dziale ogłoszeniowym 


„Bziemmika Peolskiege< 


5 sli. zl. 670, W tekście od €-tej do końca działu redakcyjnego-zi, 0S0, Cała pleruzza strona zł. 1,100 
strcne cd 6-lej zl. 650, — © głoszenia ża tekstem; Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. "18 ` 
Ugłozenia drobne’ Cgloszenia Uróbne za wyraz zł. 005, handlowe po zł, 0710. dla poszukujących pracy zł. 0:03, matrym. zł. 015 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lemie; strona w tekście ma 4 lary za tekslem 6 lemów, — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuly 
o treści handlowej, osobiste zł © £0-za mm, (slrona; 4-1 


lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43, Telefon 
ZIMOROWICZA 15. telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250 


Redaktor odpow.; Stanisław Starząwski. 


Batorego 12 


i PERFUMY 


cenach poleca 


uwów 


Tel. 278-00 


błądzenie 


